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CZEŚĆ URZĘDOWA

O bwieszczenie.
Z powoda prac przygotowawczych do 

przypadającego na dniu 31 października 1878 
losowania obligacyi funduszów ind. Galieyi 
wschodniej i zachodniej, tudzież Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego zostaje, począwszy od 
25 września 1878, zastystowane przepisywa­
nie tych obligacyj, które by przy przepisa­
niu musiały dostać odmienne nu mera. Po 
ogłoszeniu wyniku losowania, przepisywanie 
obligacyi na nowo się rozpocznie. (Jo się ni- 
niejszem podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa, 
jako Dyrekcyi funduszów indemu.

We Lwowie dnia 18 września 1878.

CZEŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów, dnia 20 września.

Wystawa paryska jest już na 
ńiyłku a po jej zamknięciu bezzwło- 
snie ożywi się życie polityczne we 
rancyi. W ystawa uspokoiła umysły 
a kilka miesięcy, stłumiła namiętno- 
ń polityczne i przyniosła stronni- 
;wom zawieszenie broni, ale ani nie 
nieniła temperamentu Francuzów,

w którym zawsze tkwią głęboko za­
rody przewrotów, ani nie usunęła 
owych licznych kwestyj spornych, z 
których w każdej chwili możnaby 
rozdmuchać pożar ogarniający cały 
kraj i jego ustrój konstytucyjny. Samo 
wspomnienie o wystawie i o upojeniu 

. tryumfalnem będzie tylko nowym przed 
miotem speru, bo stronnictwo obecnie 
panujące i to , które przed rokiem 
u steru stało, przypisuje sobie główną 
zasługę. A zasługa ta jest bardzo po­
nętną, bo choć tegorocznej wystawie 
paryskiej brakło teg o , czem jaśniała 
poprzednia z r. 1867, t. j. pielgrzymki 
licznych gości monarszych do Tuile- 
rjów, mimo to dogodziła dumie naro­
dowej i przyniosła Francyi uznanie 
całego świata.

Pierwszą ważniejszą sp raw ą , któ­
ra  zaraz po zamknięciu wystawy w 
formie drażliwej wystąpi na porządek 
dzienny, będzie odświeżenie składu 
senatu, z którego, jak wiadomo, już 
w r. 1879 ustępuje na mocy prawa 
trzecia część członków obieralnych. 
Stronnictwa walczące o władzę nie 
zapomniały o tej sprawie podczas wy­
stawy, ale wstępne prace agitacyjne 
nie zwracały na siebie uwagi i nie 
obudziły nawet głębszego zajęcia 
w kraju, który po za wystawą nie 
szukał i nie widział nic godniejszego 
uwagi. Z odświeżeniem składu senatu 
łączy się ściśle wielka kwestya kon­
stytucyjna, wybór nowych senatorów 
poniekąd rozstrzyga o przebiegu i za­
łatwieniu tej kwestyi. Republikanie 
wcześnie eskontują zwycięstwo i liczą 
na pewne, że za kilka miesięcy senat 
będzie tylko zbyteczną i do pewnego 
czasu tolerowaną kopią Izby deputo­
wanych a stronnictwo konserwatywne, 
choć nie poddaje się z góry, nie oka­
zuje wielkiej otuchy.

W razie zwycięstwa republikanów 
przy wyborze senatorów w przyszłym 
roku szanse radykalizmu w bliskiej

rewizyi konstytucji wzrastają znacz­
nie i trzeba być zaślepionym, żeby 
nie widzieć tego niebezpieczeństwa. 
Radykalizm dziś jest posłuszny um iar­
kowanym republikanom, do których 
zalicza także Gambettę, ale to posłu­
szeństwo jest tylko fortelem. Po osta­
tniej próbie obalenia przewagi repu­
blikańskiej w Izbie deputowanych ra­
dykalna frakeya republikańska uznała, 
że odwet trzeba odłożyć na później, 
aby przedwczesne wystąpienie nie po­
mogło księciu Broglie wypłynąć po 
raz trzeci.

Z Hiszpanii odzywają się już gło­
sy ostrzegające, bo odkryto tam nie­
dawno spisek radykałów, z którego 
przekonano się, że stronnictwo prze­
wrotu w Hiszpanii liczy na pewny 
tryum f radykalizmu we Francyi i za­
raz po jego tryumfie przystąpić za­
mierza do własnej akcyi. Po raz pierw­
szy republika francuska wzbudziła o- 
bawę w państwie monarchieznem ; do­
tąd była ona nawet protegowaną przez 
takich monarchistów jak ks. Bismarck, 
gdyż nikt nie przypisywał jej zdolno­
ści do skutecznej propagandy. I dziś 
mimo tryumfu wystawowego" ks. Bis­
marck pewnie nie obawia się tego, 
aby republika francuska nie wpły­
nęła zgubnie na monarchiczne u- 
sposobienie Niemców, aby Niemcy nie 
zaczęli zazdrościć Francuzom obecnej 
formy rządów. Jednakże zachodzi in ­
ny powód, który może nie pozwoli 
ks. Bismarckowi zachować obojętności 
wobec przyszłych walk konstytucyj­
nych we Francyi. Dopóki stronnictwa 
spierają się o to, kto ma rządzić kra­
jem: prezydent wybieralny, czy jeden 
z pretendentów, — ks. Bismarck pozo­
stanie na dzisiejszem stanowisku, ale 
niezawodnie pomyśli o swoich wpły­
wach, skoroby tylko wmięszał się no­
wy czynnik w grę polityczną, skoro­
by tylko radykalizm stanął do walki 
jako żywioł równorzędny. Dotąd ks.

Jednorrsowe inseraty obliczają się po 7 cen  
kl'L _.cw* po f  et. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Arstryi i Niemczech 
wszystkie agencys anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama,  C&rrefoitr de la Croii 
Bonge 2.

Bismarck wpływami i powagą swoją 
wyświadczał przysługi republikanom, 
bo chodziło o pognębienie konserwa­
tystów t. j. żywiołu pokrewnego stron­
nictwu, z którym prowadził walkę za­
wziętą, K u lturkam pf. Dziś walka ta 
ustąpiła na drugi plan, a socyaliści 
są uważani za głównego nieprzyjaciela 
państwa i społeczeństwa. Jak dawniej 
ks. Bismarck ścigał ultramontanizm 
nawet po za granicami Niemiec, bo 
w Hiszpanii podczas wojny domowej 
i we Francyi podczas wyborów, tak 
teraz ścigać będzie socjalistów. Ale 
cóz znaczy niechęć ks. Bismarcka w 
sprawach czysto domowych innego 
państwa ? Republikanom francuzkim 
nie wolno wojować tern pytaniem i o- 
burzać się na ks. Bismarcka. Wszak- 
żeż podczas ostatnich przesileń sami 
zasłaniali się powagą i sympatyą ks. 
Bismarcka przed wyborcami, tłóma- 
cząc im, że w razie wyboru konser­
watywnych kandydatów, narażą kraj 
na wojnę z Niemcami, na zgubę. Re­
publikanie nauczyli wyborców francu­
skich liczyć się z sympatyami i anty- 
patyami Niemiec i to może w danym 
razie zemścić sie na ich sprawie.

Sejm krajowy.
(IV . Posiedzenie z  dnia 19go września.)

J. E. marszałek p. hr. W o d z i c k i  Lu­
dwik zagaja posiedzenie o gedz. 11 min. 15 
stwierdzając obecność dostatecznej liczby po- 

{ słów i oznajmiając, że protokół z posiedze- 
( nia trzeciego bez zarzutu przyjęty.

J. E. namiestnik p. hr. P o t o c k i  za­
siadł na swem krześle poselskiem.

Za stołem rządowym J. W. komisarz 
rządowy, delegat namiestnictwa radca dwo­
ru p. Filip Z a l eski .

Ks. Alojzy Pu k a l s k i ,  biskup tarnow­
ski, donosi, że nie przybędzie na Sejm, skła­
dając się naw ałem  pracy w zarządzie tak 
rozległej dycezyi, szczególniej w porze przyj­
mowania kandydatów stanu duchownego do 
seminaryum.

Pleśni i M ad y Goetlieio.
i.

Goethe nie należał nigdy do poetów 
P°.Pularnych w Polsce. Więcej podziwiany i 
wielbiony na słowo estetyków, aniżeli czyta- 

nie doczekał się ani jednego oryginalne- 
|° .  8tudyum , a dość liczne tłómaczenia nie 
J*ają w y ra ż e n ia  0 świetności i sile utworów 
e8° duchowego mocarza.

Księże, czy ty Goethego znasz w oryginale?

zapytuje Gustaw w Dziadach, a pytanie to jak- 
°y WskazyWało na przepaść, która oddziela 
kładów ^' text au ôra Fausta  od jego prze-

Nie godzi się atoli jednym wyrokiem 
potępienia obejmować wszystkich tych pisa­
rzy, co się starali ojczystej literaturze przy­
swoić płody wielkiego niemieckiego poety. 
Na pochlebne między nimi wyróżnienie za­
sługuje n. p. lite ra t, zajmujący dość skro­
mne zkądinąd stanowisko w piśmiennictwie, 
nie dość uposażony talentem poetyckim, aże­
by pod każdym względem godDie się wywią­
zać z trudnego zadania i zawsze utrzymać 
się na wysokości poety, ale posiadający obok 
niezaprzeczonej intelligencyi tę godną uzna­
n a  zaletę, że się do niego zbliża z uszano­
waniem , że dokłada usilnych sta rań , ażeby 
być dokładnym , wiernym i jasnym. Ztąd to 
Przekłady jego, lubo nie należą do arcydzieł, 
htekiedy zaś grzeszą pewną sztywnością, li- 
CZ!1 się do prób wcale szczęśliwych, a sta­

rannością i wykończeniem przewyższają wiele 
okrzyczanych i przechwalonych tłómaczeń.

Pan Ludwik Jenike, o nim to bowiem 
mówimy, w ubiegłym roku obdarzył nas no­
wym owocem swej pracy, ukazując Peinelce- 
Lisa  w formie dla przyzwoitości nieco ob­
ciętej. W roku bieżącym dwóch pisarzy nie­
mal równocześnie postanowiło zapoznać bli­
żej polską publiczność z „papieżem sztuki<£, 
jak go ktoś nazwał. Obydwaj, pp. Piotr 
Chmielowski i Hugon Zatbey, należą do mło­
dego pokolenia piszących, lubo pierwszy, jako 
krytyk pełen nauki i niezawisłych poglądów, 
zdobył już sobie poważne miejsce w litera­
turze. W tym razie nie miał on sposobności 
rozwinąć tych szacownych przymiotów, gdyż 
wyjątkowo zrzekł się samodzielnego sądu, 
ażeby w kilkunastuarkuszowym „biografiezno- 
literackim zarysie" streścić popularne odczyty 
berlińskiego profesora, Hermana G rim m a, 
uzupełniając je od czasu do czasu pracami 
Hermana Hettnera i kilku innych biografów.

Oryginalnych natomiast badań należy 
się spodziewać po studyum o Goethem,; 
zapowiedzianem przez redaktora Przeglądu \ 
Polskiego, p. Hugona Zatheya, który już we i 
wrześniowym zeszycie krakowskiego pisma ' 
jakby chcąc przygotować czytelników do przy­
obiecanej rozprawy, ogłosił przekład wybra­
nych pieśni i ballad tegoż poety.

Tłómacz poświęca swą pracę „pamięci ; 
i czci“ pisarza, niezrównanego w odtwarza-' 
niu powabów i uroku obcych arcydzieł, Lu- 
cyana Siemieńskiego — poprzedza ją zaś 
kilkoma słowy objaśnienia dla czyi Uników, 
„którzy znając jego dawniejsze usiłowania 
na polu naukowem, z pewnem niedowierza­
niem wezmą te poezye do ręki i zdziwią się, 
zkąd go stać było na tak zbytkowne zajęcie".

Jakkolwiek owo zdziwienie wydaje nam

się nienaturalnem, a wyjaśnienie udzielone 
zdziwionym, nie bardzo koniecznem —  za­
wsze jednak radzi jesteśmy tej pochopnośei 
szanownego tłómacza do wynurzeń, zawdzię­
czamy jej bowiem ciekawą historyę powsta­
nia niniejszego przekładu. „W ciągu dłuż­
szego pobytu mego za granicą przed trzema 
laty, spowiada się p. Zathey, w długich i 
samotnych przechadzkach w dolinie Adygi i 
na brzegach morza Śródziemnego, nawiedzać 
mię zaczęły i kręcić się po głowie wiersze, 
goście od lat młodzieńczych nie widziani i 
w twardej pracy życia zapomniani — i prze­
śladowały mię z taką natarczywością, że o- 
pędzić im się nie mogłem"...

Kiedy pokusa nie ustawała a jamby, 
trochee „i inne djabliki" przesuwały się przed 
rozbujała wyobraźnią turysty, „wtedy zwrócił 
się myśią do poety, dla którego od najmłod­
szych lat osobliwszą miał cześć i miłość, 
którego dzieła towarzyszyły mu nawet we 
wszystkich po świecie wędrówkach, zwrócił 
się do Goethego, i zawołał w duszy: Mi­
strzu i Panie, Ty widzisz, jak mnie kuszą."

Gdy dostojny mistrz nie odmówił za­
chęty, rzecze „z pokorą" uczeń:

  Dobrze, spróbuję raz jeden zakląć
te duchy, ale pozwól, że zaklnę je nie włas­
ną n ieu d o ln ą , lecz pieśnią twoją, w moim 
ojczystym powtórzoną języku.

Pan Zaihey nie mówi, co na tę pokor­
ną odezwę odpowiedział wielki mistrz, ale, 
jeśli o tern wolno sądzić ze skutków, nale­
żałoby wnosić, ie  nie odmówił prośbie, cho­
ciaż nie bardzo ufał proszącemu. „Tu waha­
nie jego, opowiada bowiem ostatni, było wię­
ksze i namysł dłuższy, bo się obawiał, bym 
nie porwał strun nieśmiertelnej lutni, bym 
nie sfałszował melodyi i nie pomylił nuty a 
tern samem nie znieważył tej ślicznej pieśni,

która była tak prosta, tak pełua uczucia i ro­
zumu, gdy z jego własnej dobywała się piersi."

Nasz tłómacz podziela zdanie o nad­
zwyczajnych trudnościach, jakie ma do po­
konania każdy, kto przystępuje do przekładu 
poezyi Goethego. „Treść zawsze poetyczna, 
mówi, pełna uczucia, prawdy i namiętności, 
łączy się u niego z największą, z bezprzy­
kładną prawie prostotą wyrazu, tak że każ­
de niemal zdanie tak samo musiałoby brzmieć 
w najzwyklejszej prozie — i to jest zdaniem 
mojem, najwyższą, ale też i najtrudniejszą do 
naśladowania tajemnicą prawdziwej sztuki". 
Mimo to nie traci on wiary w swe siły, po­
zwala się nawet domyślać, że obawy poety 
były płonne; bezpośrednio bowiem po przy­
toczonym co dopiero ustępie dodaje z zado­
woleniem : „Muszę jednak wyznać, że praca 
szła mi bardzo swobodnie i jakby od nie­
chcenia". Dalej zaś, „choć to oczywiście ni­
kogo obchodzić nie może", zapewnia prze­
cież , że „to nieproemijące próżnowanie było 
mu w ciężkich chwilach wielką pociechą i 
rozrywką...."

Rozstrzygnięcie kw estyi, czy z trudnej 
próby „wyszedł zwyeięzko", zostawia pan 
Zathey „światłemu czytelnikowi", zaręczając, 
że ten uprzywilejowany sędzia „tern mniej 
potrzebuje być pobłażliwym, im przedsię- 

( wzięcie trudniejsze, bo na cóż się zrywać 
* wedle słów starego naszego poety, z motyką 

na słońce ?“
Polegając na tem pięknem oświadcze­

niu, spodziewam się, że szanowny autor nie 
poczyta mi za złe, gdy wbrew gorącemu u- 
znaniu przyjaciół i wewnętrznemu jego gło­
sowi podniosę dość ciężkie zarzuty przeciw 
owocom miłych chwil, spędzonych samotnie 
w dolinie Adygi i na brzegach morza Śród­
ziemnego....



P.  S k r z y ń s k i  otrzymał od marszał­
ka urlop na dni ośm.

P. L a z a r u s  jako wybrany z lwowskiej 
Izby handlowej, obecnie nie będący już człon- 
kiem jej, składa mandat.

M a r s z a ł e k  czyta pismo osnowy na­
stępującej, które nadeszło na jego ręce: 

Ekscelencyo!
Współczucie okazane z powodu bole­

snej straty, która nas dotknęła, uznanie od­
dane pamięci ojca mego i cześć, jaką oto­
czono trumnę jego, przyniosły prawdziwą po­
ciechę i ulgę w naszym ciężkim żalu. Po­
zwól więc, Ekscelencyo, że za Twem pośre­
dnictwem złożę najserdeczniejsze podzięko­
wanie, i zechciej być wobec Wysokiego Sej­
mu i Wydziału krajowego tłómaczem naj­
szczerszych uczuć wdzięczności, jakiem jestem 
przejęty wraz z matką moją i całą rodziną.

Z Wysokiem poważaniem
Adam  Sapieha.

Kr a s i c z y n ,  dnia 15 września 1878.
Poczem odczytano spis petycyj:
Gmina D y n ó w  petycyonuje o ustano­

wienie sądu powiatowego w Dynowie; Józef 
M y s ł o w s k i  o przyłączenie gminy Zwinia- 
cza do starostwa i sądu w Czortkowie; W y­
dział powiatowy w Ł a ń c u c i e  o wyjednanie 
uwolnienia gminnych kas pożczkowych od 
podatku dochodowego; tenże Wydział o za­
prowadzenie przymusowej asekuracji budyn­
ków włościańskich i miejskich; ks. Julian 
B u k o w s k i ,  proboszcz kolegiaty i kościoła 
św. Anny w Krakowie, o zasiłek na restau­
rację dzieł sztuki i pamiątek historycznych 
w tym kościele; Wydział powiatowy w B r z e- 
ż a n a c h  o uznanie drogi z Podhąjec aż do 
gościńca rządowego na Krzywe, Kozowę i 
Glinnę do Zborowa za drogę krajową; ks. 
Jędrzej Ba j e ws k i ,  ks. Kazim. Loga, ks. 
Tytus Osmanowicz i ks. Mich. Hankiewicz o 
remuneracyę za udzielanie nauki religii w 
szkołach stanisławowskich; Wydział powia­
towy „w Ł a ń c u c i e  o wydanie ustawy w 
celu tępienia chwastów kanianki i ostu ; gmi­
ny C h o d o wi e e ,  Potowice, Pleszowice, Chra- 
pliee i Łyszkowice o nieuchwalenie prawa 
poboru mostowego wHu-akowie; Rada miej­
ska w S t a r y m  S ą c z u  o reorganizacyę szko­
ły żeńskiej przy klasztorze PP. Klarysek w Sta­
rym Sączu ; Konst. P o m i a n k o w a  wdowa po 
nauczycielu szkół ludowych, o emeryturę; 
Marciu A 1 b i ń s k i, nauczyciel szkoły miej- 
Bkiej w Krakowie, e zaliczenie lat służby 
przy c. k. straży skarbowej do lat służby 
szkolnej; Hiacynt L e s z c z y  ń ski ,  weteran or- 
kierstry teatralnej we Lwowie, o wyznacze­
nie emerytury lub zupełnej odprawy; Stani­
sław N i e w i a d o m s k i  o subwenr-yę na 
kształcenie się w muzyce; Wydział powia­
towy w W i e l i c z c e  o zmianę § 78go usta­
wy stemplowej; Adolf P io  t r o w s k i ,  pisarz 
dzienny przy Wydziale krajowym, o veniam 
aetatis; Jan D ą b r o w s k i  o wyjednanie 
sprawiedliwego załatwienia sprawy jego o 
kontrabandę tytoniową; Domicyan M i e c z ­
k o w s k i ,  literat, o zapomogę; Wydział po­
wiatowy w C h r z a n o wi e  o założenie banku 
krajowego w celu udzielania kapitału obroto­
wego kasom zaliczkowym; tenże Wydział o 
reformę ustawy drogowej; tenże Wydział o 
zniesienie loteryi liczbowej; tenże Wydział o 
zaprowadzenie nauki higieny po szkołach po­
spolitych wiejskich i małomiejskich; tenże 
Wydział o pomnożenie urzędników sądowych

Przedewszystkiem więc wyznaję z mej 
strony, że obudził we mnie pewne obawy 
już sam sposób, w jaki p. Zathey odbywał 
tak trudną pracę, która niemniej przeto „szła 
mu bardzo swobodnie i jakby od niechcenia1'. 
Sposób to wprawdzie arcy-wygodny, lecz tak­
że wielce niebezpieczny. Ażeby Goethego tak 
tłómaczyć i tłómaczyć dobrze — na to po- 
trzebaby genialnego poety. Prawda ta wy­
pływa z własnych słów tłómaeza przytoczo­
nych powyżej a nadto i z następnych : „Styl 
Goethego jest może najtrudniejszy do odda­
nia ze wszystkich, jakie znam.“

Wypadało przeto nie ważyć sobie lekko 
pracy tak doniosłej i przed ogłoszeniem pod­
dać ją gruntownej rewizyi Trudu tego nie 
zadał sobie tłómacz, uważając go za zbyt - 
czny. Nie tajno mu było, że w skutek owej 
swobody w robocie „powstały pewne tu i 
owdzie niedokładności11, które, jak się dowia­
dujemy z żalem, „mógł, których jednak nie 
chciał później poprawiać...11

Dlaczego omieszkał udoskonalić tak wa­
żną pracę, która wykonana wzorowo, zapew­
niłaby mu im ię? zapytujemy zdziwieni — 
na co odpowiada p. Zathey, że Die uczynił 
tego pomny przestrogi Goethego: „Bilde, 
Kilnsłler, rede nicht, nur ein Hauch sei dein 
Gedichtu.

Jeśli dziwnym wydał nam się sam fakt 
nietykalności pierwszej pospiesznie na papier 
rzuconej redakcyi, o wiele dziwniejszem je­
szcze wydać się musi uzasadnienie tej nie- 
budującej praktyki. „Im  Auslegen seidfrisch  
und munter — Legł ihr nichts aus, so legł 
was unter“ — powiedział sam Goethe, wy­
szydzając manię estetyków niemieckich do­
patrywania się rzeczy, o których poeta nie 
myślał; ale chociaż tak przygotowany na o- 
paczne tłómaczenie swych pism, nie byłby

do zaprowadzenia ksiąg gruntowych; tenże 
Wydział o przyznanie powiatowi Radomskie­
mu głosu w kwestyi dawania prestacyj na 
budynki szkolne (wszystkie petycye tego 
Wydziału wniesione przez pana Żyblikiewi- 
cza); Rada miejska w C h r z a n o w i e  o 
zmianę ustawy szkolnej (przez tegoż posła); 
Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie o pomnożenie liczby członków 
krajowej Rady szkolnej; tenże Zarząd o zmia­
nę ustawy szkolnej (dwie te petycye wnie­
sione przez p. Majera); reprezentacya miasta 
J a r o s ł a w i a  o zaprowadzenie języka pol­
skiego w administracji galicyjskich dróg że­
laznych, o zmianę § 28 ustawy przemysłowej 
i o reorganizaoyę służby melioracyjnej; gmi­
na miasta S t r y j a  o języku w administra­
cji dróg żelaznych; zwierzchność gminy 
S n i a t y n a  o zmianę statutu krajowego i 
sejmowej ordynacji wyborczej; taż zwierzch­
ność o języku w administracyi dróg żelaz­
nych; taż zwierzchność o zmianę ustawy 
przemysłowej, o reorganizacyi państwowej 
służby tecfmicznej i służby melioracyjnej; rada 
gminna miasta P i l z n a  o zmianę statutu 
krajowego i sejmowej ordynaeyi wyborczej; 
obszar dworski I ł a w c z e  o ustanowienie 
ekspozytury żandarmeryi w Iławczu (petycye 
z Śniatyua, Pilzna i Iławcza wniesione przez 
p. Sawczyńskiego) ; rada miasta P i l z n a  o 
zmianę ustawy przemysłowej, o orgaaizacyę 
państwowej służby technicznej i melioracyj­
nej (przez p. Hausnera); gmina miasta L e ­
ż a j s k a  o języku na kolejach; taż gmina o 
zmianę statutu krajowego i sejmowej ordynacji 
wyborczej; taż gmina o zmianę ustawy przemy­
słowej, o reorganizacyi państwowej służby te­
chnicznej i służby melioracyjnej (przez p. 
Wodzińskiego); wydział Towarzystwa mu­
zycznego w K r a k o w i e  o zasiłek w ilości 
400 zł. na organy ; rada gminna w C h r z a ­
n o w i e  o uwolnienie nowowybudowanych 
domów od dodatków krajowych ; gmina mia­
sta L e ż a j s k a  o pożyczkę zwrotną 6.000 
zł. i zasiłek bezzwrotny 2.000 zł. na prze­
kształcenie budynku szkolnego ; Jakób B i n- 
d e r, dzierżawca 8Sch stacyj mytniczyeh 
przy drogach krajowych o zwolnienie z kon­
traktu i wynagrodzenie strat, z powodu wy­
padków elementarnych,- gmina R a j  przeciw 
zamierzonemu udzieleniu miastu Brzeżanom 
prawa dalszego poboru opłaty kopytkowej; 
Abr. K r e s c h  i Daw. B e r g s t e i n  o wy­
danie kaucyi złożonej na zabezpieczenie dzier­
żawy myt a zatrzymanej z powodn uznania 
ich za koutraktołomnych, nakoniec 4 pety­
cye: gminy M i k u l i c z y n a ,  Wydziału 
powiatowego w T ł u m a c z u ,  galicyjskiego 
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  włościańskie­
go i galicyjskiego z a k ł a d u  z a l i c z k o ­
w e g o  i kredytowego (wniesione przez p. 
Hausnera) o zaprowadzenie języka polskiego 
w administracyi dróg żelaznych.

Petycye te przekazano właściwym ko­
misjom Tylko co do dwu z nich toczyła 
się krótka dyskusya. Biuro sejmowe bowiem 
wnosiło co do petycyi g m i n  O h o d o w i c  
i t. d. o nieuchwalenie prawa poboru myta 
mostowego dla obszaru dworskiego w Husako- 
wie, aby ją przekazano komisyi administra­
cyjnej ; p. ks. J  a s i e n i c k i zaś wniósł, by 
ją przydzielono komisyi drogowej, a p. K r u- 
k o w i e c k i  żądał, aby odroczono uchwałę 
o przekazaniu jej tej lub owej komisyi aż do 
powzięcia uchwały co do stojącej dziś na

zapewne nigdy przypuścił, że ktoś powyż­
szym słowom podsunie podobne znaczenie, 
że się niemi zańawi jak tarczą przed zarzu­
tem o niedbałość — on, który tylokrotnie 
poprawiał i przerabiał własne utwory !

P. Zathey kładzie kilkakrotnie nacisk 
na wielką swobodę, z jaką praca była wyko­
nana, zapominając o tern, że łatwość w two 
rżeniu wierszy niczego nie dowodzi, że nąj- 
mierniejsi rymotwórcy tworzyli najswobod­
niej, że nieśmiertelny Jaxa Marcinkowski w 
kilku dniach komponował całe poemata o kil­
kunastu pieśniach, ale Lafontaine sześć miesię­
cy siedział nad jedną bajką, i że częstochow­
skie rymy płyną najłatwiej, sypią się najob­
ficiej jakby z rękawa. Ze jednak tłómacz, 
powołujący się ciągle na nadzwyczajną swo­
bodę w pracy, nie bardzo był wybrednym i 
nie wiele wymagał od siebie, dowodzą liczne 
wiersze, jak n. p. w balladzie : Joanna Sebus:

Tak życie narażać szaleństwa i grzech!
Ja powiem i muszę ocalić ich!

Na podobne rymy zdobywają się z 
wielką swobodą nawet studenci, zwłaszcza 
jeśli jak tutaj, przekład jest zupełnie wol- 
ny — pierwszy wiersz bowiem brzmi w 
oryginale: Verwegen in ’s Tiefe willst du 
hinein!

Z tego jednego przykładu można już 
nabrać wyobrażenia o talencie poetyckim 
pisarza, który przy tak skromnych artysty­
cznych środkach nie wahał się jednak za­
grać na lutni największego z poetów nie­
mieckich. Zobaczmy, czy nie pozrywał 
dźwięcznych strun muzycznego narzędzia, 
czy nie „sfałszował melodyi11 i „nie pomylił 
nuty“ a tem samem „nie skrzywdził wiel­
kiego mistrza?11

porządku dziennym ustawy o mycie husa- 
kowskiem. Oba wnioski jednak upadły, prze­
kazano petycye komisyi administracyjuej. Co 
do petycyi Jana D ą b r o w s k i e g o  o wy­
jednanie sprawiedliwego załatwienia sprawy 
jego o kontrabandę tytoniową, wnosi p. ks. 
S a w a ,  aby z względu na ważność sprawy 
z stanowiska prawniczego, skoro petent nie­
słusznie ukarany od lat czterech napróżno 
domaga się śledztwa sądowego, przekazano 
ją komisyi prawniczej. Tak też Sejm uchwala. 
Nadto jeszcze co do petycyi Emila Wi­
słockiego o zapomogę na cele literackie. 
Poseł M a y e r ,  nadmieniając, że komisya 
edukacyjna już nią się zajmowała, a doszła 
do rezultatu niepomyślnego dla petenta, który 
godzien uwzględnienia, wnosi, aby ją z ko­
misyi edukacyjnej przeniesiono do petycyj­
nej — na co Sejm zezwala.

Odczytano dalej wniosek p. W a j g a r -  
t a tej osnowy, że znosi się ustęp Sei arty­
kułu XII ustawy z dnia- 2 maja r. 1878 a 
w jego miejsce kładzie się co następuje: 
„Osobom stanu nauczycielskiego, przed 
wprowadzeniem tej ustawy w wykonanie 
stale zamianowanym, przyznaje się pierwszy 
pięcioletni dodatek w 5 lat od czasu zamia­
nowania ich stałymi nauczycielami, jednako­
woż tym tylko, którzy na nowy etat przenie­
sieni zostali.11

Dalej odczytano następującą interpela- 
cyę p. K o z i e b r o d z k i e g o  Władysława 
do Wydziału krajowego:

„W sprawozdaniu z czynności Wydzia­
łu krajowego za czas od dnia 1 maja r. 1877 
do dnia 81 maja r. 1878 jest wspomniane
0 kilku wypadkach ciężkiego uszkodzenia 
obłąkanych w Kulparkowie, które śmierć 
sprowadziły. Ponieważ sprawa ta żywo za­
niepokoiła opinię publiczoą i stała się przed­
miotem ślpdztwa karnego, niżej podpisani 
zapytują Wydział krajowy :

1) czy jest już wynik ostateczny 
z śledztwa c. k. sądu kryminalnego w tej 
sprawie ?

2) czy wskazówki dane przez Wydział 
krajowy dyrekcyi szpitala obłąkanych w Kul­
parkowie skutecznie powstrzymały tak srogie
1 karygodne postępowanie z chorymi zosta­
jącymi pod opieką kraju ?“

Imieniem Wydziału krajowego p. dr. 
H o s z a r d  natychmiast na tę interpelację od­
powiada : Prawda, że zaniepokoiła się opinia 
publiczna; ja nawet więcej powiem od pa­
nów interpelantów, powiem, że oburzyła się; 
ale to dla tego tylko, iż wprowadzono ją w 
błąd przez zbyt jaskrawe przedstawienie rze­
czy. Mówca prostuje wieści, wyliczając szcze­
gółowo wypadki śmierci z pobicia i wypad­
ki pokaleczenia obłąkanych, które w jednej 
tylko części są czynami służby szpitalnej, a 
w drugiej części sprawcami są sami obłąka­
ni między sobą. Na dowód zaś, że wydarze­
nia takie zachodzą nietylko w Kulparkowie, 
lecz w całej Europie, przywodzi mówca dłu­
gi szereg przykładów z dzieła dra. Smolera, 
między niemi takich wypadków, które wy­
darzały się pod okiem lekarza, dozorców, 
komissyi i t. p. Ztąd też na pytanie, jakim 
sposobem wypadki takie mogą zachodzie 
w dobrze urządzonym zakładzie, ta jedna 
tylko jest odpowiedź, że zachodziły, odkąd 
zakłady istnieją, i po wsze czasy zachodzić 
będą. Wracając do wyda-zeń kulparkowskich, 
mianowicie tych, w których albo sama służ-

Na zapytanie powyższe nie możemy 
niestety odpowiedzieć przecząco Pan Zathey 
nietylko pozbawiony je«t prawdziwie poety­
cznego nastroju i artystycznego poczucia, 
niezbędnego przy odtwarzaniu utworów tak 
kunsztownych mimo zewnętrznej prostoty, 
jak ballady i pieśni Goethego — nietylko 
nie panuje o tyle nad formą i techniką ry- 
motworczą, ażeby bodaj zewnętrznie oddać 
przedziwną misterność poetyckiej szaty mi­
strza i choć w przybliżeniu dać pozuać głę­
bokość myśli, ukrytej nieraz w obrazie peł­
nym dziecięcej na pozór naiwności, w sło­
wach nibyto najzwyczajniejszych w świecie — 
lecz owszem czyni na nas niekiedy wrażenie, 
jak gdyby umyślnie parodyował i treść i 
formę, dla wykazania, że cala wykształcona 
powszechność i krytyka wszystkich cywilizo­
wanych narodów niesłusznie dotąd zachwy­
cały się „balladami i pieśniami11 jako perła­
mi najczystszej wody. Wprawdzie pietyzm, 
jakim tchnie przedmowa tłómaeza, wstrzy­
muje nas od podobnego przypuszczenia, ale 
czyż go nie potwierdza każda niemal strona 
samego przekładu, np. gdy czytamy, że król 
w Tule^ „hulaczysko stare11, wychylając pu- 
har, który „dała mu kochanka czule", „krze­
pił się na drogę w dalu {trankletzteLebens- 
gluth) a potem zamknąwszy oczy, „nie wziął 
wina i na ząbu (!) (trank me einen Trop fen 
mehr), bo już spoczął na wieki...

Dzięki takim drobnym na pozór zmia­
nom i dodatkom , efekt z dramatycznego 
i uroczystego zamienia się na komiczny a 
czytelnik uśmiecha się w chwili, gdy go po­
eta chciał rozrzewnić i wzruszyć...

ba należy do sprawców, albo też z jej winy 
zaszły, dopatruje się mówca przyczyn w 
trzech okolicznościach : po pierwsze zła słu­
żba, po drugie przepełnienie zakładu, po 
trzecie niedostateczny nadzór, lubo rzeczy­
wiście bezpośredniej winy sprawców z po­
między służby uniewinniać temi okoliczno­
ściami nie myśli. Okoliczność pierwszą i 
trzecią możnaby poniekąd z sobą powiązać, 
bo gdzie służba niedostateczna, tam i dobrą 
być nie może. W Wiedniu na czterech cho­
rych przypada jeden posługacz, gdzieindziej 
już na trzech chorych, a nawet jest w pew­
nym zakładzie więcej służby niż chorych ; 
wcale inny zaś zachodzi stosunek w Kulpar­
kowie. Służba dalej jest zła bo jest za ma­
ło inteligentna, a to znów dla tego, że za 
mało jest płatna. Niejeden nabywszy rutyny 
w obchodzeniu się z obłąkanymi, przenosi 
się dla lepszej płacy do innego zakładu wła­
śnie wtedy, gdy mógłby być zakładowi po­
żytecznym. Wydział krajowy ustanowił też 
od dnia Igo września r. b. pewną płacę mi­
nimalną i zarządził naukę dla 3łużby. Oo do 
przepełnienia zakładu, dość powiedzieć, że 

.mieści się w nim 460 chorych, a nadto 
mieszkanie kapelana, lekarzy i t. d. Dla te­
go to Wydział krąjuwy zaprojektował Sej­
mowi zbudowanie domu administracyjnego. 
Na razie urządzono trzy piwnice, sutereny, 
na warsztaty, aby mieć więcej pomieszcze­
nia. Wydział krajowy, pomny swych obo­
wiązków, będzie się starał o dobro za­
kładu, ale nie może karać niewinnych.
1 tem oto twierdzeniem przeehodzi mów­
ca do właściwych zapytań w interpelacyi. 
Co się tyczy bowiem zapytania pierwszego, 
ze spraw, które sąd wziął w swe ręce, jedna 
dopiero ukończona; winowajca skazany na 
7 miesięcy więzienia, podczas gdy w Anglii 
podobną brutalność ukarano 7 laty więzienia; 
z akt zaś, przedłożonych Wydziałowi krajo­
wemu przez sąd kryminalny, Wydział nie 
doszedł do przekonania, iżby mógł któremu- 
kolwiek funkeyonaryuszowi wytoczyć śledz­
two dyscyplinarne. Oo się tyczy pytania dru­
giego, polecenie Wydziału krajowego do dy­
rekcyi, a raczej tylko przypomnienie przepi­
sów datuje się z miesiąca maja, od którego 
to czasu nie było już żadnego wypadku z 
winy dozoru, bo wypadek w czerwcu był z 
winy chorego.

P. K r u k o w i  ecki ,  niezadowolony tą 
odpowiedzią, wnosi, aby otwarto nad nią dy- 
skusyę. Wniosek ten należycie poparty, a na­
stępnie zaraz przyjęty 48 głosami przeciw 
32 głosom. Poczem uchwalono wziąć rzecz 
dziś jeszcze pod rozprawy, skutkiem czego 
m a r s z a ł e k  stawia ją na porządku dzien­
nym jako punkt ostatni. L ■

Odczytano dalej interpelację p. Ż u r o w ­
s k i e g o  do komisarza rządowego treści ta­
kiej: Podczas zeszłorocznych posiedzeń Sej­
mu podał był wydział powiatowy w Lisku 
prośbę, aby droga powiatowa Baligrodzka, 
której budowę wys. rząd dla względów stra­
tegicznych obecnie wykończa, uznaną była 
za drogę państwową Sejm udał się przez 
Wydział krajowy do rządu, a Wydział kra­
jowy dotychczas odpowiedzi nie ma. Powiat 
nie jest w stanie i nie ma obowiązku utrzy­
mywać drogi zbudowanej nakładem 75.000 
złr., dla celów strategicznych, interpelanci 
zapytują przeto: l j  czy wys. rząd powziął w 
tej sprawie decyzyę? — a jeśli nie, 2) czy 
jest nadzieja, że wys. rząd weźmie tę drogę 
na koszt skarbu państwa?

Odczytana następnie interpelacja p. 
Ł u k a s i e w i c z a  również do komisarza rzą­
dowego powiada: Rada państwa uznała dro­
gę powiatową Żmigrodzko-Gruhską za pań­
stwową już przed wielu laty; utrzymanie jej 
przechodzi możność powiatu; dla czego więc 
rząd nie bierze tej drogi w własną admini- 
stracyę ?

P. J a s i ń s k i  Aleksander składa do las­
ki marszałkowskiej wniosek z projektem u- 
stawy o zniesieniu prawa propinacyi w mie­
ście Lwowie.

P. C z a r t o r y s k i  w nosi: 1) aby wy­
brano jeszcze jednego członka do komisyi 
kultury krajowej, gdyż jeden z wybranych 
dla choroby może nawet w ogóle na sejm 
nie zjedzie ; a w razie przyjęcia tego wniosku 
2) aby ten wybór uzupełniający dziś jeszcze 
się odbył. Wnioski te przyjęto, sautkiem cze­
go m a r s z a ł e k  stawia wybór ten na przed­
ostatniemu miejscu dzisiejszego porządku dzien­
nego.

M a r s z a ł e k  zawiadamia dalej o u- 
konstytuowaniu się trzech komisyj następu­
jących : komissya p e t y c y j n a  wybrała prze­
wodniczącym p. Golejewskiego, zastępcą jego 
p. Czajkowskiego, sekretarzem p. Lenartowi­
cza; s t a t u t o w a :  przewodniczącym p. Pasz­
kowskiego, sekretarzem p. Piłata ; zastępcy 
przewodniczącego nie wybrała z powodu ma­
łej liczby swych członków; p r a w n i c z a :  
przewodniczącym p. Kowalskiego, zastępcą p. 
Wajgarta, sekretarzem p. Zatorskiego.

Sejm przystępuje do porządKU dzien­
nego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o kre­
dycie 49.000 zł. na budowę domu admini­
stracyjnego w Zakładzie kulparkowskim w 
pierwszem czytaniu przekazano na wniosek
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sprawozdawcy p. H o s z a r d a  komisyi szpi­
talnej.

Również w pierwszem czytaniu prze­
kazano na wniosek sprawozdawcy p. P o -  
d l e w s k i e g o  komisyi prawniczej sprawo­
zdanie W ydziału krajowego o utworzeniu no­
wego sądu powiatowego w Podkamieniu.

Z kolei porządku dziennego p. ks. C heł- 
m e c k i  uzasadnia swój wniosek o pomnoże­
nie urzędników sądowych i przyśpieszenie 
sprostowania operatów katastralnych, w celu 
spiesznego ułożenia ksiąg hypoteeznych. Mó­
wca dowodzi ważności i tem większej teraz 
nagłości tej sprawy, ile że w roku zeszłym 
taki sam wniosek nie dostał się już pod obra­
dy. Zaledwie przyszła generacya mogłaby 
oglądać ukończenie dzieła (zaprowadzenia 
bypotek), gdyby siły pracujące około niego 
pozostały takie same jak są dzisiaj. Ozem dłu­
żej zwlekać się będzie, na tem większe musi 
sprawa napotykać trudności. Chcąc niedostat­
kowi zaradzić, trzeba dać uposażenie na po­
mnożenie sił pracujących. Pod względem for­
malnym wnosi m ów ca, aby wniosek jego 
nchwaf8110 k°m' 8yi prawniczej — co też Śejm

Następuje pierwsze czytanie projektu 
rządowego o zmianie §. 58 ustawy o ochrtf- 
??? własności polnej z dnia 17 lipcar. 1876, 

ry to projekt na wniosek p. J a s i ń s k i e -  
Józefa przekazano komisyi kultury kra-

Poczem dokonano wyboru uzupełniają- 
c'e&° jednego członka do komisyi lustra­
cyjnej.

Ma nastąpić drugie czytanie sprawozda­
nia W ydziału "krajowego z projektem ustawy  
zezwalającej gm inie Radymno na pobór opłat 
°d słodzonych napojów, które to sprawozda­
nie jednak usunięto na dziś z porządku dzien­
nego.

Z kolei porządku dziennego w drugiem 
czytaniu i zaraz w trzeciem uchwalono bez 
dyskusyi ustawę o nadanie gminie Manastyr- 
sko prawa pobierania 100 proc. dodatku do 
podatku spożywczego od mięsa.

Idzie dalej drugie czytanie sprawozdań 
Wydziału krajowego o udzielenie prawa do 
Poboru myt. Zanim jednak przystąpiono do 
samych obrad, p. Ł u k a s i e w i c z  wnosi, 
a5y z względu na objawiające się w komisyi 
drogowej zdania przeciwne mytom odroczyć 
wszystkie sprawy mytnicze, dopóki ustawa 
drogowa nie będzie uchwalona; gdy atoli p. 
M ę c i ń s k i sprostował, że zdania takie w 
komisyi objawić się nie mogły, bo nie było 
w niej jeszcze dyskusyi o tym przedmiocie — 
odrzucił Sejm wniosek p. Łukasiewicza i na 
wniosek p. J a s i ń s k i e g o  Józefa ryczałto­
wym sposobem w drugiem i trzeciem czyta­
niu uchwalił ustawy następujące: o udziele­
niu R a d z i e  p o w i a t o w e j  C h r z a n o w ­
s k i e j  na dalsze 5 lat prawa pobierania my­
ta na drogach powiatowych Chrzanowskiej i 
Trzebińsko - Lgockiej; o udzieleniu R a d z i e  
p o  w. B r z e s k i e j  na dalsze 5 lal prawa 
pobierania myta mostowego na Uszwicy pod 
Dołęgą; o udzieleniu R a d z i e  p o  w. St  ryj- 
s k i e j również na dalsze 5 lat prawa po­
bierania mostowego na Oporze w Hrebeno- 
w ie; tak samo R a d z i e  p o w .  B r z e s k i e j  
na pobieranie myta na drodze Bogumiłowie- 
cko - Zakluczyńskiej; o nadaniu R a d z i e  
p o w .  J a s i e l s k i e j  takiegoż prawa na 
drodze Warzycko - Lubelskiej, a przedłużeniu 
tegoż prawa na drodze Frysztacko-Brzosteckiej;
0 udzieleniu R a d z i e  p o w .  P i l z n i e ń -  
s k i e j  na lat 5 prawa pobierania myta dro­
gowego i mostowego na drodze z Pilzna do 
Radomyśla.

Ponieważ dotychczas głosowanie odby­
wa się z osobna nad każdą ustawą, przeto p. 
S t a d n i c k i  dla zaoszczędzenia czasu wno­
si, aby głosowanie odbyło się naraz po od­
czytaniu wszystkich tych ustaw, chyba że 
co do tej lub owej byłoby przeciwieństwo; 
nad taką tedy wypadałoby głosować osobno. 
Sejm zezwala.

Następuje ustawa o udzieleniu o b s z a ­
r o w i  d w o r s k i e m u  i g m i n i e  w R u ­
d a  w i e w pow. Jarosławskim prawa pobie­
rania myta mostowego na Lubaczówce. P. 
K r u k o w i e c k i  jest za zniesieniem wszy­
stkich myt, a tem więcej tam, gdzie drogi
1 mosty są budowane przez gminy i obszary 
dworskie; inaczej bowiem dojdziemy do 
mnóstwa nowych myt. Wnosi przeto : przejść 
nad tą ustawą do porządku dziennego. Sejm 
jednak odrzuca wniosek i uchwala ustawę.

Następuje ustawa o udzieleniu: a) o b ­
s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w R o g a c h  po­
wiatu Krośnieńskiego prawa pobierania myta 
mostowego na Lubatówce: ó) o b s z a r o w i  
d w o r s k i e m u  w S u r m a n c z ó w c e  pow. 
Jarosławskiego takiegoż prawa na Lubaczów-

c) g m i n i e  m i a s t a  P r z e m y ś l a n  na 
^ Q'łej Lipie; d) o b s z a r o w i  d wo r s k i e -

w Gl i n n i e  pow. Brzeskiego na Stry- 
p lei e) o b s z a r o wi  d w o r s k i e m u  w H u ­
d k o w i e  pow. Mościskiego na Słotwinie; 

° b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w S p a s i e
Staromiejskiego na Dniestrze. P. ks. J  a- 

}6k i e c k i  sprzeciwia się udzieleniu prawa 
. szarowi dworskiemu w Husakowie i wno- 

nań ustępem e, przejść do porządku dzień- 
neg°, który to wniosek atoli nie zyskuje na­
wet dostateczneg poparcia. P. K r u k ó w  ie-
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eki  zaś wnosi, aby co do ustępów a, i b, 
rozszerzono to prawo także' na gminy, bo 
budują wspólnie z dworem, a co do ustępu
e. aby go nie uchwalać. Ten ostatni wnio­
sek nie nadaje się nawet do głosowania, 
wniosek zaś co do dwu pierwszych ustępów 
odrzucono, a uchwalono wszystko w formie 
projektowanej.

Bez dyskusyi już uchwalono ryczałto­
wym sposobem ustawy następujące : o udzie­
leniu o b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  i 
g m i n i e  T o p o l n i c y  pow. Staromiejskie­
go prawa pobierania myta na trzech mo­
stach ; o b s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w 
O z u d c u  pow. Rzeszowskiego myta prze­
wozowego Da Wisłoce; o b s z a r o m  d w o r ­
s k i m  w P o d l e s z a n a c h ,  R z o c h o ­
w i e  i R z ę d z i a n o w i e a c h  pow. Mie­
leckiego takiegoż myta na tejże rzece; o b ­
s z a r o w i  d w o r s k i e m u  w M e d e n i -  
c a c h  pow. Drohobyckiego myta mostowego 
w Sasce kameralnej; o b s z a r o w i  d w o r ­
s k i e m u  w S z c z u r o w i e a c h  przewo­
zowego na rzece Styrze; o odnowieniu o b- 
s z a r o w i  d w o r s k i e m u  i g m i n i e  
S u r o c h o w i e  prawa pobierania myta mo­
stowego na Szkle; o odnowieniu o b s z a ­
r o w i  d w o r s k i e m u  w K a m i o n c e  
S t r u m i ł o w e j  takiegoż prawa na Bugu 
w Dobrotworze.

Poczem wygłoszono skrutynium z wy­
boru uzupełniającego do komisyi lustracyjnej; 
wybrany p. Towarnieki.

Dalej dokonano wyboru uzupełniają­
cego do komisyi kultury krajowej.

Idzie nakoniec dyskusja nad odpowie­
dzią p. dr. Hoszarda na interpelację w spra­
wie . wydarzeń w zakładzie obłąkanych w 
Kulparkowie, którą podamy jutro.

Akcya okupacyjna.

Z pod Doboju otrzymała Presse szcze­
góły o utarczkach w d. 5 i 6 bm. tem cie­
kawsze dla naszych czytelników, że w wal­
kach tych brał udział i odznaczył się zaszczyt­
nie g a l i c y j s k i  p u ł k  ( s a n o c k i  nr. 45). 
„Północno-zachodnie kończyny Paklenicy- 
Planinv, frontem skierowane do Doboju, na 
przestrzeni o kilometrów, zamienili powstań­
cy z niepospolitą zręcznością w istne fortyfi­
kacje strzegące drogi do Graczanicy. Obóz 
powstańców pod Streszewicą był podzielony 
na trzy ściśle odgraniczone części i miał 
jedną pozycyę z działami dla zasłonięcia ty ­
łów. Wszystkie te części obozu były połą­
czone ze sobą drogami w obrębie samego 
obozu. Główne stanowisko powstańców, na 
szczycie Paklenickim, przez który prowadzi 
droga do Graczanicy, ubezpieczono od pół­
nocnego zachodu rowem strzeleckim. Rodzaj 
fortyfikaeyi i znakomite wykonanie robót 
ziemnych daje niezbite dowody, że powstań­
cy mają w swych szeregach bardzo uzdol­
nionych inżynierów. Na południowej stronie 
opisanego stanowiska, w odległości 1.000 kro­
ków, wznosił się drugi szczyt, osłonięty także 
rowami strzeleckiemi, nasypami i kupami ka­
mieni, za któremi powstańcy mogli kryć się 
doskonale. Z takiego stanowiska da się wziąć 
wojska idące z Doboju ku Graczanicy w 
krzyżowy ogień. Na zachód od tych stano­
wisk, stoi w odległości 1500 kroków, karauł 
oszańeowany według wszelkich prawideł. Jest 
to jeden z najważniejszych punktów i miał 
nawet prochownię. Przy drodze do Gracza­
nicy, na wschód od Han Serajski, usypali 
powstańcy redutę na dwa działa.

Łatwo pojąć, że wobec takich pozycyj 
trudno było naszym wojskom przypuścić sku­
teczny atak, z jednej bowiem strony stano­
wiska powstańcze zanadto były rozległe, z 
drugiej zaś konfiguracya terenu tak jest dzi­
waczna, że wojska cesarskie musiały bez naj­
mniejszej osłony iść do ataku. Potyczki duia j 
5 września stoczone miały na celu wyparcie 
powstańców z gór około Doboju. Inny zu­
pełnie cel miała potyczka d. 5 bm. Tym 
razem chodziło znowu o wypędzenie po­
wstańców z powyżej opisanych stanowisk, 
do których się cofnęli. Cel ten został w 
prawdzie osiągnięty, ale z wielkiemi ofiarami.
8 pułk piechoty stracił 11 oficerów i 385 
żołnierzy; mniej znaczne straty poniósł w 
tym dniu 45 pułk piechoty ( s a n o c k i ) .  
Osmy pułk wysłany do ataku na stanowiska 
powstańców od drogi Graczanickiąj, zbliżył 
się w podwójnych szeregach na 500 kroków 
do okopów zajętych przez powstańców i ła t­
wo wyobrazić sobie, jak strasznie ucierpiał 
od gradu kul nieprzyjacielskich. Mimo to 
pułk ten z odległości 150 kroków rzucił się 
do ataku na bagnety, który wyznaję szczerze 
nie udał się. Powstańcy odparli nas na całej 
linii. Za to świetnie się popisał i więcej miał 
szczęścia 45 pułk g a l i c y j s k i  piechoty. 
O godzinie 9 wieczorem dwie kompanie te­
go pułku wykonały z nadzwyczajną zręczno­
ścią i z nieporównanem męztwein atak na 
oszańcowane pozycje powstańców i zmusiły 
go do ustąpienia. Powstańcy wyrzuceni z tej 
pozycyi, i przekonani, że będą mieli do czy­
nienia z świeżemi siłami, ustąpili w nocy 
z całej linii. Odwrót swój maskowali Turcy
września 187$.

dzikiemi okrzykami i pod osłoną ciemności 
uprowadzili cały park w z (,,* i amunicję.

Generał-major W aldstiitten komendant 
7 brygady piechoty, kazał 45 pułkowi, któ­
rego dwie kompanie, jak już wyżej powie­
działem, zdobyły^okopy nieprzyjacielskie, zająć 
w nocy na 6 t. m. bezpieczną pozycyę, o- 
bawiąjąc się, aby powstańcy nad ranem, 
wśród gęstej mgły, nie napadli z nienacka 
na pojedyńcze jego oddziały. Dnia 6 t. m. 
wznowiliśmy atak na pozycyę tureckie a 
miały go wykonać wszystkie wojska, dwa 
pułki piechoty i dwa bataliony strzelców, j 
Jeden pułk piechoty i jeden batalion strzel­
ców miały zaatakować powstańców z lewej 
strony, drugi pułk piechoty miał zająć miej­
sce 8 pułku a25 batalion strzelców miał wy­
ruszyć z Kośny drogą na Graczanicę do Do­
boju i odciąć nieprzyjacielowi odwrót. Na 
dane hasło ruszyły wszystkie wojaka z miej­
sca w kierunku obozu nieprzyjacielskiego, z 
którego nikt się nie pokazywał. Patrole wy­
słane na zwiady doniosły, ze „nieprzyjaciela 
nie ma“, tak więc zajęliśmy o godzinie 12 
dnia 6 t. m. obóz opuszczony.

W r. 1866 widziałem pobojowiska pod 
Nachodem, pod Skalicami i Kóniggratzem; 
widziałem straszne obrazy nędzy i namięt­
ności ludzkiej. Ale owe spokojne sceny śmierci 
i głębokiego cierpienia nie mogą iść w po­
równanie z obrazami okrutnego krwiożerstwa 
i głębokiej nienawiści religijnej, jakiej tu 
mamy wstrętne objawy. Zwłoki naszych wa­
lecznych żołnierzy leżały najokropniej pokale­
czone, wzywając niejako o pomstę swych 
towarzyszy. Wszystkie zwłoki były odarte z 
z odzieży aż do bielizuy, głowy były pood- 
cinane, a gdzie nie można było na prędce 
odciąć głowy od tułowiu, tam były okropne 
rany. Widziałem głowę posiekaną na drobne 
kawałki ; mózg wylał się na ziemię, na 
skrzepłych zwłokach były widoczne głębo­
kie rany... Zastępca porucznika z 45 pułku 
piechoty, B e n i g n i ,  młodzieniec pełen 
nadziei, który dopiero 18 sierpnia r. b. wy 
szedł ze szkoły kadeckiej w Bernie, jego 
dwaj bracia, oficerowie cenieni wysoko °w 
armii, leżeli martwi, porąbani w kawałki. 
Na miejscu, w którem 8 pułk piechoty przy­
puścił szturm, leżało 25 trupów, ani jeden 
z nich nie miał głowy... Smutne zadanie 
miała do spełnienia straż sanitarna, która 
musiała chodzić po polu i zbierać do koszów 
poodcinaue głowy, które następnie chowano 
w wspólnym grobie. Obóz opuszczony przez 
Turków wskazywał ślady szybkiego odwrotu. 
Znaleźliśmy tu porozrzucane płaszcze, 12 na­
miotów, zapasy mąki, wielką ilość nabojów 
i t. p. Dalszym dowodem szybkiego odwrotu 
było, że znaleźliśmy oiroło 30 zwłok turec­
kich a wiadomo, że Turcy albo grzebią, albo 
unoszą z sobą zabitych towarzyszy. Zwie­
dziłem także karani i zdziwiła mnie nie­
mało nadzwyczajna rozrzutność amunicyi. 
Wszedłszy do wnętrza karaniu, zapadłem 
się po kostki w łuski od nabojów. W tem 
samem miejscu znalazłem także 8 zwłok tu­
reckich, pogrzebanych widocznie w najwięk­
szym pospiechu, z grobu bowiem sterczały 
głowy, ręce i nogi. Był to widok wstrętny. 
Rozjątrzenie żołnierzy naszych, z powodu o- 
krucieństw popełnianych przez powstańców 
na naszych żołnierzach rannych i zabitych, 
nie ma granic. Biada im, jeżeli dostaną się 
w nasze ręee!...“
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(P a rla m en t n ie m ie c k i.)
Podajemy w streszczeniu dalszy ciąg 

rozpraw nad ustawą antisocyal.styczną, które 
miały miejsce na drugiem posiedzeniu par­
lamentu niemieckiego. Pierwszym mówcą, 
który przemawiał na tem posiedzeniu był 
postępowiec H a e n e 1 : Cała sprawa obraca
się około pytania, czy przeciw dążnościom 
soeyalnej demokracji wystarcza zwykłe pra­
wo, czy też zachodzi konieczność nstawy 
wyjątkowej ? Dep. Benningsen oświadczył 
się w pierwszej rozprawie nad ustawrą socya- 
listyczną za tem, aby na gruncie zwykłego 
prawa szukać środków zaradczych. Otóż od 
owej chwili sytuacya wcale się nie zmieniła. 
Zamach Nobilinga nie ma najmniejszego 
związku z socyalistyeznemi agitacyami. Za­
machom nie zapobiegną żadne nstawy. Pro­
jekt ten ma cechę ustawy stronniczej z na­
lotem pewnego cynizmu. Oficjalna prasa 
oskarża partyę postępową, że podkopuje pań­
stwo, ustawa mogłaby tedy i przeciw tej 
part.yi być użytą. Ale na domiar jest to 
ustawa tendencyjna, która się targa na poli­
tyczną i religijną wolność sumienia. Granic 
absolutnej wolności sumienia nie wolno prze­
kraczać, choćby przyszło nawet cały kraj 
rzucić na pastwę socjalistycznych wichrzeń. 
Państwo nie powinno się targać na wolność 
nauczania, Dla czegóż ustawa nie godzi tak­
że w partykularne i ultramonfańakie tenden- 
cye ? Przecież i o uich można powiedzieć, 
że podkopują porządek państwowy? Ustawa 
ta jest nie do przyjęcia, a w każdym razie 
największym błędem politycznym. Ustawo­
dawstwo cenzuralne i represyjne nie znaj­

dzie nigdy sympatyi w narodzie. Być może 
że w skutek „niedostatecznego wychowania11 
przyszedłem do takich zapatrywań. Był czas 
w którym ojciec mój został wtrącony do 
więzienia, i był prześladowany nietylko za 
to, co już napisał ale i za to, co dopiero 
kiedyś miał napisać. Takiemi ustawami nie 
położono jeszcze nigdy tamy wielkim moral­
nym prądom. Nie należy zapominać, że 
broń, którą walczy dzisiaj socyalna demo­
kracja, w niemałej części została ukutą 
przez wyższe klasy społeczeństwa, nietylko 
przez materyalislyczny kierunek w epoce 
grilndersłwa, ale i przez podbecbtywanie 
jednych obywateli przeciw drugim , co zapo- 
mocą kłamstwa i oszczerstwa działo się je­
szcze przy ostatnich wyborach. Nawet ofi­
cjalna prasa rządowa nie pogardzała takiemi 
środkami. Mówca oświadcza się za prostem 
odrzuceniem projektu. (Żywe oklaski.)

Wśród naprężonej uwagi Izby podnosi 
się książę B i s m a r c k  i składa następujące 
oświadczenie: Nie zamierzam wziąć udziału 
w pierwszem czytaniu i chcę wystąpić tylko 
przeciw niektórym wyrażeniom, które wygło­
szono tu w Izbie. Richter i Bebel mówili o 
moich dawniejszych rokowaniach z socyali- 
stami i pomięszali prawdę z nieprawdą. Nie­
chaj mi nikt nie robi zarzutu z choroby, 
która mi czasem nie pozwala brać udziału w 
rozprawach; byłoby to samo, jakgdyby ktoś 
inwalidzie, który żąda uwolnienia od służby, 
ale go nie otrzymuje, wyrzucał, że nie speł­
nia swojego obowiązku. Przypuszczam, że 
Bebel nie wiedział o nieprawdzie słów swo­
ich; jeśli zaś i prawdę i fałsz sam fabryko­
wał, to posiadałby zdolności na korespon­
denta Timesa. (Odnosi się to widocznie do 
ogłoszonej przez Timesa rozmowy p. Blo- 
witza z księciem Bismarckiem). Jeśli moje 
usiłowania około polepszenia losu klas pra­
cujących nazwie kto paktowaniem z socyali- 
stami — ten czyni, jak to mówi znane przy­
słowie: strzela do wrony choćby i dom miał 
spalić. Nie wypieram się moich stosunków z 
Rodbertusem, który przecież nie stoi w zwią­
zku z tem, co nas tu obecnie zajmuje. J a ­
kiemuś pan Eichlerowi tem mniej nie mo­
głem w wrześniu 1862 dać polecenia do ro­
kowań z socyalistami, że dopiero w końcu 
września zostałem prezydentem ministrów. 
Eichler, który pozostawał w służbie policyj- 
nej, nagabywał mnie wprawdzie o coś później 
(Bebel: aha!). Ale sprawozdania Eichlera nie 
miały żadnego związku z socjalizmem, odnosi­
ły się do rokowań stowarzyszenia narodowe­
go z partyą postępową. Nie rokowałem tak­
że z Lassallem a hrabiny Hatzfeld nie wi­
działem od roku 1835, kiedy była w domu 
m«go ojca. Z Lassallem, który był wielce 
zdolnym i przyjemnym człowiekiem, rozma­
wiałem w ogóle cztery czy pięć razy. Lassal- 
le był wybitnym Niemcem patryotą, nie był 
republikaninem, przeciwnie pragnął cesars­
twa niemieckiego. W ambicyi swej nie wie­
dział tylko, na co się zdecydować, czy na 
cesarstwo z dynastyą Hohenzollerów' czy też 
z dynastyą Lassallow. (Wesołość) Nieprawdą 
jest, jakobym zerwał z Lassallem. Osobiście 
nie przestałem nigdy być mu żyezliwym, 
robił on na mnie tak miłe wrażenie, że rad 
go słuchałem. Atoli Lassalle nie był czło­
wiekiem , z którymby można było zawrzeć 
praktyczne układy. Mimo to wszystko towarzy­
stwo jego było bardzo przyjemne i cieszyłbym 
się, gdybym miał na wsi siąsiadów, którzyby 
tak zajmująco i dowcipnie umieli gawędzić jak 
Lassalle (Wesołość). Następnie mówił ks. Bis­
marck o celach socyaluej demokracyi.Niechajże 
nam przecież pan Bebel raz powie, jak sobie 
socjaliści wystawiają państwo przyszłościo­
we? O tera m ilczą." Gdyby przystąpiono do 
podziału majątku, powróciłoby wkrótce wszy­
stko znowu do obecnego stanu. Gdyby so- 
cyalizm dostał się do steru, egzysteneya czło­
wieka równałaby się niebawem pobytowi w 
domu karnym! Socyaliści nie mogą postawić 
żadnego programu, gdyż każdy robotnik wy­
śmiałby ich zaraz. Przed szesuastu laty 
szukułem porozumienia z kilku oświeconymi 
przewódcami robotników. Do powszechnego 
prawa wyborczego nie dążyłem nigdy, z nie­
chęcią tylko przyjąłem w r 1866 powsze­
chne prawo wyborcze jako jedną z tradycyj 
frankfurckich. Nie godzę się jednak na zda­
nie, że powszechne prawo wyborcze w re­
zultatach swoich okazało się zgubnem. Sku­
tki obudwóch systemów wyborów cenzuso­
wych do sejmu pruskiego i powszechnego 
prawa wyborczego przemawiają raczej za 
ostatniem. Mimo częściowego spaczenia po- 
wszechue prawo wyborcze nie doprowadziło 
ad absurdum. Go się tyczy dostarczenia środ­
ków państwowych dla stowarzyszeń produ­
kcyjnych — to radziłem królowi w r. 1863, 
aby użyczył środków do polepszenia losu ro­
botników, ale ów projekt stumilionowy jest 
tylko urojeniem tak samo jak to, że miałem 
wezwać socjalnego demokratę Pritzsche, aby 
mi przysłał sprawozdania z ruchu robotni­
czego. Nie znam żadnego Fritzsehj . Ten Fri- 
tzsehe musiał zatem okłamać Bebla (Głos: 
Fritzsche jest deputowanym!) Proszę więc o 
przebaczenie. Deputowany nie może kłamać. 
Oo się tyczy tajnego radcy pana Wagnera, 
to w rzeczy samej posłałem go doEisenach; 
było to moim obowiązkiem i powinnością.



Wagener jest fachowym, zdolnym człowiekiem. 
Ze wziął z sobą Rudolfa Meyera, o tem nie 
wiedziałem. Od chwili, w której Bebel z 
trybuny parlamentarnej pochwalił komunę 
paryską, przyszedłem do przekonania, że ży­
wioły socyalno-demokratyczne wrogie są pań­
stwu i społeczeństwu. Programem socyalistów 
jest prowokacya gwałtów. Zamordowanie ge­
nerała Mezencowa uznano za akt sprawiedli­
wości a napisany w tej sprawie artykuł za­
kończył się słowy: Discite moniti A więc 
ostrzeżono was. Przed czem ? Oto przed no­
żem, utopionym wr piersi Mezencowa i przed 
dubeltówką Nobilinga. Bismarck kończy sło­
wy: Gdybyśmy mieli żyć pod tyranią takich 
bandytów, to egzysteneya nie miałaby żadnej 
wartości. Choćby ktoś z nas miał się stać o- 
fiarą takich opryszków, to może się szczycić, 
że dla dobra ojczyzny poległ na polu chwa­
ły. (Żywe oklaski.)

K 1 e i s t-R e t z o w (partya nieiniecko- 
konserwatywna). Masy odurzyły się napojem 
z socyalistycznej czary. Tezy socyalizmu pro­
wadzą do zamachu. Dokąd zajdziemy, jeśli 
członek tej Izby (Bebel) nawet podczas o- 
krzyku na cześć cesarza nie raczy się pod­
nieść z miejsca i rzuca rękawicę całemu 
krajowi ? Tylko powrót do bojrźni bożej i 
pobożności może zapobiedz złemu. To, cze­
go się dopuszcza socjalistyczna prasa czy 
agitacya, nie jest czem innem jak przygoto­
waniem zdrady stanu...

Dep. F r i t z s e h e  woła : Denun-
cyantL .

P r e z y d e n t  karci ten okrzyk jako 
nieparlamentarny.

K 1 e i s t-R e t z o w mówi dalej: Pań­
stwo musi wobec socyalistów bronić swojej 
egzystencyi. Wykształcone i posiadające kla­
sy powinny przyjść do przekonania, że 
wspólna obrona od socyalistów jest konie­
czną. K ulturkam pf powinien ustać, gdyż 
podkopuje wszelką powagę i pietyzm ; wol­
ność lichwy należy znieść także. Należy za­
prowadzić k a r y  c i e l e s n e  a księgę u- 
staw karnych oczyścić z humanitarnych 
przymieszek. Dopiero, gdy narodowość nie­
miecka zostanie zidentyfikowana z chrze- 
ścianizmem, może być lepiej. (Oklaski z pra­
wicy).

B i b e l  żąda, aby prezydent wezwał 
Kleista-Retzowa do porządku za wyrażenie, 
że socyalni demokraci przygotowują zdradę 
stanu. Tego samego domaga się wobec Bis­
marcka , ponieważ członka Izby nazwał 
kłamcą i oświadczył, że on (Bismarck) i 
antisocyaliści znaleźliby się pod rządami ban­
dytów. Do tych bandytów, powiada Bebel 
zirytowany , zaliczył nas deputowanych, 
żądamy aby wezwać Bismarcka do po­
rządku , domagamy się równego dla nas 
praw a!

P r e z y d e n t  P o r k e n  b e c k : Przy­
znaję,* że pan Kleist wyrażał się bardzo o- 
stro i nie byłbym przepuścił jego słów pod­
czas innej rozprawy, ale podczas narad nad 
tą ustawą nie mogłem zabronić mówcy wy­
wodów, które odpowiadają faktom. Co się 
tyczy ks. Bismarcka, to powiedział on tyl­
ko, że pewien Fritzsche okłamał Bebla ; do­
wiedziawszy się jednak, że Fritzsche jest 
deputowanym, prosił o przebaczenie. Bis­
marck mówił tylko w ogóle o bandytach i 
że naród niemiecki pragnie obrony przeciw 
bandytom. Temu wyrażeniu nic zarzucić nie 
mogę. (Żywe oklaski.)

Dalsza debata toczyła się wśród ogól­
nej wrzawy w Izbie. Deputowani opuszczają 
salę grupami.

B r a c k e  (socjalista) wchodzi na try­
bunę. Do zdziczenia Nobilinga przyczyniły się 
może bardziej piosnki dr. Brossa z r. 1848 
lub nieprzyjaźne królowi artykuły Mainzer 
Zeituug, którą pisał w roku 1848 Bamber- 
ger, aniżeli uczęszczanie na zgromadzenia 
socyalistyczne. Tak samo Hodel zeznał krót­
ko przed swą śmiercią, że zdziczenie swoje 
zawdzięcza wychowaniu w pruskiej szkole u- 
bogicb i w domu poprawy. Analogia, jaką 
upatruje micister Eulenburg między niemiec­
ką socyalną demokracyą a nihilistami rossyj- 
skimi, nie jest trafną; nibiliści mają związki 
z najwyźszemi kołami. Uwolnienie Wiery 
Zazuliez przyjęła prasa rossyjska z najwięk­
szą radością. Mówca cytuje liczne miejsca z 
pism Schaeffie’go i Wagenera. Rząd prześla­
duje socyalną demokracyę, bo chce wywołać 
zaburzenia. Jak wskutek prześladowania ka­
tolików, partya centrum się wzmogła, tak 
też spotężnieje socyalna demokracya.

D o 11f u  ss  (alzacki „protestant11) zwra­
ca uwagę, że w Alzacyi i Lotaryngii nie ma 
socyalistów, ponieważ tam chlebodawcy i 
rzad francuzki dbali należycie o robotników. 
Mówca jest stanowczo przeciwny ustawie.

K a r d o r f f  (partya rządowa) broni u- 
stawy wśród wielkiego niepokoju w Tzbie.

J a ż d ż e w s k i  jest p zeeiw ustawie 
bez odsyłania jej do komisyi. Polacy, którym 
odjęto w Prusiech narodowość, nie będą 
nigdy głosowali za ustawą wyjątkową.

Na tem skończyła się debata, i nastą­
pił tylko szereg osobistych uwag.

R i c h t e r  (Hagen) przypomniał, że- 
już Lassalle głosił dzisiejszą nienawiść klas.

B e b e l  obstaje przy wczorajszych swo­
ich twierdzeniach. Wie osobiście od hrabiny

Hatzfeld, że jeden z królewiczów wprowa­
dził Lassalla do Bismarcka. Imię tego księ­
cia może mówca prywatnie zakomunikować 
Bismarckowi.

F r i t z s c b e  protestuje przeciw obrazie, 
której się w obec niego dopuścił Bismarck. 
Obraża on deputowanych, podczas gdy sam 
jest bardzo obrażliwym i za lada przymów- 
ki pociąga tysiące ludzi do odpowiedzial­
ności.

Ustawę, jak wiadomo, przekazał parla­
ment komisyi złożonej z 21 członków. Prze­
ciw tej uchwale głosowali socyaliści i Po­
lacy.

K R O I I K A

=  JCW . Arcy książę A lbrecht
wyjechał pozawczoraj ze Lwowa.

— W  g a licy jsk ich  p u łk a ch
pieszych mianowani kapitanami I klasy kapita­
nowie II klasy: Jakób Stary, Szymon Baczewski, 
Antoni Kohler, Dominik Schramm, Karol Ra- 

' misch, Antoni Langhof, Gabryel Schwarz, Gu- 
| staw Josef, Henryk Feistmantel, Romulus Un- 
| czowski. Artur Hofmann-Sternbort, Rudolf Wot- 
| tawa, Józef Kremla, Ludwik Wechtersbach, 
Zeno Dobrzański, Teodor Mikowetz, Jan Króli­
kiewicz, Maurycy Elsner, Wilhelm Tepser, Hugo 
Ritter i Jan Yukoyac.

Kapitanami II klasy mianowani poru­
cznicy: Jan Fligely, Emeryk Cavcie, Hugo
Janda, Juliusz Konig, Zygmunt Zbyszewski, 
Ferdynand Wunderer, Gustaw Schildorfer, Wi­
ktor Raschek, Ludwik Tarnowski, Antoni Do- 
pler, Leodegar Chizzola, Ferdynand Smejkal, 
August br. Wildburg, Michał Kral, Łukasz 
Golić i Jan Muller.

Porucznikami mianowani podporucznicy: 
Iwo Millner, Wacław Tomek, Artur Jakesch, 
Floryan Ondra, August Matiaske, Karol Byrka, 
Karol Neumann, Gwido Boucek, Jan Zemanek, 
Fryderyk Haslinger, Jaromir Formanek, Adolf 
Marquart, Roman Wibiral. Franciszek Bohm, 
Karol Kolitscher, Edward Dedoyic, Edward Po­
dany, Józef Neumann, Wawrzyniec Plemencic, 
Fabian Gatalica, Alfred Bodler, Edward Wo- 
dziczko, Karol Heinold, Ferdynand Krausz, 
Franciszek Zbozen, Józef Kubecek, Jan Busoli, 
Jan Chraca, Jan Nadherny, Adolf Pecchio Wei- 
tenfeld, Artur Nowak, Władysław Jarzembecki, 
Alfred Fikerment, Emanuel Kukic, Michał 
Ziemba, Franciszek Neumayer, Artur Dąbrow­
ski, K arol K rausz i Marcin. Sekanina.

Podporucznikami mianowani kadeci (za- 
stępey oficerscy): Wincenty Cunz-Kronhelm, Ja­
kób Bernstein, Izydor Schiller, Karol Holzl, Jan 
Matzek, Jan Kotliński, Maurycy Kaltenborn, 
Gustaw Seidl, Marceli Jurkiewicz, Aureli To- 
polnicki, Eugeniusz Jaworski, Józef Dudek, Zy­
gmunt Chitrejko, Hugo Schaude, Wiktor Grze- 
sicki, Franciszek Frohner i Józef Kozower.

W oddziałach strzeleckich mianowani: ka­
pitanowie II klasy Adolf Merz i Wacław Krze- 
piński kapitanami I klasy; podporucznik Ry­
szard Szermański, porucznikiem, a kadet za­
stępca oficerski Henryk Glaeser, podporuczni­
kiem.

W galicyjskich pułkach jazdy mianowani 
kapitanami I klasy porucznicy: Leopold Hnber- 
Nordenstern, Jerzy Yan-Valmisberg, Karol Rei- 
che-Thuerecht i Władysław Karpiński. Poru­
cznikami mianowani podporucznicy : Adolf Graff, 
Karol Hani - Kirchtreu, Karol br. Wogkowski, 
Wiktor Mayr, Ludwik Vetter i Rudolf Beyer. 
Podporucznikami mianowani kadeci (zastępcy 
oficerscy): Karol Pankratz, Franciszek Brosig, 
Stefan Romer, Karol Matzak - Ottenburg, Stani­
sław Prusczyński, Fryderyk br. Ehrenburg i 
Zygmunt Micewski.

=  D ochód  z k o n cer tu , który 
zeszłej niedzieli odbył się na Wysokim zamku 
staraniem lwowskiego komitetu dam na rzecz 
rannych żołnierzy, wyniósł 1038 zł. 48 ct.

+  F u n d a cja  S ap ieżyń sk a . Zda­
jąc sprawę z pogrzebu ś. p. księcia Leona Sa­
piehy wspomnieliśmy, że w gronie najznako­
mitszych uczestników żałobnego obchodu po­
wstała myśl trwałego uczczenia pamięci zga­
słego przez ustanowienie fundacyi. Myśl ta nie 
została zaniechaną. Jak się dowiadujemy, za­
wiązał się w tej sprawie prowizoryczny komitet, 
który jutro odbędzie pierwsze posiedzenie.

Sfi, R ozproszeni... Biskup Welling- 
tonu w Nowej Zełandyi udał się do biskupa 
chełmińskiego z prośbą, aby mu przysłał ka­
płana mówiącego po polsku dla zamieszkałych 
w jego dyecezyi katolików Polaków. Biskup 
Wellingtonu ofiarował się z gotowością ponie­
sienia kosztów podróży.

|  Z m arli w ostatnich dniach: w
Rawennie 90 letnia hrabina Ariosto, ostatnia 
z rodu sławnego poety włoskiego; w Columbs, 
w północno-amerykańskiin Stanie Georgii, puł­
kownik inżynieryi wojska Unii, Henryk Oła- 
dowski. w sędziwym wieku.

— F on i u lit h ró la  Wiktora Ema­
nuela odsłoniony został dnia 16 b. m. uroczy­
ście w obecności króla Humberta i królowej 
Małgorzaty w Monza.

—  W zjeździe adw okatów  au- 
stryackich, który w tych dniach odbył się w

Bernie morawskiem, brał udział adwokat lwowski, 
którego dzienniki niemieckie nazywają dr. Hrzi- 
cziewicz (dr. Hryszkiewicz ?) Reprezentant ten 
adwokatów lwowskich przemawiał w języku 
polskim, a dr. Ganzwohl z Wiednia także w 
jednym z słowiańskich języków dziękował go­
spodarzom zjazdu za serdeczne przyjęcie.

—  E m ig r a c ja  do A m e r jh i w 
ostatnich czasach z każdym rokiem znacznie się 
zmniejsza. Według ogłoszonych świeżo wyka­
zów statystycznych liczba osób, które z Europy 
przybyły do Kalifornii, w roku 1875 wynosiła 
65.000, w następnym 35.000, a w r. 1877 
już tylko 18.000, w której to cyfrze pomie­
szczono także około 4.000 Chińczyków, przyby­
łych z za Spokojnego oceanu do San Francisco. 
W portach niemieckich w bieżącym roku bar­
dzo był słaby ruch emigracyjny.

— W zw ierzyńcu  peszteńskim zna­
lazł w tych dniach tragiczny koniec lampart 
tamtejszy. Zwierzę to znajdowało się w klatce, 
przedzielonej tylko niezbyt mocną kratą żelazną 
od klatki tygrysa. W zeszłą sobotę lampart 
jakby dla igraszki wysuwać zaczął swe łapy 
przez kraty do klatki sąsiada, który jednak 
snać nie poznał się na żarcie, gdyż rzucił się 
na te łapy i prawą pochwycił w paszczę. Lam­
part wydał ryk przeraźliwy, ale na nic się nie 
zdały wszelkie jego usiłowania, ażeby wyrwać 
łapę z paszczy drapieżnego sąsiada. Nadbiegli 
na ryk dozorcy zwierzyńca i dłuższy czas drą­
gami żelaznemi okładali tygrysa, nim rozjuszony 
zwierz ten w końcu puścił łapę lamparta. Ten 
ostatni, wściekły bólem, raz jeszcze tylko pod­
skoczył aż do powały klatki, poczem zapadł w 
agonię. W kilka godzin później lampart nie żył. 
Przy obdukcyi okazało się, że tygrys zgnieho- 
tał mu łapę na drobne kawałki, a nadto w 
w skoku pod powałę biedne zwierzę złamało 
sobie jeszcze inną kośó.

—  Z ab ytk i rozmaite, należące do 
epoki kamiennej, znalazł w ostatnich czasack 
przy rozkopywaniu mogił przedhistorycznych o 
milę od Kielc ksiądz Władysław Sarnowski, 
wielki miłośnik starożytności. Szczególniej mają 
być piękne noże wyrabiane z krzemienia.

—  Pow ódź w dolinach tyrolskich 
Tauferer, Ahrn i Miihlwald, jak donosi Tir. 
Hote, zrządziła szkodę na 1,200.000 zł. lekko 
licząc.

—  Ż eńska usłu ga  w kawiarniach 
i restauracjach publicznych została zakazaną 
wmieśoie Gotha przez policyę miejską, ze względu 
na obyczajność.

—  T rzęsien ie  z iem i obserwowano 
w nocy na 15 b. m., ua 20 minut przed go­
dziną 12 w miejscowości Falkenstein w górach 
Taunus. Jednocześnie, jak donosiliśmy, trzęsie­
nie nawiedziło całe księstwo nassauskie.

—  Ż ółta febra w dolinie Missisippi, 
według ostatnich depesz z Nowego Jorku, sła­
bnie z dniem każdym.

— O rk a n , który w tych dniach sza­
lał w okolicy Wezuwiusza, zrządził bardzo do­
tkliwe szkody w kilku miejscowościach. Na 
Monte Yergine strącił w przepaść 6 osób, oba­
lił wiele domów, a w Catane zerwał dach z 
kościoła i zniszczył część budynków klasztor­
nych.

—  P o jed y n ek . W okolicy miasta 
Gera odbył się niedawno pojedynek na pistole­
ty pomiędzy dwoma wyższymi oficerami niemie­
ckimi, majorem br. Humbracht, adjutantem 
księcia Schwarzburg-Rudolstadt, a podpułkow­
nikiem Biilowem, z powodu różnie w przekona­
niach politycznych. Podpułkownik Bulo w odniósł 
ciężką ranę.

— W ypadki kolejow e. Na dro­
dze żelaznej południowej w pobliżu stacyi Eh­
renburg pękł d. 17 b. m. wentyl kotłowy

1 u lokomotywy pociągu, który z tego powodu 
się opóźnił, nie doznawszy dalszego wypadku. 
Na drodze żelaznej państwowej pociąg osobowy 
wyjeżdżając d. 17 b. m. ze stacyi Wollersdorf 
wykoleił się częściowo. Dwa ostatnie jego wagony 
wyszły z toru, przyczem jednak nikt nie został 
uszkodzony.

— W  w ie lk ich  m anew rach,
które d. 15 b. m. zakończyły ćwiczenia czwar­
tego korpusu armii francuskiej, odbytych na 
poligonie Yincennes w obecności marszałka 
Mac Mahona, dygnitarzy francuskich, reprezen­
tantów wszystkich państw i niezliczonego mnó­
stwa gości, według dzienników paryskich brało 
udział 55 batalionów piechoty, 85 bateryj ar- 
tyleryi i 62 szwadronów jazdy, razem 50.000 
ludzi z 10.000 koni. Manewry wypaść miały 
świetnie. Podobała się zwłaszcza szarża, wyko­
nana na zaKończenie przez 14 pułków jazdy. 
Pułki te ustawiono w trzy szeregi : na przedzie 
ciężką jazdę (kirysyerów), dalej dragonów, a 
za tymi lekką jazdę: strzelców konnych i hu­
zarów. Szeregi te koncentrycznie postępowały 
ku trybunie marszałka, na komendę generała 
Bonnemains w odległości 150 metrów od try­
buny ruszyły galopem i przed samą trybuną a 
tempo naraz się wstrzymały.

— H orderea lorda  Ł eltrim .
Przed kilkoma miesiącami, jak sobie czytelnicy 
przypomną, popełnione zostało w Irlandyi mor­
derstwo, które jako wypływ nieszczęśliwych 
w tym kraju stosunków soeyalnych i agraryj- 
nych, wywołało w Anglii całej ogromne wraże­
nie. Ofiarą padł magnat angielski, właściciel

olbrzymich posiadłości ziemskich, lord Leitrim, 
a napróżno aż do ostatnich dni bystre oko po- 
licyi angielskiej śledziło za sprawcami tej zbro­
dni. Dopiero 8 b. m. w Limericku uwięziony 

. został niejaki George Reeres, alias Hamilton,

. za niedozwolone zbieranie składki na budowę 
! jakiegoś kościoła, który w więzieniu kilku 
; towarzyszom wyznał, że jest jednym z mor- 
1 derców lorda Leitrim. Indywidyum to, jak dal­

sze śledztwo wykazało, za hańbiące przestępstwo 
jakieś zostało przed laty wygnane cum infam ia  
z armii angielskiej. Znaleziono przy niem manu­
skrypt tajemniczy, pisany w językach celtyckim, 
greckim i indyjskim, który to dokument uwię­
ziony pozwolił sobie odebrać dopiero po zacię­
tym oporze. Z dalszych zeznań uwięzionego 
wypływa, że zastrzelił on wspólnie z dawnym 
swym towarzyszem wojskowym jadącego brze­
giem rzeki Mulroy lorda Leitrima z łodzi na 
tej rzece, w której po dokonanej zbrodni umknął 
na brzeg przeciwny. Uwięziony zresztą sprawia 
wrażenie człowieka niespełna rozumu.

Rada miasta Lwowa.

{Posiedzenie z dnia 19 września.)
(Ł) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  

odczytał pismo następujące :
„Jaśuie Wielmożny Panie Prezydencie! 

Racz przyjąć i wyrazić wobec Prześwietnej 
Rady najszczersze podziękowanie za współ­
czucie, któreście okazali w naszym smutku 
przez tak liczne zebranie, aby oddać cześć 
pamięci ojca mego. Żal z Wami podzielony, 
przyniósł ulgę stroskanej rodzinie. Z Wyso­
kiem poważaniem. Adam  Sapieha. “

Następnie odczytał p. przewodniczący 
wniosek podpisany przez kilkudziesięciu pp. 
Radnych, „ażeby ze względu na wielkie za­
sługi ś. p. Leona ks. S a p i e h y  około kra­
ju i miasta Lwowa, nazwać ulicę „Nowego 
Świata" prowadzącą od pałacu Sapiehów do 
dworców kolejowych, ulicą „ L e o n a  S a ­
p i e h y . 11

Rada bez dyskusyi przyjęła powyższy 
WLiosek.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał nastę­
pnie wniosek naglący, podpisany rówuież 
przez kilkudziesięciu panów Radnych : „Świe­
tna Reprezentacja m. Lwowa uchwali pety- 
cyę do wys. Sejmu następującej treśc i: W.
Sejm raczy wezwać c. k. Rząd do zaprowa­
dzenia języka polskiego na kolejach państwo­
wych w Galicji i do poczynienia wszelkich 
k r o k ó w ,  jakie uzna za właściwe, ażeuy także 
W urzędowaniu i n n y c h  s u b w e n c j o n o w a n y c h
kolei krajowych zaprowadzono język polski.11

Rada zgadza się na nagłość spr<*wy 
i uchwala powyższy wniosek bez dyskusyi.

Przedmiotem dalszych obrad były re- 
kursy w sprawach budowniczych. Prawie 
wszystkie, a było ich 16, zostały załatwione 
odmownie.

Drugi wykaz datków
na rannych żołnierzy armii okupacyjnej i 

ich rodzin.
(Ciąg dalszy.)

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w
Kr o ś n i e :  pp. Karol Klobassa 100 zł. Ignacy 
Łukasiewicz 50 zł., razem 150 zł.

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w
Na d wo r n i e :  c. k. szambelan p. Władysław 
hr. Komorowski 100 zł.

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w
Ni s ku: pp.  Józef Birnbaum 5 zł., Jan Kikauer 
1 zł., ze składki w kościele parafialnym w 
Racławicach 9 zł. 40 ct., od państwa dóbr 
Nisko, a to : pp. Eugeniusz hr. Kinsky 50 zł., 
Olmer hr. Ressegnier 10 zł., Mitza i Willy hr. 
Ressegnier 2 talary związk., Marya Schiller 2 
zł., Ludmiła Machnig 2 zł., August Puschmann 
50 ct., Antoni Rokitansky 1 zł., Józef Jurschik 
50 ct., Józef Pawlik 50 ct., Piotr Katzer 2 zł., 
Józef Schlich 20 ct., Edmund Schneider 2 zł., 
Antoni Seifert 1 zł. 20 ct., Adolf Gzeczetka 
60 ct., Franciszek Seifert 1 zł. 50 ct., Kody- 
tek 1 zł., Kracek 1 zł., ze składki w kościele 
parafialnym w Bielniaeh na ręce ks. Wojciecha 
Harmatyi 7 zł., razem 98 zł. 40 ct., i 2 tala­
ry związkowe.

Za pośrednictwem c. k. starostwa w
P r z e my ś l u :  przewielebny ksiądz biskup Ma­
ciej Hirschler 100 zł., oficyaliści ks. Hieronima 
Lubomirskiego 12 zł. i 1 rubel rossyjski, gmi­
na Średnia 2 zł. 31 et., razem 114 zł. 31 ct. 
i 1 rubel rossyjski.

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w
R o p c z y c a c h :  gmina Nawsie 6 zł.

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w
R u d k a c h :  pp. ks. Michał Lewicki 5 zł., 
starosta Bisacchini 5 zł., Matczyńska 4 zł., dr. 
Nawratil 2 zł., Przeorski 2 zł., Leib Wechler 
3 zł., Górski 1 zł., Jaworski 1 zł., Nowak 1 
zł., Wąsowski 1 zł., Folusiewicz 1 zł., Wi­
śniewski 1 zł., Jakób Lwów 1 zł., Sawicki 1 
zł., Arłamowski 1 zł., Rosen 1 zł., Pomiankow- 
ski 1 zł., Szczybora 1 zł., Oppenauer 1 zł., 
Niedzielski 1 zł., Winiarski 50 ct., Knauer 50 
ct., Chaim Szloma Kampel 50 ct., dr. Maciul- 
ski 50 ct., Franciszek Wagner 50 ct., Wacław
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Leder 50 ct., gmina Komarno 3 zł. 30 ct., 
gmina Błozew 3 zł., gmina Wańkowice 2 zł., 
gmina Podhajozyki 2 zł., gmina Dubaniowiee 
2 zł., gmina Nowosiółki 2 zł., gmina Bieńko- 
wa w isznia 2 zł., gmina Knihynice 1 zł., gmi­
na Kołbajowice 1 zł, 20 ct., gmina Jaremków 
50 ct.. posterunek c. k. żandarmeryi w Rudkach 
g zl ,  razem 60 zł.

Za pośrednictwem c. k. Starostwa w 
S n i a t y n i e :  pp. Antoni Yitali 5 zł., Karol 

1 zł-, Witalis Wyspiański 2 zł., 
^  j  i erza 1 zł-> Maciej Baeeker 1 zł., 
Władysław Jarosz 50 ct., Albert Matz 20 ct., 
Józef lok Marceij Wojakowski 50 ct.
Sa ann 1 zł., Horodyski 60 et., Szaraniewicz 
w  Rafał Nowosielski 1 zł., dr. Karol
Werner 2 zj^ pnj Załuska 2 zł., Adryan Bul 
u 1 zł., woźny Wojczyk 10 ct., g. k. urząd 

parafialny w Nowosielicy 1 zł. 33 ct., tudzież 
gminy RussóWj p 0dwysoka, Bełełuja, Stecowa, 
Kubkowee. Nowosielica, Dzurów, Rudniki, Kar- 

Zadubrowce, Drahasymów, Tuczapy i Po- 
nczek stare płótno na bandaże i szarpie, razem 

zł. 93 ct. i płótno.
„  Za pośrednictwem c. k. Starostwa w 
ł  a r n o b r z e g u: pp. Franciszek Popiel 40 

Antoni Teodor Schindler 20 zł., Franciszek 
®regor 5 zł., Mary a Gregor 2 zł., Józef Wer- 
ner 2 zł., Józef Pawlas 1 zł., Marcin Godlew- 
®ki 1 zł., Franciszek Swoboda 1 zł., Mateusz 
Rbinoka 1 zł., Jan Moleszczy 1 zł., Jędrzej 
Sumetz 2 zł., Franciszek Mączka 2 z ł , Ale­
ksander Sikora 1 zł. 25 et., Zt.lka Brod 50 ct., 
Jan Górski 25 ct., Jan Kraus 1 zł., Tomasz 
Zioło 50 ct., Piotr Szczęść 1 zł., Marya Mączka 
50 ct., Juliusz Herdliczka 1 zł., Mojżesz Oren- 
stein i  zł., Józef Wasiewicz 1 zł., Stanisław 
Jakubowicz 5 zł.. Adolf Gross 3 zł., Michał 
Panciewicz 1 zł. 50 et., Jan Gachowski 1 zł., 
Grzegorz Kaliniewicz 1 zł., A. Nunberg 2 zł., 
A. Stawiński 1 zł., Machniewicz 50 ct., Gold- 
mann 50 ct., Stepkiewicz 1 zł., Tniz 1 zł., 
Miihlstein 1 zł., Józef Swoboda 1 zł., Józefa 
Gładysz i Olga Zubrzycka 5 zł., gmina Sko- 
wierzyn 6 zł., gmina Baranów 8 zł. 35 ct., Mo- 
tycze szlach. 70 ct,’ gmina Kotowa wola 2 zł., 
gmina Turbia 8 zł., gmina Zbydniów 3 zł., 
gmina Majdan zbydniowski 2 zł. 50 ct., gmi­
na Radomyśl 5 zł., gmina Domacyny 3 zł. 
13 et., gmina Jastkowice 5 zł., razem 159 zł. 
18 ct. w. a. (C. d. n.)

G O S P O D A E S T W O I  H A N D E L
* Targ lwowski. (Sprawozdanie ty­

godniowe Izby handlowej zaczas od 7 września 
do 14’września.) Wszystkie ceny za 100 kilo-

framów. Pszenica 7.50 do 8'65 złr. Żyto 4.75 
o 5‘50 złr. Jęczmień 4‘75 do 7 50 złr. Owies 

4‘50 do 5.— złr. Hreczka — •— do —•— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5-50 do 5'75 złr. 
Kukurudza nowa 4-75 do 5"50 złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 6.75 
do 7 75 złr. Groch pastewny 5’— do 6-— 
złr. Soczewica — •—  do — •— złr. Fasola 
8.50 do 8'75 złr. Bobik — ■— do — •— 
złr. Wyka 3-75 do 4-10 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30-— do 42-— złr., przednia 
— •— do — •— złr., średnia —•— do — — 
złr., poślednia — •— do — ■— złr. Tymotka 
— •— do — złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 30-— do 43-— złr. 
Kminek 27-— do 3 P 1— złr. Rzepak zimowy 
8.— do 12.25 złr. Rzepak letni 11'— do 
1T25 złr. Rzepik zimowy — '— do — ■— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lnianka 
8-75 do 10-— złr. Nasienie lniane 9-75 do 
10-75 złr. Nasienie konopne — •— do — — złr. 
Chmiel — .— do —•— złr. Spirytus gotowy 
32-— do 32.50 złr.

OSTATIIA POCZTA
Pol. Corr. otrzymała od swego stam ­

bulskiego korespondenta wiadomość, że w. 
wezyr Savfet basza wystosował jako mini­
ster spraw zewnętrznych do dyplomatycz­
nych reprezentantów Porty za grauicą o- 
k ó l n i k * .  w którym się zastanawia bliżej 
nad w y p a d k a m i  w B o ś n i i  i A l b a ­
n i i  a zrzucając z Porty wszelką odpowie­
dzialność podnosi, że Turcya uszanowała 
najzupełniej traktat berliński. Porta żywo 
zajmować się zdaje kwestyą k o n w e n c y i  
z A u s t r y ą. Jeszcze dnia 7 września przed­
łożono sułtanowi do podpisania uchwałę ra­
dy ministeryalnej, doradzającą zawarcia kon­
wencyi na podstawie ostatnich propozyeyj 
austryackich. W radzie ministeryalnej prze­
mawia głównie w. wezyr Savfet basza za kon- 
Wencyą, utrzymując, że nie pozbawi to Por­
ty tytułu prawnego do Bośnii. Przeciw za­
patrywaniom w. wezyra występują minister 
w°jny Mehemed basza i duchowni dostojni- 
cy i starają się pozyskać na swoją stronę 
sbltana. Sułtan aż do ostatniego czasu nie 
Ppwzi^j w tej Sprawie żadnej deuyzyi, a 

mdawno odbyła się znowu rada ministery- 
Pa> na której postanowiono zrobić sułtano- 
1 ponowne przedstawienia.

P o w s t a n i e m  w o k rę g u N o w i b a- 
z a r s  k i m  kieruje niejaki Adimed bpg 
C z u r y c z, fanatyk, który ująwszy władzę 
w swe ręce, wykonywa ją z bezwzględno­
ścią wschodniego despotyzmu. Arhmed beg 
otoczył się gwardyą przyboczną, wydaje 
rozkazy urzędnikom Perty, która straciła tu 
wszelką powagę i pizewodzi ćwiczeniom 
przybywających do obozu powstańców, których 
następnie rozsyła w rozmaite strony. Szefem 
sztabu jest- były oficer sztabu generalnego, 
Sulejman bey, który bawił w głównej kwa­
terze Aclimeda Muktara baszy, podczas kam­
panii tureckiej przeciw powstańcom w Her­
cegowinie A-bmed Ozurycz naprawia forty- 
fikacye Nowibazaru, który nie miał muru 
obwodowego i kazał dokoła usypać szańce i 
reduty. Oddział jeźdźców spędził kilkaset 
giaurów. którzy dniem i nocą pracowali oko­
ło tycb fortyfikncyj. Obecnie mają Tnrcy do­
koła Nowibazaru 6 okopów i dwie reduty, 
założone z wielką znajomością rzeczy, ale 
dotychczas ustawiono tyko 4 gładkie i 3 gwin­
towane działa. Ozurycz spodziewa się, że li­
ga albańska nadeszle mu z Pryzrenu 12 
dział pozycyjnych. Istnael beg Wakumiez 
został w tym celu wysłany do central­
nego komitetu w Pryzrenie. Ozurycz forty- 
fikuje także góry Jaworu i przesmyki pro­
wadzące do Bośnii. Na wszystkich miej-mach 
ufortyfikowanych, których jest 18, stoi jed­
no działo. Według dokładnych informaoyj 
ma się znajdować w okręgu Nowibazarskira 
15— 18 tysięcy powstańców. Są oni podzie­
leni na 42 taborów i ustawieni na naj­
ważniejszych punktach. Gros powstańców 
kryje się w przesmykach, 3.000 ludzi stoi 
pod Sienicą i Wyszegradem a około 4,000 
ludzi na granicy serbsko-bośniackiej i w 
Nowym Waroszu. W szeregach powstańczych 
jest stosunkowo niewielu chrześeian, najwię­
cej 2000. Jest to bajką, co utrzymują nie­
którzy . że w szeregach powstańczych bawi 
10— 15 tysięcy Serbów wyznania chrześci- 
ańskiego. Gbrześeianie wykupują się, gdzie 
mogą, albo najmują się do ciężkich robót, 
k torem i pogardza mahometanin.

Fremdenblcitt donosi, że m o r d e r ­
c ó w  w ł o s k i e g o  k o n s u l a  P e r r o d a  
pojmano i sprowadzono do Serąjewa. Po­
dejrzenie padło na dwóch zaptiów i trzech 
Turków; przeciw dwora z nich przemawiają 
bardzo silne poszlaki. Szósty morderca, nie­
jaki Omar beg, jest ścigany. W szyscy uwię­
zieni pochodzą z Maglaju a uwięziono ich 
pod Frandukiem.

O zabiegach ks. Bismarcka celem na­
wiązania r o k o w a ń  z S t o l i c ą  św. poda­
je Journal de Bruxelles następujące szcze­
góły : „Już na początku czerwca pewne wy­
soko postawione osobistości w Monachium 
napomknęły kardynałowi Masella, żeby się 
udał do Berlina i porozumiał się z ks. Bis­
marckiem w sprawie kościelnej, kanclerz bo­
wiem, dodawano, jest bardzo pojednawczo u- 
sposobiony dla Stolicy Apostolskiej. Ale nun- 
cyusz nie uważał za rzecz stosowną udać się 
wśród danych okoliczności do Berlina. Tym­
czasem nadchodził dzień 17 czerwca, w któ­
rym saska para królewska obchodziła srebrne 
wesele. Masella, jak wiadomo, był obecny na 
tej uroczystości, i tu go oficyalnie zaproszo­
no w imieniu ks. Bismarcka na konferencyę 
do Berlina. Ale nuneyusz i tym razem od­
mówił i uwiadom ł o tem Stolicę Apostol­
ską. Kurya pochwaliła jego zachowanie się. 
W kilka dni potem zrobił ks. Bismarck no­
wą propozycyę i wyzna.-zył K ssingen na 
miejsce spotkania. Wtedy papież dał nuneyu- 
szowi rozkaz, aby się natychmiast udał do 
Kissingen.“

TELEGRAMr GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 września. Biule­

tyn urzędowy. W a l k i  o k o ł o  B i h a -  
c z a  toczyły się dalej dnia 18 b. m. 
Generał Zach, który już przedtem opa- \ 
nowal pozycyę pod Zegarem i ostrze­
liwać kazał twierdzę oraz dwa szańce 
na górze Debelackiej, przystąpił 18 
b. m. do ataku na twierdzę i z 4 ba­
talionami zajął przednie fortyfikacye na 
górze Debelackiej. Około godziny 6 
wieczorem powstańcy tak z twierdzy 
jak j z prawego brzegu Unny przy­
puszczali gwałtowne ataki przeciw 
wspomnionej górze, ale zostali odparci. 
Inny oddział powstańców liczący 800 
ludzi zbliżył się na Paparowice ku 
krańcowi płaszczyzny pod Balewa- 
czem ale został przez 5 kompanji re­
zerwy 76 pułku zaatakowany i z wiel- 
kiemi stratami wyparty. Nasze straty 
nie są jeszcze dokładnie sprawdzone.

Ranni: majorowie Braun, Ballaska z 
rezerwy 79 pułku i 8 oficerowie.

Główna siła posuwających się 
przez Doboj wojsk trzeciego korpusu 
armii dotarła do Graczanicy i znala­
zła tam znaczne przez powstańców 
zostawione zapasy broni i am unicji.

W iedeń, 19 września. Biule­
tyn urzędowy. Generał Reinlander do 
nosi z Zawala 19 września o godzinie 
7 wieczoru że t w i e r d z a  B i h a c z  
d z i ś  k a p i t u l o w a ł a .  Cesarskie woj­
ska zajęły  ̂ twierdzę o godzinie 4 po 
południu i znalazły tam 5 dział, z 
których cztery ciężkiego wagomiaru, 
oraz inną broń i zapasy amunieyi. Z 
regularnego wojska tureckiego pozo­
stał w twierdzy jeden oficer sztabowy 
i żołnierze pełniący służbę przy dzia­
łach.

Wiedeń, 19 września. Wobec 
pogłosek obiegających w prasie Pol. 
Cor. oświadcza, że wprawdzie zanosi 
się na c z ę ś c i o w e  z m i a n y  w z a ­
g r a n i c z n y c h  r e p r e z e n t a c j a c h  
m o n a r c h i i ,  ale nie dojrzały one je ­
szcze tak, by podawać można pozy­
tywne wiadomości. Podawane zatem 
w tej sprawie wiadomości są przed­
wczesne.

Z Bukaresztu donosi Pol. Cor.: 
Ma nastąpić ogłoszenie dekretu, który 
n a d a j e  k s i ę c i u  t y t u ł  K r ó f e w -  
s k a  W y s o k o ś ć .  Agenci rumuńscy 
w Wiedniu, Paryżu i Berlinie otrzy­
mają kredytywy jako pełnomocni mi­
nistrowie.

Z Belgradu donosi Pol. Cor.: We­
dług doniesienia z Bośnii H a d ż i L o- 
j a  p r z y b y ł  do Z w o r n i k a .  Po­
wstańcy  ̂ wypędzeni z Bracki cofnęli 
się do Bieliny i tam się oszaricowują.

Wiedeń, 20 września. (T d . 
pryw .) W edług starej Presse hr. B eu s t 
opuści wprawdzie Londyn, ale pozo­
stanie nadal w służbie dyplomaty­
cznej.

Fremdenblatt zapewnia, że Anglia, 
jakkolwiek nie chciała podjąć się me- 
dyacyi w kwestyi żądań greckich, 
oświadczyła gotowość przyłączyć się 
do wspólnego kroku mocarstw u Porty, 
celem u ł a t w i e n i a  A u s t r y i  wyko­
nania m a n d a t u  o k u p a c y j n e g o .

Besfct, 20 września. (T elegr. 
pryw.) Pester Lloyd zapowiada bliską 
r e k o n s t r u k c y ę  g a b i n e t u  ks". 
Auersperga, i zapisuje pogłoskę, że 
bar. de P r e t i s  ma objąć tekę spraw 
wewnętrznych po br. L a s s e r  z e. 
R a d a  P a ń s t w a  zwołaną ma być 
dnia 17go p a ź d z i e r n i k a .

Bukareszt, 20 września. W 
odpowiedzi na notę bar. Stuarta w 
sprawie proponowanego przez Rossyę 
procederu przy o d d a w a n i u  B e s s a -  
r a b i i  odrzuca rząd rumuński myśl, 
ustanowienia międzynarodowej komis- 
syi dla wytknięcia nowych granic, 
odwlokłoby to bowiem przeprowadze­
nie uchwały kongresu berlińskiego i 
byłoby zresztą zbytecznem, gdyż g ra ­
nice bessarabskie zakreślone są rzeką 
Prutem i drogą Libańską. Nota o- 
świadcza, że rumuński rząd polecił 
swoim wyższym urzędnikom, aby u- 
porządkowali niektóre kwestye admi­
nistracyjne i sądowe i porozumieli się i 
z rossyjskimi delegatami o wydanie 
a rch iw ó w . W końcu ubolewa nota 
nad najnowszemi nieporozumieniami; 
między Rumunią a Rossyą i w y raża ' 
zadowolenie, że cesarz rossyjski życzy 
sobie, aby stosunki przyjazne zostały 
wznowione.

Bukareszt, 19 września. Rząd 
rumuński wystosował do swych re­
prezentantów za granicą okólnik, udzie­
lając im kopij rossyjskiej noty w kw e­
styi Bessarabii i odpowiedzi na nią. 
Okólnik m ów i: Chociaż niektóre uchwa­
ły kongresu berlińskiego były dla Ru­
munii boleśne a nadzieje narodu, jakie 
wypowiedziane zostały w uchwałach

Izby i przez usta reprezentantów rum uń­
skich na kongresie, zostały zawiedzione, 
rząd rumuński mimo to gotów jest 
poddać się uchwałom Europy i w y­
pełnić je lojalnie. Rząd spodziewa się, 
że gorliwość Rumunji i jej usiłowania 
około własnego rozwoju w granicach 
materyalnych i moralnych, wyznaczo­
nych jej przez kongres — będą dla 
Europy rękojmią, że Rumunia jak była 
w przeszłości tak i na przyszłość bę­
dzie na wschodzie żywiołem porząd­
ku i cywilizacyi i że zasługuje na 
zaufanie mocarstw.

L on d yn , 20 września. Times 
donoszą z Belgradu, że Czarnogóra 
zawezwała Serbię do w s p ó l n e j  
a k c y i  z b r o j n e j  przeciw Albańczy- 
kom. Generał rossyjski Komarow bar­
dzo popiera myśl takiej kooperacyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  19 września 1878. godzi im 2 

min. 20 Losy kredytowe 163-25 Węg. akcye 
kredyt 20180, Akcye anglo - austr. 9 9 — , 
Akcye baukn Union 66 25, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 233 — , Akeye kolei północnej 
203-50, Akcye kolei południowe] 71-50, Ak<-ye 
kolei Alfóld 116 75, Akcye kolei Elżbiety 
160 50 Akcye kolei Lwow-Gzerniow. f27*50 
Akcye koiei węg. północno-wschodniej 113 75, 
Akcye koiei Rudolfa 117"— , Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. obiig. państw w zlo­
cie 63'— , Galie, oblig. i adenin. 88-50 Losy 
z i. 1664 137.50. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — •— , Akcye,banko, obrotowe 10125. 
Lo«y tureckie 23-30, Akcye kolei weg.-ga!i<>. 
— .— , Akcye koiei państwow , 256 50. 
Akcye banka związkowego 99-75 Rubel pa­
pierowy 1-20s/4, Wiedeńskie losy 90 40, W ę­
gierskie losy 78-— , Mark, aiena. 57-80 We- 
giersk . re n ta— ■— . 1.7 po itnea- * stłumione.

W i e d e ń ,  dnia 19 września, godzina, 
4, minut 20. Akcye kredytowe — 1— Au- 
glo-austr. — •— , Akcye banku Union — .—, 
Kolej Kar. Ludw. 232 50 Południowa 71 25. 
Renta pap. — —■, Galie. bank. hyp. 90.—, 
Gal oblig. indemu. 83-50, Gal. listy zastaw,
banku włość. 88-— , Losy z r. 1 8 6 0 ------- ,
Napoleonsdor — -— , Rube! papierowi 1.20s/4 . 
Usposobienie —

W i e d e ń ,  dnia 20go września, godz 
na 10 minut 38 Akcye k red y -w i 232 80. 
Anglo-Ausir. 98 50, Utnousbau^ 67 30 K -  
lej Karola Ludwika 234-— , południowa 71 50 
Rubel papierowy i*203/4, Gal. listy j i s a ł i .
— -—, Gal. listy iadem um aayjae u * .
bank rustykalny — •— , Losy zi". iodd — — 
Napoleonsdor c27Vs . J  ■ silne.

Odpowiedział'-);!' redaktor W t u d y s i a w  C t i i i i - > i i

» j» * » isŁ ira t i ta  iu«it«eoit
j, dnia 20 września 1878 o godz. 7 rano 

Barometr 7S7.śbmm. 1'syuiuoui.etr sueby 12“. O. 
fisyeliroiuetr wilgotny :2  2,,0. Próżność pary 10-2inm 

Wilgoć 93%. Zachmurzeni* 9 Wiatr SI.
Ozon 5. Opad w min. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza +  10.3“K
Barometr idzie w górę.

dnia 20 września 1878
Hotel Lazarusa.

Pp. Z. Mansfeld de Dołkowski z Weiss- 
kirchem J. Jaksehon z Węgier. I. Lichtig z 
Tarnopola. M. Ehrlich z Rrystynopola. S. Gross- 
feld z Krystynopola. J. Ortyński z Urmani.

rtotel łtsifjsiski.
Pp. W. Horodyski z Kociubiniec. J. Ko­

nopka z Mogilan. W. Wołodkiewicz z Brzozdo- 
wic.

Hotel George‘a.
Pp. J. lir. Wiśniewska z Krystynopola. 

P. br. Czosnowski z Rossyi. A. Dobrzyński z 
Kleci J. Jaruntowski z Załanowa. T. Zakrzew­
ski z Rossyi.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Medowioz z Podola. W. Sliziński 

z Kołomyi. Z. Mikołajewicz z Stanimierza.
Hotel Warszawski.

Pp. E. hr. Dzieduszycki z Sokołowa. S. 
hr. Potocki z Rymanowa. Dr. I. Wasilewski 
z Radowiec.

Hotel Langa.
Pp G. Handler z Krakowa. J. Hartmann 

i  z Wrocławia. A. Obermayer z Stanisławowa.
O d jeclia l] ze L w ow a.

Pp. K, Załuski do Tarnowa. O. Heim do 
Krakowa. W. Cikowski do Słobody. E Sapo- 
nów do Krakowa.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą tio Lwowa,

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. J1 min. 8 przed poluanism (po­
ciąg mięszany).

L Podwotoezysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie o min. 9 po południu pociąg mięszany) j
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Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowa], 

Lwów, dnie 19 września 1878.
płacą żądają

M n r s  ( g i e ł d y  i r l s d e i f t a t a i e j .  
dnia 17 września 1878

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwów. ozer.-jas. _ 200 zł. m.k. g_ 
Banka hip. galic, 200 zł. w. a. g 
Banka kredyt, gal. po 200 zł. w. ». ^

3. L is ty  zast. za 100 zł. ■“
Tow. kredyt. galK  50/0 w. a, .

“ ■ - £(• •» S /o okresowe g.
Banka hip. palie. 6°/0 w. a. g
Lizty dłużne ,. Z. kr. wł. 6°/0 v. a.®1
3. L isty  d łn żn e  za 100 zł. i

Ogóln. roln. krtd. Zakł. dla dal. 
i Buków. o% los. w 15 lat.

t w .  kr. si. W'j, w. a. w 15 lat.
.  6°/,, w. a. w 30’>at.

4 .  O b l i jg l  za 100 zł. 
Indewułiz. gali'.. 5°/0 m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 °/0 w. a. 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. t  

L o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławów f 

Oc M a n tty .
Dukat holenderski 
Dukat cesaraikd 
Napoleondor .
Pófimperyu 
E u M  rszsyjaki srebrny

100 marek nie 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

j a r 13oh

walutą austr.
złr. et. złr. et.
232 -  
126 50 
250 -  
216 —

85 65 
80 25 
85 65 
90 20

234 50 
129- 
254 -
2 2 0 -

86 50 
8126 
86 60 
9110 

91 50

90 25 91 30

>
83 50 8450 ;s
90 - 91 I
90 — 9125 j
14 25 15 50
19 - 81 -  j

ii 47 -R7 i0 57 i
5 53 5 62 j
9 36 945
9 58 9 71
1 71 181
1 19% ia * / t

57 70 58 70
100 - 101 50
99 50 .10! -  1

1 . D ł n g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

mąj-listopad
luty-sierp ień ..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezoń-lipiec . , 
kwieeień-październik 

Losy z roku 1839 eałe . .
„ „ 1889 piąta część
„ „ 1854 po 250 złr.. .
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/0 .
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 . .
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 ' „ po 50 złr.

Benty Como po 42 lir. ans. . .
Listy zastaw, domen państw, pa i  

złr. 5 % . . . ."  . , .' . . 
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 

3 .  O b l i g i t e y e  indem .. "P'U za 
Czech : . .
Bukowiny .
Gałicyi . . .

płaca. żądaią

60.10
60.15

61.75
61.75 

323.— 
3 2 0 .-  
106 50 
11060

t. 0.25 
6 >.30

61,30 
61.90 

325 -  
322. 
107.— 
111 . —

io l. Kar. Ludwika po 200 zł. ni. k. . 
Lwów Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł m. k. 
Polud. kol. państw, po 200 zł. w a. .
L Kol. węg. gai. a 200 zł. w sr

S .  L i s t y  zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiioyi i Bukowiny, w 151. 6°/o 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/,, wsr. 
(M .zakł. kr. ziem.Krak. los. w io  *. 6#/e

psaeą. 
2 3 1 .-  
126.50 
852.75 
70.25 

83 -

119.50 120 50
137.50 138 -  
136— 137,—
2150 35.—

141.65 141.90
98.50 99,— 
70 95 71.10

1 0 2 '-  1 0 3 /-  ' 
81.25 81.75
83.50 

104.50 
73 50 
77.75

Siedmiogrodu. .
W ę g i e r ..........................................

3 . lim ®  p ś y e z k l jprafoMtósw- 
(M ic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 .

4 .  A & ey © .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. ’ 80 94.50’
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 227.60
Mżsso-austr. tow. aekomt po 500 zł. 7 2 0 -
Cal. banku Mp. po 200 z Ł ...................  —
Gal. bank. d. Ssndl. iprz. a 200 zł. wpl. 40°/.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . .
Banku narodowego a 600 zł. , . 782
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — —
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. . 457. 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. i  5 8 i  0 
Kol. Preszów-Tarn.(w. e.) a 200 zł. w srbr.

84.-
5.05.— 

74,50 
78 50

W  i  •" » ” g  , „
?! w 1 n M *4 W

(fol. Tow, kred, w. i po 4*/0
•s3C &°/cst » h n .1  • "

* - 
taeh zwrotne . . .

Gal. bantu  hipot. po 8°/0 . .
Gal. kred. włość, po 6%  . . 
Tow. kred. miejs. iw. w 151. wyl. po 6°/„ 

„ „ ,, „ w 301. wy', po 82/<
Ę?._ iru narodowego po ó®/»
Węg. tow kisł , po 5:i/i°/«
„ n pO O /o

6 .  O b l i g a e y e  z prawem ''■lorwszu 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5®/« w. a 
Tow. koi.żel. Pressów Er - ■■ni" ~ 

a 300 zł. o®/o w r f '
Kol. pół. po 1C" zł. _a. i

,. , „ 160 zŁ w. .
KoL gai. Kar. L-dw.

9 0 . -  
107.— 
92.60 
9550 
94.— 
79.-50 
85 40

85.40 
9 0 . -  
8 625

żądają: " " ’
231.50 Kegierleha po 10 zł. m.
127 — Losy miasta Krakowa . . .
253.25 5ożyezka miasta Budy po 40 zł. w a
70.75 I Palflego po 40 zł. m. k...................

- 84.— Fundacya izpit. Areyksięaia Budolfa 
: Salina po 40 zł. m. k.
; St. Genois po 40 zł. m. k. .

91.— j Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł sta 
108.— ? Poż. Tryestu po 100 zł m. k 
3 3 — ? » „ „ -50 zł m. k
06.50: Waidsteina po 20 ał m dB t.
. Windisehgratza po 20 zł m.
-..— 5 W eksle  ( l  w i
85.60 Augsburg z„ 100 zł. w p

r Berlin za 100 mark w. ■:
85 80 Frankfurt za 100 '■-.ark p,
90.50 Hamburg za 100 mwk w.
89.75 Londyn za 10 ft. szt.

'fftr 3ą. żądaj ̂
14.- 
14.75 
2 8 . -  
2 8 . -
15.- 
38.25 
3 4 . -  
1,1.50

14.50 
15 2-5
28.50 
29 — 
16.— 
38.75 
3 5 . -
20.50

'17.75 118.26 
6! . -  63.-- 

23.25 
2 9 . -

22.75
'8.50

 ̂Paryż Iza 100 fr
>17 65 118.— 

46.80 46.91

zł, i

'2 .50
86.50
(za I. 

68. —

102.25
95.50

100.50

Koura *ii»ua,
'■ Dukat ■-•.aarski 

93.— ‘i „ pełnej wagi 
87.— f Korona 

00 zł.) j 20-frankówka 
68 50 j Rossyjski imperj 

} Talar związkowy 
—, — ] Srebro . . .

102 75 s --- ------------------ -
96 50 Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 

Telegrafowany kurs wiedeński.

i 62.—
:.6B.-

9.42.50 
t.65 50

5.63. -  
5.65 -

9.43.b'.» 
9 6750

ICO 40 ; 00.50

9 5 .-  
227.80 
730 -

7 8 5 .-  ’

. „ .  »
., B ,• i

Lwaw.-Czer-Jns. 
z i 5°/0 w srabMH

.J....
i.0 w 
iSt...
1
1872

—■ - 5 'Aęg,
4 5 9 .-
(59.-

Póła. M e j pe 1000 r ł 2025 -  2030

.. kol. a 200 z ł.8 ° / ,w s re b m .
7c 1 i©ay.

L is t.k red .d lah an d .ip rz .p o lO ^ sl w.; 
Claregc po 40 zł m. k.
TeW.iMELtW.MDuafti* W lwm

08 —
3 7.0U
98.50 z dnia 19 września 187? Zi, ct

—.— —.— Jednolity dług państws w banknc -eh 
„ „ r srabr.ie

601-55 
62:30

77.— 7 8 .- Renta w złocie . . . . 71 40
80 50 8 1 . - Losy pożyczki u roku 1860 110 75
71.50 7 2 . - Akey-a banku wiedeńskiego 793 __

6 8 . - 68.50 kr “'-'dąwejye 232 25
—. — 66 .— Londyn 117 16

Sra}).. 100 30
162.75 163.25 Napoisondor . . . . 9 37

28.75 29 50 Dukft cesarski mon. 5 61
91.50 92 50 JSvł ;.jrsk nGmi.aekici 57 75

SSH riiyjjjMttti _ _Ą

(5543 1—3 O bw ieszczenie. L. 45981.
W  celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na następujące przestrzenie gościńców pań­
stwowych w bialskim okręgu budowniczym 
na rok 1879 1880 i 1881 a mianowicie na:

I. Trat Krakowski od 335 do 341, na­
stępnie od 357 do 360 kilometra włącznie.

II. Trakt Nadwiślański, od 105 do 108 
kilometra włącznie.

III. Trakt Żywiecki od 8 do 11 kilo­
metra włącznie.

TV. Trakt Kętski od 13 do 22 kilome­
tra włącznie i na cały dodatek bóbrecki 
odbękzie się w Starostwie w Białej na dniu 
23 września 1878 licytacya, przez składanie 
pisemnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru do powy­
żej wyszczególnionych przestrzeni, na rok 
1.879 wynosi:

I. Na trakt krakowski 225 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej 666 złr. 80 
ct. w. a.

II. Na trakt Nadwiślański, 170 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej 233 złr. 271/a 
ct. w. a.

III. Na trakt Żywiecki 135 metrów 
sześciennych w cenie fiskalnej 281 złr. 20 
ct. w. a.

IV. Na trakt Kętski i dodatek Bobre- 
cki 965 metrów sześć, w cenie fiskalnej 
2967 złr. 80 ct. w. a.

Eazem 1495 metrów sześciennych szu­
tru w cenie fiskalnej 4149 złr. 07l/s cent. 
wal. aust.

Bliższe warunki licytacyi, Jjak nie mniej 
wykaz, skąd materyał ten dostarczać należy, 
przejrzane być mogą w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także oferty zaopatrzone 
stęplem na 50 ct. i w 5°/0”wadyum, z wyra­
żeniem cen nie tylko cyframi, ale także lite­
rami, w oznaczonym terminie do godziny 
12tej w południe, podane być mają

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nio będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 7 września 1878.

(5518) O głoszenie. L 5794.
0. k. Sąd powiatowy w Janowie zawia­

damia interesowanychj ze ułożone w formie 
wykazów hipotecznych arkusze posiadania 
i wszystkie akty służyć mające do założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej S ta­
wki, złożone zostały w sądzie do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania mogą być wnoszone pisemnie 
do 24 września 1878 którego dnia też ustne 
zarzuty przyjmowane, i w razie potrzeby 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Janów dnia 18 września 1878.
(5519) O głoszenie. L. 86.

0. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iź wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają­
ce do założeniu księgi gruntowej dla gmi­
ny Ochodza.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
25 września 1878 w którym dalsze docho­
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Kalwarya 17 września 1878.
(5537 1— 3) E d y  k  L L. 471.

0. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 287

zł. 76 kr. w. a. c. k. zakładowi kredytowe­
mu włościańskiemu we Lwowie, od Józefa 
Migos.ia przyznanej, odbędzie się w gmachu 
tutejszosądowym przymusowa publiczna sprze­
daż gospodarstwa pod L 23/63 w Wielkiej- 
ws: położonego, ciała tabularnego nie stano­
wiącego, w dniach 9 października, 11 listo­
pada i 2 grudnia 1878, każdym razem o go­
dzinie 10 rano. Oena wywołania wynosi 600 
zł. Wadyum 60 zł. Bliższe warunki przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Wojnicz dnia 2 czerwca 1878.
(5481 1— 3) JE d  j  k  t.

L. 2188. W dniach 22 października, 22 
listopada i 10 grudnia 1878, zawszo o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
sądzie tutejszym licytacya realności Iwana 
Dykuna własnej pod nr. 38 w Spasie poło­
żonej, powiatu sądowego rożniatowskiego 
nieintabulowanej, celem zaspokojenia sumy 
160 zł. w. a. na rzecz Samuela Seinwela 
Bubina.

Cena wywołania 477 zł., w. a., wa­
dyum 10 proc.

Beszta warunków w registraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Bożniatów 7 czerwca 1878.
(5530 1—3) E  d y  k  t.

L. 5012. 0. k. sąd powiatowy w D ą­
browie zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomego Maryana Sołtyska, że Jan 
Strasiewicz o wykreślenie ze stanu biernego 
folwarku Zadębie zaintabulowanego tamże 0- 
bowiązku Jana Strasiewicza do wynagrodze­
nia szkody z zakupna dwu gruntów przy fol­
warku Łęg na Eufemii i Maryana Sołtysków 
oraz Kaźmiery Strasiewicz przeciw niemu ja- 
koteż przeciw Kaźmierze z Strasiewiczów 
Winkowąj i nieletnim Ludwikowi, Helenie i 
Janowi Lobarzewskim pod dniem 28 Iipca 
1878 1. 5012 pozew wniósł, wskutek czego 
termin do wniesienia obrony na dzień 17go 
pnździernika 1878 o godzinie 10 przedpołu­
dniem wyznaczono jakoteż że do zastępowa­
nia z życia i miejsca niewiadomego Marya- 
Sołtyska Dra. Palestra kuratorem w Dąbro­
wie mianował.

Wzywa się zatem współpozwanego aby 
w oznaczonym terminie osobiście stanął iub 
potrzebnej informacyi ustanowionemu zastę­
pcy udzielił lub też ianego zastępcę obrał i 
sądowi oznajmił gdyż wynikające z zanied­
bania skutki sam sobie przypisać będzie m u­
siał.

O. k. sąd powiatowy
Dąbrowa dnia 5 sierpnia 1878.

(5533 1— 3) E d y k t
L. 3262. C. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach przedsięweźmie przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod I. 318 w Nie­
połomicach na Jazie położonej Wojciecha 
Pietruszki własność stanowiącej na zaspoko­
jenie resztującej wierzytelności Herszowi Obst- 
lerowi w kwocie 5 złr. w. a. z pn. w trzech 
terminach licytacyjnych mianowicie w dniu 
15 października dnia 15 listopada i dnia 17 
grudnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno­
si 400 złr, w. a. wadyum zaś 40 złr. w. a. 
resztę warunków licytacyjnych pszejrzeć mo­
żna w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 6 sierpuia 1878.

(5527) fr wies56©*«iH«.
L. 6527. Podpisany komisarz konkurso­

wy zawiadamia wszystkich wierzycieli kon­
kursowych masy konkursowej Józefa Zagór­
skiego młodszego z Białej iż zarządca tej u- 
padłości adwokat Dr. Eisenberg złożył ra­
chunki za czas od dnia 16 lipca 1875 tu­
dzież ostateczny projekt podziału masy oraz 
że do zbadania rachunków tych i oznaczenia 
kosztów term in w sądzie tutejszym na dzień 
27 września 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem zaś celem zatwierdzenia przedłożo­
nego projektu podziału masy jakoteż do ro .- 
prawy nad zarzutami jakieby wierzyciele do 
dnia 25 września 1878 wnieśli na dzień 27 
września 1878 o g o d z in ie  11 przed połu­
dniem wyznaczono wreszci że tak rachunki 
jak i projekt podziału w biurze podpisanego 
przejrzeć można.

0. k. sąd powiatowy
Biała dnia 8 września 1878. 

komisarz konkursowy
Sare.

(5584 1— 3) E  d  jr k  Ł
L. 4597. II I  869/118. 0. k. sąd powia­

towy w Nowymtargu ogłasza że dnia 80go 
1878 następnie że dnia 28 października 1878 
i wreszcie dnia 1! listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż ka­
wałka grunta pod około 3 korce wysiewu 
do gospodarstwa pod 1. 83 w Wakomundzie 
należącego dłużnika Józefa Waksmundzkiego 
własnego ciała hipotecznego nie stanowią­
cego.

Cena szacunkowa zarazem wywoławcza 
wynosi 260 złr. a. w. wadyum w gotówce 
złożyć się mające 25 złr. a. w.

Na pierwszym i na drugim termine 
grunt ten niżej ceny szacunkewej sprzedany 
nie będzie.

Besztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zajęcia i oszacowaniu można przej­
rzeć w registraturze.

Nowy Targ dnia 20 lipca 1878.
(5526 1—3) (i b t l  t. 81. 13677.

SSom f. f. ftabt. bel. iSejirfSgerić^te in 
Tarnopol werben bie bem SBoIjnorte nad) nidjt 
belanitten Marcus Bosengard u. Josef Bern- 
gard Derftiinbigt, bafj ant 7 ©eptember 1878 
81. 13677 Efroim Schwertfinger gegett @te 
etne SElage auf non 75 ft. 0. SS. ii*
berreid)t tjat, tnoruber bie 5Cagfal)tt ju r fu* 
marifc^en fBerljanblung auf bert 21 Dctober 
1878 um 9 Uljr 33. 3Jł. angeorbnet nntrbe 
bie atńnefenben 33elangten ńrnrbe ber2anbe§* 
abn § rr . Horowitz junt ©urator beftellt unb 
ifjnt bie Sllage einge|anbigt. @ad)e ber 23e* 
langtett ift baijer biefem ©urator bie geljórige 
Snformation ju  ertljeilen unb eittett anbertt 
©adjwalter ju  beftelleu wibrigenż ©te bie 
golgen fid) felnft jujufd)rei&en Ijaben Werben.

Tarnopol am 7 ©eptember 1878.
(5532 1—3) E d y  k  I.

L. 2768. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach niniejszem ogłasza, iż stanowczem 

j w wykonaniu odezwy c. k. sądu delegowa- 
1 nego miejskiego w Krakowie z dnia 21 sier- 
' pnia, 1874 L. 18264 przedsięweźnre przymu­

sową publiczną sprzedaż realności pod L. 45 
w Książnicach położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, Adama Strojka własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Izraelowi Parbe- 
rowi w kwocie 200 w. a. zpn. w trzech 
terminach licytacyjnych a mianowicie dnia

10 października dnia 11 listopada i dnia 11 
grudnia 1878 każdjm  razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
1.655 złr. wal. aust.

Wadyum wynosi 166 złr. w. a.
Besztę warukków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszo sądowej jegistraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Niepołomice dnia 31 lipca 1878.
(5368 1— 3) © & w leasz«5aeiiie.

L. 18.414. O. k Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż w 
dniu 20 wrześuia 1877 do L. 26409 wnie­
sionym został do tutejszego Sądu przez I- 
zaaka Seheukera pozew przeciw Józefowi 
Szymczykowi o zapłacenie 30 złr, na któ­
ry to pozew termiu do rozprawy według usta­
wy z dnia 27 kwietnia 1873, 1. 66 Dz. u. p. 
na dzień 22 października 1878 o JO ran o  
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Szymczyka nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla tegoż według §. 512 ust. sąd. kurato- 
torem ad w. Dra. Trojnalskiego z zastępstwem 
adw. Dra. Horowitza, pozwanego zaś wzywa 
się, by temuż kuratorowi środków do obrony 
jego w sporze tym służących dostarczył, 
lub jeżeli innego pełnomocnika obrał, tegoż 
sądowi oznajmił.

Kraków 24 sierpnia 1878.
(5301 1— 3) E  <1 y  fe t .

L. 13763. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszym z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Ignacego Szymańskie­
go, że Konstancya, Balbina i Antonina Szy 
mańskie wniosły prośbę dnia 14 marca*1878
1. 13768. o wykreślenie adnotacyi do 1. 7472/65 
Dom. 418 pag. 128 n. 19 haer. w stanie 
ezznnym dóbr Smyków z przyległościami 
uskutecznioną, że Konstancya, Balbina i An 
tonina Szymańskie wniosły podanie do Tar­
nowskiej Zwierzchności obwodowej o udzie­
lenie zezwolenie do sprzedaży 500 morgów 
gruntu i że w7skutek przesłuchanie wierzy­
cieli hipotecznych zarządzono niemniej adno- 
tacyę do 1. 19690/65 Dom. 418 pag. 130 11. 
20 haer. uskutecznioną, że nadmienione wnio­
sły do Tarnowskiej Zwierzchności odbwodo- 
wej podanie o dozwolenie do sprzedaży 10 
morgów gruntu małżonkom Janov.i i Maryi 
Grobla i że w skutek tego zarządzono prze 
słuchanie wierzycieli hipotecznych sumy 
50000 złr. z pn. na 5/6 częściach dóbr Ką- 
dzielna, Wola Wadowska, Wierzchowiny, Bo­
ny i Smyków na jego rzecz intabulowanej 
i że celem doręczenia odnośnej uchwały dla 
niego kuratorem adwokała Dra Bomanowskie- 
go z zastępstwem adwokata Dra. Siterskiego 
ustanowiono.

Wzywa go się zatem ażeby się z po ­
wyższym kuratorem porozumiał a względnie 
sądowi innego swego zastępcę wymienił.

Lwów 30 marca 1878.
(5520) @ U ł I L 81- 9493.

33om Stanislauer k. k. ®rei§* a ll §an* 
belggeridjte toirb funbgemadfi, bafj in bit Jłe* 
gifter fur ©efellfdjaftsftrmeit eingetragen tnur* 
be: „bie girm a Moses Seinfeld u. Lazar Fraen- 
kel, ^oljfjattblung unb SDantpffdge in Stani- 
slau, offene ©efefifcfjaft beftefjenb feit 1 3uli 
1877 ba§ Jledjt bie ©efellfdjaft ju  nertretten, 
fommt beiben ©efefifdjaftern CDlIectin ju .“

Stauislau hen 1 Sluguft 1878.

i



(5438 3—3,) O bw ieszczenie.
L, 15842. Odnośnie do obwieszczenia 

z dnia 28 lipea, 1. 13841, podaje się do pu­
blicznej wiadomości, iż wskutek polecenia 
ministerstwa handlu z dnia 7 września b. r. 
1. 1472/M. H., przesyłać można od 12 wrze­
śnia b. r. bezpłatnie listy zwykłe także do 
osób należących do II armii, do zmobilizo­
wanej król. węgierskiej 83 brygady obrony 
krajowej, do 4 pułku huzarów7, jakoteż do 
osób należących do wszystkich komend, od­
działów i zakładów wojskowych c. k. mary­
narki i c. k. obrony krajowej w Dal macy i 
(z wyjątkiem c. k. komendy wojskowej i o- 
brouy krajowej w Zadarze).

Przypomina się oraz dokładne adreso­
wanie posyłek jako też i to, że oprócz ko- 
respondencyj zwykłych i listów pieniężnych, 
(które to ostatnie podlegają opłacie) innych 
posyłek (frachtów) wartościowych aż do dal­
szego zarządzenia do wojsk okupacyjnych, 
nadawać nie można.

Lwów dnia 11 września 1878.

(5476) 3— 3) O b w ie B s e s e n le .
L. 1726. 0. k. sąd powiatowy w Brzost­

ku podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem wydobycia wierzytelności małżonków 
Jana i Zofii Berków własnej, w ilości 200 
zł. z przynależytościami odbędzie^ się egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 3 rep. 17 
w gminie Kamienicy dolnej położonej, dłu- 
żniczki Magdaleny 1 Kołek 2 voto Jasik wła­
snej, naznaczając ku temu trzy termina a to 
dnia 19 września, 17 października i 21 li­
stopada 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie powiatowym w 
Brzostku z tern dodatkiem, że realność ta 
wedle ustępu 2 warunków licytacyjnych przy 
pierwszych dwóch terminach powyżej ceny 
szacunkowej, zaś przy trzecim terminie po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może 
a gdyby na żadnym z powyższych terminów 
sprzedaną nie była, natenczas wyznacza się 
termin na dzień 19 grudnia 1878 o godzinie 
10 przed południem do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych.

Cena szacunkowa wywoławcza wynosi 
2000 zł.

Wadyum 10°/o.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszej registraturze przejrzeć.
Ź c. k. sądu powiatowego.

Brzostek dnia 6 czerwca 1878.
(5341 3—3) E d y  fc

L. 2986. 0. k. Sąd powiatowy w J a ­
nowie ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
124 złr. zpn. odbędzie się na rzecz Izaaka 
Blatta w terminach .25 września, 24 paździer­
nika 1878 o godzinie 10 pzzed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności pod 1. k. 252 w Janowie po­
łożonej, należącej do Michała Kołodziejczyka, 
ciała tabularnego niestanowiącej, pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

Za cenę wywołania tej realności, usta­
nawia się jej cena szacunokwa w kwocie 310 
zł. wrdyum wynosi 31 zł, w tych terminach zo­
stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedana, a gdyby tak sprzedaną 
być nie mogła, wyznacza się do ułożenia 
warunków lżejszych dzień 6 listopada 1878
0 9 godzinie rano, i na takowy wzywa się 
wszystkich prawo zastawu na tej realności 
majacych z tern, ze niestający na tym ter­
minie jako do wniosku stających przystępu­
jący uważani będą. Resztę warunków licy­
tacyjnych, akt opisania i oszacowania tej 
realności można w registraturze sądowej 
przejrzeć, i odpisać, a względem jej podat­
ków dowiedzieć się w c. k. urzędzie podat­
kowym Gródku, lub urzędzie gminnym w 
Janowie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Janów, 14 ezerwca 1878.

(5405 3—3) O głoszen ie k on k u rsu .
L 39.046. Wydział krajowy z powodu 

zgonu śp. Tomasza Konarskiego i opróżnienia 
jednego miejsca wsparcia dożywotniego we 
fundacyi śp. Pelagii Russanowskiej ogłasza 
zgodnie z wnioskiem kuratora tej fundacyi 
następujący:

K on k u rs.
Prawo do pobierania wsparć dożywo­

tnich z tej fundacyi, mają inwalidzi wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej 
religii, tak łacińskiego, jakoteżgrecko-unickiego
1 ormiańskiego obrządku— lub też inne oso­
by polskiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej 
religii, tak łacińskiego, jakoteż grecko uni­
ckiego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakimbądź innym zawodzie zasługi dla kraju 
Położyły i znajdują się w potrzebie. Prawo 
nadania wsparć dożywotnich przysługuje ku­
ratorowi fundacyi JW mu Piotrowi nr. Moszyń­
skiemu, wszakże za dekretami przez Wydział 
krajowy wystawionemi.

Wzywa się przeto wszystkie powyż 
nadmienione osoby, które z uprawnienia 
swego do użytkowania z tej fundacyi ko-

Gazeta Lwowska Nr. 233 ‘di

Shttt&ntudjttttS-
Dlacfifiangc ju  ber f). o. Shtnbma- 

djnng bom 28 Sufi I. 3- 3*- 138§1 wtrb jur 
adgemcincn Słenntnifj gebracpt, baj) ju  golge 
1). §anbefg=9Jłiniftenum=®rlafieg bom 7 @ep= 
tember I. 3. 31. 1472/£.2K. roirb ju r adge* 
metneu ^enntnijj gebracpt, baj) aud) hen &or= 
regponbenjen ber anfprud)gbered)tigten i|3erfo= 
nen aller ut hen Słerbanb ber l i  Slrmee ge= 
l)5rigeu 6ommanben=©ruppen unb Slnftalten 
ber mobilifirten fonigl. ttngarifdjen 83.£anb= 
toeljr-SBrigabe, beg 4 §ufarenregiment§ enbfid) 
ber anfprucfjgberedjtigten jperfonett fammtfidjcr 
(Sommattben, ©ruppen unb Slnftaften beg f. {. 
£cereg, ber f. !. Shueggmarine unb ber I. f. 
£anbtoef)r in Dalmatien (mit Slugnafjme beg 
t  t  SM itdr unb 2anbtocl)r=©ommanbo§ in 
Zara im ©inne be§ § 3 ber ©ienjtborfdjrift 
fur bie getbpoft ber f. f. Strmee bie ąSortofrei 
ijeit bont 12 ©eptember 1. 3- on jugefianben 
tourbe.

®g toirb bci biejer ©elegenf)ett bie 
genaue Slbrejjirttng biejer ©orreśponbenjen, 
roie aud) ba§ in ©rrtnncrung gebradjt, baj) 
aufjer ben getoofjnlidjen ©orregponbenjen unb 
©efbbriefen, (toeldje fetjtere pottopflid)tig ftno) 
fetne anbere gafjrpoftfenbitngen an bie f. *■ 
Dcupationgtruppen angenommen werben biirfeu.

Semberg am 11 ©eptember 1878.

rzystaó pragną, ażeby w przeciągu dni trzy­
dziestu od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
wniosły swe pisemne — tudzież o ile być 
może, udokumentowane podania do Wydzia­
łu krajowego, a w szczególności dołączyły 
także stosowne świadectwa co do wykazania 
religii i obrządku jakoteż i ubóstwa.

We Lwowie dnia 3 września 1878.
(5483 3—3) < S k b w ieszczen ie .

L. 5384. 0. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie, przeprowadzi w zabudowaniu są­
dowym dnia 30 września, 21 października i 
18 listopada, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, celem ściągnienia dla Ja- 
kóba Biruna sumy 55 złr. 60 ct. przymuso­
wą licytacyjną sprzedaż realności w Daloiwej 
pod 1. k. 94 położonej, ciała tabularnego
niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
310 złr.

Wadyum zaś wynosi 10% takowej.
Beszta warunków, tudziez akt opisania 

i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.
R y m an ó w . 25 sierpnia 1878.

(5485 3—3) E  d  y  k  t .
L. 5278. 0. k. sąd powiatowy w Szczercu 

uwiadamia że celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
z pn. przez Leisora Mischla przeciw Dmy- 
trowi Ohominowi wywalczonej przedsięweźmie 
w tusądowej kancelaryi w dniach 26go wrze­
śnia 10 i 31 października 1878 każdokrotnie 
o godzinie 10 przedpołudniem przymusową 
przetargową sprzedaż realności dłużnika pod 
1. 81 w Piaskach położonej ciało tabularnego 
nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 467 złr. zakład wynosi 47 złr.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeezona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo 
zna w tusądowej registraturze.

Szczerzec 23 lipca 1878.
(5486 3—3) E  <1 j  b  1.

L. 4995. O. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza iż w celu zaspokojenia pretensyi 
Izraela Kannera w sumie 12 złr. i 148 zpr. 
a. w. z pn. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 106 w Karowie 
położonej dłużnika Jakima i Msłańki Sajczu- 1 
ków własnej przedmiotu ksiąg hipotecznych 
niestanowiącej.

Sprzedaż ta odbędzie się w dniach 23 
września 24 października i 25 listopada 
1878 każdym razem o godzinie 10 zrana w 
zabudowaniu tutejszym sądowem w drodze 
publicznej licytacji a to na pierwszych 2eh 
terminach tylko za cenę wywołania którą 
stanowi cena szacunkowa sumę 315 złr. a. 
w. wynosząca lub też wyżej takowej na trze­
cim zaś terminie nawet i niżej tejże ceny 
wywołania.

Wadyum wynosi 31 złr. 50 ct. Kura­
torem dla nieznanych sądowi wierzycieli u- 
stanowiono p. Jana Meisnera w Uhnowie.

Resztę warunków tudzież protokoły za­
stawniczego opisania i oszacowania są do 
przeglądnięcia w kancelaryi tutejszego sądu.

Uhnów dnia 3 sierpnia 1878.
(5381 8 —3) E  d y k t .

L. 17484. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustany z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Abrachama 
Mendla Schneatreplera o utworzenie^ noweg > 
ciała tabularnego dla jego realności która 
pod 1. k. 482 a kat 479 w Kołomyi w Ko- 
łomyjskim powiecie sądowym i w tamtej­
szej gminie podatkowej kży z gruntu obję­
tości 30 sążni i 5 stóp kwadratowych jako­
też stojącego na nim domu murowanego 2 
komórek drewnianych się składa, a na wscód 
frontem z ulicą kościelną, na południe z re-

ia 20 września 1878

alnością Hersza Waldhorna, na zachód z re­
alnością Salamona Wassera, a na północ z 
realnością Jty Schaller graniczy c. k. sąd o- 
bwodowy w Kołomyi wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ­
ry to projekt w tymże c. k. sądzie obwodo­
wym przejrzanem być może a od dnia 15go 
września 1878 za księgę gruntową uważanym 
będzie równie oznajmia się, że od dnia tegoż 
począwszy nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne ua wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte ograniczone na innych przeniesione u- 
chylone być moga. Równocześnie wzywa c. k. 
wyższy sąd krajowy wszystkichktórzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego naby­
tych i domagali się zmiany wpisanych tam­
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie odpisa- 
lub przepisanie przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia n o .. ego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, służebno­
ści lub inne prawa do wpisu hipotecznego 
przydatne o ile prawa te jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają a przy założeniu nowego ciała tabula­
rnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. k. 
sądzie obwodowem swoje oznajmienie do 
dnia 31 grudnia 1878 tern pewniej wnieśli 
ileże w przeciwnym razie utracą prawo po­
pierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w noowej księdze 
gruntowej zawartych, prawa hipoteczne w

' dobrej wierze nabędą.
Nakcniec czyni się uwagę że w obo­

wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia że prawo zgłosić się mające z księgi ta­
bularnej już do użytku służyć nie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest 
lub że jakie podauie stron odnoszące się do 

’ tego prawa do sądu wniesionem zostało tu­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych strou miej­
sca nie ma.

Lwów dnia 6 sierpnia 1878.
(5477 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 5380. G. k. Sąd powiatowy wBoho- 
rodczanach rozpisuje w ceiu zaspokojenia pre­
tensyi Abrahama Sehreiera w kwocie 170 zł. 
50 ct. aw. zpn. publiczną licytacyę realuośei 
Andrunia Kozorisa pod i. k. 104 w Boho- 
rodczanach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w dwóch terminach, t. j. na dzień 
11 października i 15 listopada 1878, każdym 

j razem o godzinie 10 z rana w zabudowaniu 
1 sądowem, na których rzeczona realność tylko 
( za lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa 450 zł. aw.
Bliższe warunki licytacyi w registratu­

rze sądowej przejrzeć można.
Bohorodczany 10 lipca 1878.

(5479 3—3) E  d 5 k 1.
L. 20603. 0. k. sąd powiatowy w Krze­

szowicach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tntejszosądowyeh aresztantów i inkwizy- 
tów na rok 1879 odbędzie się publiczna licy- 
tacya w gmachu tegoż sądu w dniu 4 paź­
dziernika 1878 o godzinie 10 rano, a gdyby 
pożądanego rezultatu nie osiągnięto następnie 
w dniu 9 października 1878* o godz. 10 rano 
pod warunkami, które w sadzie przejrzeć 
można.

Liczba aresztantów jest rozmaita.
Wadyum wynosi 50 zł. aw. w gotówce.
Za podstawę ceny wywołania przyj­

muje się:
Za porcyę gotowanej strawy 15]/2 centa 

bez chleba dla zdrowych i chorych aresztau- 
tów, a za 560 gramów chleba razowego po 
6 kr. aw. od której ceny niżej licytować hę ; 
będzie. :

Oferty pisemne będą także przyjmowane. ■
Krzeszowice dnia 11 września 1878 

(5482 3— 3) SStowiesisscasenle.
L. 4355. O. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu są­
dowem dnia 30 września, 28 października i 
25 listopada 1878 każdym razem o godz. 10 
przed południem, celem ściągnienia dla Izaaka 
Leibowicza wierzytelności 65 zł. aw. zpn. 
przymusową licytacyjną sprzedaż realności 
w Rymanowie pod lk. 299 położonej, dłużni­
ków Antoniego i Katarzyny Dąbrowskich 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
200 zł. wadyum zaś 10% takowej.

Reszta warunków, tudzież akt opisani?, 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie,

Rymanów 12 marca 1878.
(5429 3— 3) @ ł» t l  U

31- 30957. S3o’tt Lemberger f. f. San* 
beggeridjte ttńrb Ijicmit funbgemad)t, bafj bie 
ju  §ofge SBefd)fuffe§ beg f. I. £anbeggerid)teg 
in Wien bom 27 9Iprif 1877 32422 mii
l)tergertd)tfid)em Skfdjfujje bom 9 2Karj 1878 
3 1  11329 jur §ereińbrtngung ber gorberuug

ber f. f. pr.ib. adg. ofterr. SSobencrebitanftattt 
in Wien tbiber bie ©pefeute Ernestine Anna 
unb ©r. Ignatz Ozemeryński unb jtoat: beg
augfjaften&en jJicftcapitalg pr. 14952 fi. 28 fr. 
effectiben franjoftjdjen ^  ®blb fammt
5%  prc. 3 tttfen bom 1 Dctober 1876 mit 
bem iftefte be§ 18 jftatc pr. 35702 granfen 
bom 10 Slpril 1876 unb ber 19 am i  Dcto* 
ber 1876 fadigen State pr. 800 fl. mit 6 prc.
3infen unb ®often 19 fl. 48 fr. o. 2B. unb 
ber Saution pr. 500 fl. o. 2B. auSgefdjrtebene 
bet ben erften 2 £agfa£ungen jebodjnfd)t burd)* 
gefuljrte ejecutibe geilbietfiung ber ben @djulb= 
ner Ernestine Anna unb ®r. Ignatz Czerne- 
tfń sk i u , Som. 137 pag. 807 n. 15 paer. 
unb 2)om. 141 pag. 131 n. 16 Ijaer. eigen= 
tpumlidjen in Lemberg fub. 9tr. 48f r. 49% 
gelcgencn obbejeidjncten gm-lierung jur§L)po= 
t£)cf bicnenbcn Dtealitatcu jit $olgc ber bei 
ber am 18 Suni 1878 piergeridjtS befjuf» 
geftftedung ber erleidjternben Skbinguugen .
ftattgepalten Xagfa|uugen burd) bie ejecutionS- 
fuprenbe SInftalt gcfiudten SLttrageg, bem aud) 
bie ©liiubiger Józef Ripka unb Anna Kon- 
tecka beigetretten, unb ade anberen an biefem 
Sierminc nidjt crfćpienener Sntereffanten, ge= 
maj) ber im 3lbfa|c 9 ber gcitbietljunggbe* 
btngnifśe al§ bemfelbcn beiftimmenb anjufcpen 
finb, an einern einjtgen Sermine unb jmar 
am 18 Dctober 1878 nut 11 Upr 93ormittag§ 
ptenut neuerlid) auśgejdjrieben unb toirb felbe 
f)iergerid)t3 im 33erfianblung§faale unter nad)= 
ftepenben erleifternben SJcbingungeu ftattfiu* 
ben.

©egenftanb ber geitbietfjung finb bie 
ben ©fjeleuten Ignatz unb Ernestine Anna 
Ozemeryńska ut. ®om. 137 pag. 367 n. 15 
paer. unb Som. 141 pag. 131 n. 16 fjaer. 
eigentf)umlid)ett Dtealitaten 9tr. 48 494/t in 
Lemberg.

©er SluSrufśpretS betragt 16000 effecti= 
be ©ilbergulbett, eg toirb jebod  ̂ biefen dtealL 
tdt an biefem ©ermitte etn jeber t^rcig and) 
unter ber 2Iu»rufggnote biutangegeben toerben.

©ag SSabium betragt 10 prc. beg 2lu§= 
rufgpreifeg unb ift im Saaren, Śiidjetu ber gaf. 
©parrcaffe ober fonft in pupilarffd)eren ©taatg= 
papieren ju  §dnben ber ©eriĄtgcommiffion au 
erfegen.

©ie ©tnfidjt in ben, in ben Sfcten erlte= 
genben ©abufarejtract unb getfbtet^unggbe= 
btngni^e ftefjt jebem itauęufttgen frei. §'iebon 
toerben fammtfić^e Sntereffenten ju  eigenen 
ade §l)potf)efargIdubtger, toefĄc nai^ bem 5 
Sluguft 1877 alg bem Slugfertigunggtagc beg 
®runbbucf|gaugjugeg an bie ©etndpr fomrnen 
tourben, ober betten enttoeber biefer fyUbw* 
ffiunggbcfcbeib ober einer ber fofgcnban in bie= 
fer dtedjtgjadje jit erlajjenben SBefćpeibe cntme= 
ber gar nidjt ober nicpt rećbtjcitig jugepdnbigt 
toerben fonnte, ju  £>anbcn beg mit picrge= 
ridjtfiĄen 33efdjeibe bom 9 S tdrj 1878 3 t.
11329 bercitg beftedten Kuratorg Slbb. ©r. 
Dziubiński mit ©ubftituirung beg Slbo. ©r. 
Gajewski oerftanbigt.

Lemberg ben 10 Sluguft 1878.
(5471 3— 3) 3 1 . 11015 .

23ou ber f. f. ®eneraL©irection ber 
©abaf=3tegic in Wien mirb jur Siefcrnngbeg 
iBebarfeg ber f. f. ©abaffabrifen unb beg §a= 
bana*Śigarcn=9Kagajin§ in Wien an @etler= 
toaaren pro. 1879 bie ©onenrenj auggefdjrie* 
ben, ttnb finb fdjriftlidje, mit einer f. f. Eaffa 
Duittung liber ben ®rfag eineg jetjnpercenti= 
gen SBabiumg berfefjene, geftempefte unb ber* 
fiegefte Dfferte bet obiger f. f. ©cneraL©L 
rection langfteng big 27 ©eptember i. 3. 12 
Uljr ddittagg einjubrtngett.

©ie julicfernbe ©eifertoaaren unb Dereń 
beilaufig ©efammtmengc finb.

6550 ffiilo 9taf)fpagat,
49260 „ i|3adelfpagat,

1320 SUZeter ©pagatgetoebe,
680 „ ©pagatleintoanb,

©ie nafjeren tBcftimmungcn iiber bie 33e= 
fd)affenpeit biefer SIrtifef, bie f. f. © ab af^a - ,

’ brifen, fitr toelcpe biefclben jn  fiefern finb, I
bie fitr jebe gabrif beftimmten SKengen nnb 
bie fur biefeg Sieferungggefdjaft geftenben Df* 
fertś* unb ©ontractg*93ebingniffe finb au§ bem 
bei bem p. 0. ©jpebite, bem p. 0. Deconoma* 
te ttnb ben f. f. ©abaLgabrifen toa^renb 
ben getbofjnliĄcn Slmtgftunben aupegenben 
©pecial-Slugioeife ju  cntitefimen.

©ie Dfferte fjaban too mbgtid) auf bie 
©efammtmengc fammfidjer ©eifertnaarenforten 
ober bodj wenigfteng auf bie ©efammtmengc 
ettter etnjefnen ©orte ju  lauten, unb bie Sluf- 
f j n f t  ju  entljaltcn: „Dffert ju r Sieferung bon 
Deconomtc=SIrtifefn ju r Slugfdjreibnng ber f. 
f. ©eneraf=©irection ber ©abaf=Jłegie bto. 7 
©eplember 1878 3^- 11015.

Wien, am 7 ©eptember 1878.
54147 2—3) K  d  jr  b  t

L. 24361. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie wzywa posiadacza sola wekslu z daty 
Kraków 1 stycznia 1866 za trzy miesiące 
od daty płatnego przez Pelicyana Bobrow­
skie j na zlecenie M. Landaua wystawionego 
a przez tegoż na — S. Zenserową żyrowanego,

; aby takowy w przeciągu dni 45 sądowi tu- 
: tejszemu przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
, upływie tego terminu weksel ten za niewa- 
| żny i nie lsmiejąey uznany zostanie.

Kraków dnia 13 września 1878.

%



8
(5448 2 —3) E d y t  t ,  L. 7875.

0. k. Sąd powiatowy w Nisku wiado­
mo czyni, że na zaspokojenie pretensji Ma- 
ryanny Cagarowej w kwocie 5 złr- 25 ct. 
w. a. zpn. licytacyjna sprzedaż realnoś i 
gruntowej w Racławicach pod l. k. 41 poło­
żonej w gmachu sądowym przedsięwziętą 
będzie w terminach 9 października 1878, 6 
listopada 1878 i 4 grudnia 1878 o godzinie 
11 rano.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania tej relnośc-i i warunki tej licy- 
tacyi można ^przejrzeć w tutejszo-sądowej 
kancelaryi. C. k. Sąd powiatowy..

Nisko dnia 20 sierpnia 1878. *
(5328 2— 3) E  d y  k  t .

L. 62092. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
na prośbę Jerzego Posehingera, wydzielenie 
gruntów z części dóbr Korczyn, utworzenie 
z nich nowego ciała tabular., na rzecz Alberta 
Podhorodeckiego, przeniesienie do tego ciała 
tabularnego ciężarów jako hipotek biernych, 
intabulowanie w stanie biernym tego nowe­
go ciała, ewikcyi do wysokości 10.0000 złr. 
w. a. na rzecz Jerzego Benedykta 2ga im. 
Posehingera, nakoniec o zaintabulowanie praw 
własności Jerzego Benedykta 2ga imion 
Posehingera do części dóbr Korczyn, pod 
dniem dzisiejszym pozwolono.

Poniewa nazwiska, egzysteneya i miej- ! 
sce pobytu spadkobierców Hordyńskiego nie 
są znajome a zatem e. k. sąd krajowy do 
zastępywania ich, tutejszego adwokata dr. 
Eoberta Czajkowskiego z substytucyą dr. Si­
mona Schaffa kuratorem mianował i temuż 
uchwałę powyższą doręczył.

Lwów dnia 22 czerwca 1878.
(5376 2—3) E  d  y  fc t .

L. 9259. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku niniejszym edyktem zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Kopia Oehlbau- 
ma, że w sporze sumarycznym Bazylego Mi- 
luszka przeciw niemu i Synie Orbachowi o 
oddanie wekslu na 130 zł. w. a. opiewające­
go lub zapłacenie kwoty 130 zł. w. a. z pu. 
zapadł w dniu 6 czerwca 1878 do 1. 5803 
cyw. wyrok pozwanym do rąk Kepla Oelil- 
bauma doręczyć się mający.

Ponieważ miejsce pobytu Kopia Oehl- 
bauma nie jest wiadomem, przeto o. k. sąd 
powiatowy w Leżajsku ustanawia dla niego 
na jego koszt i szkodę kuratorem Antoniego 
Lukschandla z Leżajska i temuż wyrok z d.
6 czerwca 1878 do 1. 5803 cyw. dla pozwa­
nych przeznaczony doręcza.

Leżajsk dnia 19 sierpnia 1878.
(5394 2— 3) E  d  y  b  t .  L. 6563-

Uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 14 października 1875 do 
L. 15522 Józef Drzyzga z Wojsławia uznany 
został za marnotrawcę.

Kuratorem ustanawia się Michała Sa- 
ramę gospodarza w Wojsławiu.

O. k. Sąd powiatowy,
Mielec dnia 27 października 1875.

(5464 2— 3) K on k u rs L. 7074.
W  oddziale rachunkowym wyższego 

sądu krajowego we Lwowie są do obsadze­
nia dwie posady kalkulantów z dzienną pła­
cą 1 złr.

Kompetenci o takowe, mają swe poda­
nia udokumentowane w przeciągu 8 dni, do 
Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie wnieść.

Lwów dnia 16 września 1878.
(5451 2— 3) E  d  y  b  t  L. 6398.

O. k. Sąd powiatowy w Sanoku zawia­
damia, że celem zaspokojenia sumy 187 złr. 
w. a. zpn. Sobestjanowi Zajdlowi od dłu­
żników Michała i Marji Madejów należnej, 
odbędzie się w dniach 16 października. 20 
listopada i 23 grudnia 1878 zawsze o go­
dzinie 9 z rana w sądzie tutejszym egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 23 w Sro- 
gowie dolnym położon ;j i ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena wywołania ustanowiona na 352 złr. 
wal. aust.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejzzeć w tutejszej registiaturze.

Sanok dnia 27 sierpnia 1878.
(5446 2—3) O bw ieszczenie. L. 440!.

O. k. Sąd powiatowy w Kulikowie, wia­
domo czyni, że na prośbę Borucha Herme- 
lina, celem ściągnienia kwoty 270 złr. w. a. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności grunto­
wej pod Nr. 24 w Pieczyehwostach położo- 
żonej, dłużnika Andrueha Kulina własnej, 
w drodze publicznej licytacyi na terminach 
17 października 18 listopada i 16 grudnia 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 775 złr. w. a. 
Wadyum 78 złr. w. a., a bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
stra turze.

Kulików 6 grudnia 1876.
(5505 2— 3) E  d  y  fe Ł

L. 3191. Na dniu 25 września 1878 
dniu 23 października 1878 i dniu 27 listo­
pada 1878 odbędzie się w sprawie egzekucyj­
nej Herscha Hanel przeciw Iwanowi Hałusz 
pto 25 zł. z pn. publiczna przymusowa sprze­
daż gruntu rustykalnego pod 1. 50 w Bere-

chach położonego ciała tabularnego nie sta­
nowiącego dłużnika własnego.

Cena wywołania 90 złr. w. a.
Wadyum 9 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O. k sąd powiatowy

Ustrzyki dnia 20 sierpnia 1878.
(5502 2—3) f! d  y  k  t .

L. 4922. W sprawie egzekucyjnej Iwa­
na Fedoryszyn przeciw Nykole Łaehmaniuk 
pto 50 złr. odbędzie się dnia 17 październi­
ka 14 listopada i 12 grudnia 1878 o godzi­
nie 9 rano publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 123 w Hawryłówee położonej.

Cena wywoławcza 267 złr.
Wadyum 27 złr.

C. k. sąd powiatowy
Nadworna 17 lipca 1878.

(5445 2—3) O bw ieszczenie.
L. 4403. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości że celem ściągnienia należy- 
tości Boruclia Hermelina w kwocie 140 złr. 
w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
gruntowej Pawła Myszka pod 1. 23 w Pie- 
czychwostach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej na terminach 17 października 
18 listopada i 16 grudnia 1878 każdym ra­
zem o godzinb 10 rano w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 2057 złr. w.
a. a wadyum 205 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyi w tusądowej 
registraturze przejrzeć można.

Kulików 8 grudnia 1876.
(5410 2— 3) o g ł o s z e n i e

L. 4611. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni że na żądanie Banku 
zaliczkowego „Nadzieja11 w Delatynie przed­
sięwzięta będzie w dniach 14 października 
21 listopada i 19 grudnia 1878 każdym ra­
zem o godzinie rano wymusowa publiczna 

; sprzedaż gruntu pod 1. 105 w Dobrotowie 
j  2 morgi w przestrzeni Hanata Jackowa wła­
snego ciała fabularnego nie mającego w któ­
rych to pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej w trzecim zaś terminie 
i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 150 złr. w. a. poręczne 10 procent 
ceny wywoławczej.

Eesztę warunków w'glądnąć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 31 sierpnia 1878.
(5506 2—3 i E  d  y  k  £.

L. 2651. W c. k. sądzie powiatowym 
Wojniłowskim przedsięwziętą będzie dnia 18 
września 25 września i 16 października 1878 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 27 rep. 63 w Serednem 
ciała tabularnego mestanowiącej Michała 
Swerydy własnej na zaspokojenie pretensyi 
80 złr. w. a, z pn.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
do przejrzenia w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Wojniłów dnia 8 czerwca 1878.

(5491 2 - 3 )  (§ b i l U
31. 31083. SBom f. !. Banbe3gend)te in 

Lemberg rottb fjiemit betannt gemadjt, baj? 
auf 2lnfud)en beg Wolf Mischel, Ijinfidjtlict)
b.A in SBerluft geratljene 41/* perjentigen auf 
ben SJtamen Mischel tautenbe ©affafd)eut (®£)ef) 
ber f. f. prió galij. Slctien £>i)potI)efen&an£ 
iiber 500 fl. 9ir. 6360 in bie Sluźfertigung 
eine§ SlmortifationSebicteg gewtffigt morben 
ift. tnirb bal)er ber 3n§aber beffen aufge* 
forbert obtgen Śaffafdjetn bimten einem Soffre 
6 SBocfyen unb 3 iag en  nom ®age biefeS 
bicteg an geredjnet Iperortg urn jo gettńfj an* 
jujeigen, totbrtgenfallS nad) SBerlauf biefer 
^rift, biejer ©affafdjein alg jiir ntdjtig unb 
untoirffam ertldrt werben wirb.

Lemberg ant 10 Stuguft 1878.
(5507 2—3) SmtiUnacfjttttg. Q l  2512.

SBom !• £. S8ejir!ggerid)te Zbaraż Wtrb 
befannt gegeben, baj) ju r §ereinbringuug ber 
3teftfumme pr. 170 fl. f. fl . ©. bie ejecutine 
geilbielf)Uttg ber in Łubjanki wyższe fub. 9L 61 
gelegenen, feinen SEabularforper bilbenben, 
bem Pawło CiesUcki geljorigen ®runbwirtl)= 
fdjaft ant 17 Dctober, 19 iEooember unb am 
20 SDejember 1878 jebegmalf urn 10 Ufjr SB. 
2E. l)tergericf)t§ ftattfinben wirb.

®er 51ugrufgprcig betrdgt 915 fl. ®ag 
SBabittm 20 fl. o. SB.

®ag Spfanbbefcfjreibmtgg- unb @d)d* 
|unggprotocolI fonnen in ber I)iergerid)tlicl)en 
ŚRegiftratur eingefeljen werben.

Zbaraż ben 25 Slpril 1878.
(5444 2— 3) ftltn&tttltdjUttg* 5812.

SBon Seite beg f. f. SBejirlggeridjtg in 
Kulików wirb funbgemadjt, bafj ju ©unften 
ber Chaje Pa+rontasch pto. 40 fl. 5. SB. f. 
SE. ®. bie ejecutine SBeraufjermtg ber fub. S. 
Sff. 443 in Żółtańee gelegenen Jteatitat in 
ben S£erminen 16 Dctober, 18 SEopember unb 
16 ®ejember 1878 jebegtnal urn 10 llljr S3or* 
mittagg im E)icrgeric£)tlicE>en ©ebdube burcfjges 
fiiljrt Werben wirb.

Sllg Slugrufgpreig wirb ber ermittelte 
<3d)d§unggwertl) 152 fl. 50 fr. 5. SB. unb 
alg SBabiutn 15 fl. 50. !r. o. SB. feftgefefct.

®ag SBefdjreibmtgg* unb ©djajjunggpro* 
tocoll, fo Wie aud) bie weitern SBebingungen, 
fonnen in ber l)iergericf)tlid)en SEegiftratur ein* 
gefetjen werben.

Kulików am 15 Sanner 1877.
(5466 2— 3) <£ b t t  t .  31. 42145.

SBom Lemberger t. £. Banbeg* alg tpan* 
bel§gerid)te Wirb anla^tic^ ber am 19 t. 3E. 
eingebradjten $lage beg Jakob Balsambaum 
^aufmanng in Lemberg gegen ben bem Seben 
unb SBoljnorte naci) unbetannten §errn  Jakob 
Kronstein gewefenen SJaufmann in Jagerdorf 
pto. 166 fl. 75 fr. o. SB. f. SE. fnr ben 
obbenannten betangten ben § errn  Slbp. ®r. 
Siterski mit ©ubftituirung beg §errn  Slbn. ®r. 
Balko jum Surator ab actutn ernannt, bem* 
felben bie obige Slage mit ber STagfatjrtgan* 
orbnung auf ben 8 Dctober 1878 SBormittagg 
11 Uljr jugeftetlt, unb Ijieoon ber ^bwefenbe 
mittelft gegenwartigen ©bicteg ju  feinetn wei* 
teren SBene^men Perftanbigt.

SBom k. k. Sanbeg* alg §anbelggert(^te 
Lemberg am 31 Slnguft 1878.

(5421 2— 3) 3- 860.
SBeim Dolinaer f. I. S8ejir!ggericf)te, 

Wirb ju r Sinbringung ber g ° r^erun9 Pr - 60 
fl. o. SB: f. SE. ©. ju  ©unften beg Jakob 
Spiegel bie ben @l)elenten Iwan u. Nastunia 
Senior geprige fub. ©. SE. 59 in Eachintie* 
gettbe SEealitat am 3 Dctober, 8 SEopember 
unb 5 SDejember 1878 am britten Sijitatioitg* 
terntine auctj unter bem ©dja^unggwert^e oer* 
au^ert werben.

®er Slugrufgpreig betrdgt 200 fl. ®ag 
SBabium 20 fl. o.

®ie Sijitationgbebingungen fonnen £)ier= 
gericfjtg eingefe^en werben.

Dolina am 1 SlEai 1878.
(5453 2—3) @ J  i I t  3- 38333.

SBom f. f. £anbeggerid)te in Lemberg 
Werben biejettigen, Wetdje bie auf ©runbtagc 
beg Dbtig. SEont. 42 pag. 68 tt. 33 ingroffir- 
ten am 10 gebruar 1818 gefd)loffenen SBer* 
glei^eg im Safienftanbe ber iiber ber SEeatitdt 
9łr. 1962/4 in Lemberg intabulirt gewefenen 
Summę non 2880 fur ©ad)e beg Audreas 
Hanold taut ®ecr. ®om. 39 pag. 441 n. 2 
on. intabulirte gorberung non 2500 fl. SB. SB. 
Slnfpriidje erfjeben, aufgeforbert, b a | fie iljre 
Stnfprii^e im taufe eineg Saljreg unb jwar 
Idngfteng big 30 ©eptember 1879 bei biefem
f. I. Sanbeggeridjte ju r Slnmetbung bringen, 
alg fonft nad) SBertauf biefer grift bie oben 
bejeiĄnete ©innerletbung ®ecr. ®om. 39 pag. 
441 n. 2 on. fur amortifirt ertldrt unb ’iu§ 
bem Saftenftanbe ber iiber ber SRealltatg SEr. 
196j/4 in Lemberg intabulirt gewefenen 
©umme pr. 2880 geliifdjt werben wtrb. 

Lemberg ben 17 Sluguft 1878.
(5386 2—3) O bw leszcxenie licy ta cy i.

L. 11453. Na dniu 3 października 1878 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w o. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolecho­
wie publiczna licytacya zapomocą pisemnych 
ofert celem sprzedaży uprzyw. młyna skar­
bowego o trzech kamieniach z dochodem 
w dwu trzecich częściach należącego do Dro- 
hobyckiego państwa kameralnego w gminie 
katastralnej Tustanowice pod kat. parc. nr. 
222 położonego.

Przedmiotem przedaży są także grunta 
do tego młyna należące jako to: kat. parc. 
Nr. 3248 rola w objętości 160 kw. sążni — 
czyli 5 ’76 ara — i kat. parc. nr. 3357 
w objętości 302 kwadr, sążni, czyli 10‘86 
arów.

Najważniejsze warunki licytacyjne są:
1. Cena wywoławcza za po wyż nadmie­

niony przedmiot sprzedaży wynosi 4534 
zł. 70 ct.

2. Ustną licytacyę wyklucza się i będą 
przyjmowane tylko pisemne i opieczę­
towane oferty, które zawierać m ają :

a) Dokładne oznaczenie przedmiotu kupna 
et przedaży, cenę ofiarowaną w austry- 
ackiej walucie liczbami i słowami;

b) Wyraźne oświadczenie , że oferentowi 
warunki licytacyi et przedaży dokład­
nie są znane, i że się im bezwarunko­
wo podaje:

c) Wadyum w wysokości 10 pr. ceny wy­
woławczej w gotówce lub papierach 
państwowych austryackich;

d) Własnoręczny podpis tudzież miejsce 
zamieszkania oferenta, jeżeli zaś oferent 
nie jest piśmiennym, znak i niewłasuo- 
ręczay podpis oferenta w obecności 
dwóch piśmiennych świadków.

3. Oferty winny być wniesione najpóźniej 
do godziny 10 rano dnia 3 październi­
ka 1878 na ręce Naczelnika c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie.

4. Cena kupna ma być gotówką uiszczoną 
w 30 dniach po doręczeniu zawiado­
mienia nabywcy o przyjęciu oferty.

Bliższe warunki licytacyi i kupna 
przejrzeć można w c.k. Dyrekcyi lasów i do­
men w Bolechowie i w c. k. Zarządzie la­
sów i domen w Tuslanowicach.

0. k. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 10 września 1878.

(5495 2—3) O głoszen ie k on k u rsu .
L. 660S. W myśl rozporządzenia mini- 

steryalnego z dnia 15 marca 1875 1. 12944 
Dz. u. p. nr. 55 z roku 1876 rozpisuje się

celem obsadzenia nieobsadzonej dotąd posa­
dy zastępcy prowadzącego metryki izraelickie 
w okręgu metrykalnym Zbaraż — konkurs 
do dnia 15 października 1878.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
w powyższym terminie podania własnorę­
cznie napisane do c. k. Starostwa w Zbara 
żu i wykazać dokumentami:

1. Obywatelstwo austryaekie w krajach w 
Bidzie państwa reprezentowanych, peł- 
noletność i wyznanie mojżeszowe.

2. Moralność i nieskazitelność, stopień wy­
kształcenia, a w szczególności znajo­
mość języków krajowych w mowie i 
piśmie.

3. Dotychczasowe zatrudnienie jakotei ro­
dzaj zatrudnienia, któreby o bok swego 
urzędu prowadzić zamierzali.

4. Zobowiązanie się do stałego zamieszka­
nia w Zbarażu.

5. Kwalifikację do urzędu prowadzącego 
metryki.

Ta ostatnia kwalifikacya ma być u- 
dowodniona świadectwem złożonego egzami- 
minu lub też zobowiązaniem się do złożenia 
egzaminu w c. k. starostwie przed obsadze­
niem posady, a to z iustrukcyi i oduośnycli 
przepisów powołanem rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem objętych.

Zastępca prowadzącego metryki będzie 
mieć prawo pobierać od stron w czasie fa­
ktycznego zastępowania prowadzącego me­
tryki za każde wpisanie aktu metiykalnege 
i za każde wystawienie poświadczenia me­
trykalnego należytość w kwocie 50 ct.. a za 
każdy wyciąg familijny (Familien Auskunft- 
bogen) w kwocie 1 zł. w. a. Jednakże dla 
stron ubogich i dla celów urzędowych nują 
być takie dokumenta bezpłatnie wysta­
wiane.

Zbaraż dni3 11 września 1878.
C. k. Starosta.

(5510 2— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 7010. Celem zabezpieczenia dostawy 

sukna i innych materyałów na ubiory służ­
bowe dla sług c. k. sądów należących do o- 
kręgu c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie na rok 1879/80 odbędzie się w sali 
tego sądu wyższego dnia 4 października 1878
0 godzinie 12 w południe licytaeya za po­
mocą ofert pisemnych.

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 6603 
złr. 31 centów.

O jakości i ilości materyałów, o poje- 
dyńczjeh cenach fiskalnych, warunkach li­
cytacyjnych i dotyczących wzorach zasięgnąć 
można każdego dnia przed terminem wyż o- 
z n a c z o n y m  w czasie godzin urzędowych w 
biurze prezydyalnem wyższego sądu krajowe­
go, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyum 
5/100 ceny fiskalnej wynoszące‘z dokładnem 
wyrażeniem cen nie tylko cyframi, ale też 
literami, w oznaczonym terminie wniesione 
być mają; przyezem się wyraźnie zastrzega, 
iż oferty, w których cena nie w pewnej su­
mie lub w procentach od ceny fiskalnej o- 
puścić mających oznaczona będzie, lecz tyl­
ko w ogóle niższa o jakiś procent od jakiej­
kolwiek przez innego oferenta wnieść się ma­
jącej ceny, oferowaną by została, tak jak też 
oferty spóźnione lub nie ułożone wedle prze­
pisów uwzględnionemi nie będą.

Z Prezydyum c. b. wyższego sądu 
krajowego.

Lwów dnia 14 września 1878.
(5381 2—3) E  d  j  k  l .

L. 5136. Ze stroDy c. k. sądu powia­
towego w Tłumaczu wiadomem się czyni, że 
28 kwietnia 1878 w Krzemieńcu na Woły­
niu zmarł bezpotomnie i beztestamentalnie 
Pius Newe były inżynier prywatny w Ko- 
ropcu , poddany austryacki syn Józefa Newe
1 Heleny z Mioduskich pozostawiwszy mają­
tek ruchomy i nieruchomy w Krzemieńcu. 
Co do majątku nieruchomego winni są spad­
kobiercy zgłosić u przynależnej władzy w 
Eossyi, co do majątku ruchomego zaś per- 
traktacya spadkowa w sądzie tutejsiym się 
wprowadza.

Gdy nie wszyscy spadkobiercy są zna­
ni sądowi, wzywa się prawo do spadku ma­
jących, by w przeeiągu roku w sądzie tutej­
szym prawa swe wykazali pod rygorem na­
stępstw § 128 ust. z 9 sierpnia 1854 1. 208 
zb. u. p.

Kuratorem niewiadomych spadkobier­
ców ustanawia się c. k. notaryusza p. Alfre­
da Ornstein.

Tłumacz, 28 lipca 1878.
(5440 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4080. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie zawiadamia, że celem ściągnięcia 
wywalczonej przez Fischla Wohla sumy 145 
zł. z pn. realność pod 1. 116 w Hoszowie 
położona, ciała tabularnego niestanowiąca a 
Jana i Julii Montasiewiczów własna w są­
dzie tutejszym daia 11 października, 11 li­
stopada i 9 grudnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub powyżej, na trzecim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa­
dyum 40 zł.

Resztę warunków licytacyi można w 
sądzie tutejszym przejrzeć.

Bolechów 21 maja 1878.

#



(5516 2 --3 ) m » w l® 8 * e a e n le .
L. 15596. Z końcem sezonu letniego a 

mianowicie z końcem bieżącego miesiąca 
zwijają się następujące obiegi pocztowe:

1. Poczta osobowa pomiędzy dworcem  
kolejowym w Krakowie i Starym Sączem.

2. Jazda pospieszna nowego systemu 
ha przestrzeniach między Iwoniczem i Kro­
snem jaKo też między Lubieniem wielkim i 
Lwowem, nareszcie między Stryjem i Skolem.

Natomiast zaprowadzają się równo­
cześnie :

1. Poczty osobowe między Krakowem 
(dworcem) i Nowym targiem.

2. Poczta k a r y o ł k o w a  między Stryjem 
i Skolem.

8. Jazdy posłańcze między Nowym- 
targiem i Starym Sączem dalej między Mu­
szyną i Krynicą i niiędzy Iwoniczem i Miej­
scem.

Z dniem 30tym. b. m. ustajo także u- 
rzędowanie urzędów pocztowych w Żegie­
stowie i Truskawcu.

Co się niniejszem podaje do publicznej
wiadomości.

Lwów dnia 15 września 1878.

(5334 2 - 3 )  B i y k f ,
L• 2719. Do spadku po Janie P iór­

k ow sk im  z Lowczowa konkuruje tegoż syn, 
Michał Piórkowski, sądowi z miejsca pobytu
i życia niewiadomy.

. zywa się więc takowego, ażeby w 6
w fidom ił ° miej scu sw eS° PobJtu s$d za- 

, ’ maczej pertraktacya z ustanowio­
n o  oratorem, M aciejem W łodkiem , będzie
przeprowadzoną.

~ Z e. k. sądu powiatowego.
duchów dnia 5 sierpnia 1878.

(5338 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
. L. 9526. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie ustanawia dla Sussla Damaska, Fiszla 
■Kleinmana i Jettę Kleinmann z miejsca po­
bytu niewiadomych, celem doręczenia im 
"chwał w sprawie egzekucyjnej sprzedaży 
° 7'2/4704 części połowy dóbr Uście w 
-mach 18 listopada 1875 1. 17024, dnia 
4 lutego 1876, 1. 802 zapadłych i

Zapaśe mogących kuratora w osobie pana 
aUWokata dra Malawskiego z substytucyą 
adwokata dra Ringelheima, i o tem Sussla 
■Damaska, Fiszla Kleinmanna i Jettę Klein­
mann zawiadamia.

Tarnów 18 czerwca 1878.
(5347 2—-3) E  d  y  k  t»

L. 1074. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach wiadomem czyni, że w Szkodny dnia 
19 września 1868 r. zmarła włościauka Ma- 
ryanna Nieplowa z pozostawieniem pisemne­
go ostatniej woli rozporządzenia, które w o- 
gólnym pożarze miasta Ropczyc w r. 1873 
uległ zniszczeniu na treść którego atoli 
świadkowie w tutejszym sądzie przesłuchani 
zostali. p 0 zmarjej pozostały dwie córki, z 

°rych Agata zamężna Pilarska vel Pilarz 
0 spadku się oświadczyła, zaś Maryanna za- 

^ęząa Ozajewa, pomimo kilkakrotnego wez- 
ama oświadczenia nie wniosła. Wzywa się 
êm tę ostatnią, by w przeciągu jednego 

r°*ui licząc od dnia niżpj wyrażonego tu do 
JW* się zgłosiła i oświadczenie swe do spad- 

" Wniosła w przeciwnym bowiem razie część 
spadku nie przyjęta, dla której tymczasem 
"Urator spadku w osobie sekretarza gminy 
Karola Kesslera ustanowiony został, jeżeliby 

nikt do niej nie oświadczył, przez skarb 
Państwa jako bezdziedziczna ściągniętą bę­
dzie.

Ropczyce dnia 8 maja 1878.
(5151 g—3) Obwieszczenie.

L. 4780 0. k. sąd powiatowy w Stryju 
P°daje do publicznej wiadomości, że na pro- 
®hę Gittli Laje Seemann w celu zaspokojenia 
Pretensyi 150 zł. w. a. z pn. odbędzie się 

dniach 10 października 1878, 24 paździer­
nika 1878, 14 listopada 1878, każdym ra- 
Zem o godzinie 10 przed południem w są- 

tutejszym publiczna sprzedaż opisanych 
gruntów w Uhersku położonych pod lk. 104 
®ub- rep. 57 a do Iwana Kozaka nale- 
ż%cyeh.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
"0 zł. w. a. jako wartość z sądowego osza- 

c°Wania wynikłą.
. Każdy, chcący wziąść udział w licyta- 

łan' złożyć 10 proc. od ceny wy wo­
do la ito j0st kwotę 40  zł. w. a. jako wadyum  
runk ' kom isji licytacyjnej, co do reszty wa- 
sądo°W- się poinformować w tutejszo-
Cyin^ eJ registraturze lub w terminie licyta- 
Jjuym przy komisyi.

tryj dnia 24 kwietnia 1878.
(5385 2 1) K o n k u r s .
tów n Z  J 506O. Na posady c. k. ekspedyen-

fucztowych!
Ta "^Klejowie w powiecie Rohatyńskim 
k kontraktem służbowym i kaucyą w 
nła°C*e zł- z rocznemi poborami 
40 zb ryczałtu kancelaryjnego
Wan * ryczałtu 400 zł. za utrzymy- 
P o s C c S dZ, ien«nej Kdnorazowej jazdy 
czałt Sanczyna ewentualnie ry-

u w drodze ugody ustanowić się 
J^cego na wypadek, gdyby wymie-

ftuttUmrtrfinufi.
3Jiit ©djlufj ber ©ommerfeifon ndmlid) 

mit ©nbe b. Werben folgenbe iJSoftcurfe 
eingeftcKt:

1. ©ie ijkrfonenpoft jwijdjen Krakau 
93a£)tt£)of SllDSandec.

2. ©ie ©ilfaljrt neuen ©ifteml aitf ber 
©trede Iwonicz-Krosno unb jene jwijdjen Lu­
bien wielki unb Lemberg, bann Stryj unb 
Skole.

©agegen werben gteidjjeitig wieber ein- 
gefuljrt:

1. ©ie ijłerfonettpofteu Krakau S3afjnl)of 
Neumarkt.

2. ©ie ©ariolpoft Stryj unbSkole.

3. ©ie SBotenfaljrten Neumarkt unb 
Sllt-Sandec, Weiter Muszyna unb ■.Krynica 
unb Iwonicz - Miejsce.

©te Slmtiwirffamfeit ber i|3oftdmter Że­
giestów unb Truskawiec wirb mit 30 b. 3Ji. 
eingefteEt.

SBal fjiemit ju r aEgemeinen SJenntnifj 
gebradjt wtrb.

Lemberg am 15 ©eptember 1878.

niona jazda została zmienioną na po­
słańca pieszego.

2) w Zabiem w powiecie Kossowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą 200 
zł. z rocznemi poborami płacy 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ryczał­
tu za codziennego posłańca pieszego do 
Uściedyk i napowrót w kwocie 350 zł. 
Kompetenci o tę posadę winni się o- 
świadczyć jak wysoki ryczałt roczny 
wymagaliby w razie gdyby poczta pie- 
szc-posłańeza do UściedyK została zmie­
nioną na jazdę posłańczą.

Podania należy wnieść co do pierw­
szej posady w przeciągu dwóch, co do dru­
giej zaś w przeciągu czterech tygodni 
do ces. król. krajowej Dyrekcji poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 11 września 1878.
(5509 2— 3) © g ł o s z e n i e  k on k u rsu .

L 6843/p. Celem obsadzenia dwóch 
posad starostów powiatowych w VII a e- 
wentualnie sekretarzy Namiestnictwa w VIII 
randze, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
10 października 1878.

Ubiegający się o jedną ztych posad winien 
wnieść swoje podania zaopatrzone w do­
wody ukończonych studyów prawniczych i 
znajomości języków krajowych — w właści­
wej drodze służbowej do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 15 września 1878. 

(5484 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 5385. C. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 7 października, 2 listopada i 2 
grudnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem celem ściągnienia przez Ja- 
kóba Birona wywalczonej sumy 130 zł. w. a. 
z pn. przymusową sprzedaż realności wło­
ściańskiej , w Daliowej pod lk. 72 rep. 43 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Wania Kuriawy własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
580 zł. w. a.

Wadyum 10 proc. ceny takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania, można przejrzeć w sądzie 
Rymanów 24 sierpnia 1878.

(5420 2— 3 E d y k t .
L. 5093. C. k. sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że na żądanie Izrae­
la Nagła publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 7 w Glinkach położonej ciała 
tabularnego n ;estanowiącej Wasyla Petliw- 
czuka własnej, ze wszystkiemi do tej realno­
ści należąeemi w protokole z dnia 10 marca 
1876 1. 2049 opisanemi gruntami w trzech 
terminach a to: 31 października, 28 listopa­
da 1878 i 11 stycznia 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w izbie są­
dowej pod następującemi warunkami sprze­
daną zostanie:

1) Za cenę wywołania ssanowi się war­
tość szacunkowa w kwocie 187 złr. 
w. a.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 10 pr. sumy wywo­
łania t. j. kwotę 18 zł. 70 ct. w go­
tówce.

Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
registraturze przejrzeć można.

Delatyn dnia 30 sierpnia 1878.
(5336 2— 3) E  d  y  b  t .  L. 11256.

.0. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Józefa Rubin że Salomon Spiegel prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 88 
złr. 54. ct. z pn. z dnia 3 i grudnia 1878 1. 
18218 uzyskał.

Dla pozwanego Józefa Rubin ustana­
wia się kuratorem ad w. Dra. Gawła zastęp­
cą zaś adwokata Dra. Łużeckiego i poleca 
pozwanemu by porozumiał się z kuratorem 
któremu rzeczony nakaz zapłaty doręczono co 
do swej obrony lub też by sądowi iuego peł-

nomocika wcześnie wskazał ileże w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sobie tylko 
przypisywać będzie winieD.

Przemyśl dnia 28 sierpnia 1878.
(5284 2—3) E  d  y  k  t .  L. 7192.

0. k. sąd powiatowy w Nisku wiado­
mo czyni, że na zaspokojenie pretensyi Se- 
bastyana Walickiego w kwocie 132 zł. zpu. 
licytacyjna sprzedaż realności gruntowej w 
Kamieniu pod nk. 376/362 położonej Wa- 
Ientego_ Walickiego własnej i ciała tabular­
nego nieposiadającej, odbędzie się w gmachu 
sądowym w 3 terminch, a to na dniu 30go 
października, 13 listopada i 27 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 11 rano.

Chęć kupienia mający mogą protokół 
zastawniczego opisania i oszacowania i wa­
runki licytacyi przejrzeć w tutejszo-sadowej 
kancelaryi. Nisko dnia 18 lipca 1878.''
(5170 2—3) E d y  k  t. L. 39470.

Lwowski c. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Chaima Hersza Buchholz, iż w spra­
wie Arona Proch przeciw niemu o zapłace­
nie sumy wekslowej 75 złr. w. a. zpn. wy­
kaz zapłaty z 6 lipca 1878 1. 33787, adwo­
katowi Dr. Berlinerowi uchwałą z dnia dzi­
siejszego do 1. 89470 z substytucyą adwo­
kata Dr. Raresa — ustanowionemu* kurato­
rowi pozwanego się doręcza.

Z c. k. Sądu krajowego jako kandlowego. 
Lwów dnia 17 sierpnia 1878.

(5458 3— 3) © głoszen ie k o n k u rsu .
L. 18129. 0. k powiatowa Dyrekcya 

skarbu w Kołomyi podaje do wiadomości że 
w drodze publicznej konkurencyi jest do na­
dania hurtowna sprzedaż tytoniu i znaczków 
stemplowych w Horodence.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wyno­
sił w ostatnim roku 1877 30638 zł 80 ct.
i sprzedaż marek stemplo. 8628 „ 15 „

Razem 39266 „ 95 „
Przychód tej hurtownej trafiki wynosił

2376 złr. 27 ct.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 

m iędzy oferentami uwzględniając jednak naj­
korzystniejsze warunki dla 3karbu.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem ­
plową na 50 ct. i wadyum w kwocie 238 złr. 
można wnieść najdalej do 16 października 
1878 do 2 godziny po południu do naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi i w nadzorach straży skarbowej okrę­
gu Kołomyjskiego skarbowego.

Kołomyja dnia 12 września 1878.
(5298 1— 3) E  y fc t„

L. 41739. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia, że celem zaspokojenia sum 
161 złr. 161 złr. i 3285 złr. 49 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
w tymże sądzie przymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności pod 1. 4042/4 we Lwowie 
położonej, wedle dom. 79, pag. 313, 314, n. 
21, 22 haer. Teodora i Ksawery Waszkoryk 
własnej a to w trzech terminach t. j. 21 
października 1878, 26 listopada 1878 i 23 
grudnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
zrana, na których to terminach realność 
wspomniana tylko wyżej lub za sumę sza­
cunkową i wywołania 10520 złr. sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum suma 1052 złr. w. 
a. ma być złożoną.

Bliższe warunki licytacyjne jako też 
wyciąg tabularny mogą być przejrzane w re­
gistraturze tegoż sądu.

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
22 lipca 1878 do hipoteki realności sprzedać 
się mającej weszli, tudzież dla tych, którym- 
by uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie adwokata dr. Roberta 
Czajkowskiego z zastępstwem adw. dr. Dziu­
bińskiego i o tem się tych wierzycieli ni­
niejszym edyktem zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 24 sierpnia 1878.

(5412 1—3) E d y  k  t .
L. 23196. 0. k. Sąd krajowy zawiada- \ 

mia niniejszem, że w celu zaspokojenia sumy 
10000 zł. w. a. z przynależy tościami p. Da­
widowi Glasowi od p. Jerzego bar. Rosen­
berg Lipińskiego się należącej odbędzie się 
w dniu 3 grudnia 1878 o godz. 10 rano w 
gmachu tut. sąd. egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę uchwałą t. .s. z dnia 15 
marca 1878 1. 5925 dozwolona dóbr Płaza 
z przyległ. Nieporaz i Oblaszki Jerzego bar. 
Rosenberg Lipińskiego własnych a to pod 
następującemi warunkami:

I. Przedmiot sprzedaiy stano wią dobra 
Płaza z przyległościami Nieporaz i Ob­
laszki w powiecie Chrzanowskim poło­
żone wedle księgi gł. gm. XI Koście­
lec vol. nov. L pag. 549 n. 10 hat* 
bar. Jerzego de Rosenberg Lipińskiego 
własne zwszelkiemi prawami i przyna- 
leżytościami z wyłączeniem jednak czę­
ści lasów w przestrzeni 41 morgów 
1207 kw. sążni lasu numerami parcel

1624, 2453. 2445—2446, 2556, 2597, 
2598, 787, 738 oznaczonej, którą we­
dle ks. gł. gm. XI Kościelec vol. nov. 
1 pag. 550 n. 11 haer. gmina Płaza 
jako ekwiwalent za zniesione w lasach 
dworskich użytki otrzym ała, tudzież 
części lasu w przestrzeni 5 morgów 
388 kw. sążni, którą wedle tejże pozy- 
cyi gm isa Nieporaz za zniesione użyt­
ki w lasach dworskich otrzymała a 
wreszcie z utrzymaniem ograniczeń w 
poz. 1 i 2 rubryk i ograniczeń własno­
ści wymienionych.

II. Do wykonania sprzedaży tych dóbr 
wyznaczonym zostaje jeden termin tyl­
ko, na którym dobra te nawet niżej ce­
ny szacunkowej zajakąbądź cenę sprze­
dane zostaną.

III. Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa tych dóbr sądownie 
wypośrodkowana w kwocie 120*628 zł. 
28 ct. wa.

IV. Każdy z chęć kupna mających złoży 
do rąk komisyi licytacyjnej wadyum w 
kwocie 6031 zł. 41 ct. w gotówce, lub 
też w obligacyach indemnizacyjnych, 
listach zastawnych gal. lub innych pa­
pierach wartościowych, które użyte być 
mogą na lokacyę kapitałów papilar­
nych, według kursu dnia poprzedzają­
cego dzień licytacyi w „Gazecie Lwow­
skiej notowanego; złożone przez nabyw­
cę wadyum wliczone mu będzie w ce­
nę kupna, innym zaś licytantom po 
skończeniu licytacyi zwrócone.

Resztę warunków licytacyjnych, 
akt oszacowania i wykaz hipoteczny sprzedać 
się mających dóbr mogą być przejrzane w 
registraturze sądowej zaś w dzień licytacyi u 
komisyi licytacyjnej.

O powyższej uchwale zawiadomienie o- 
trzymują p. Dawid Glass, p. Jerzy baron 
Rosenberg Lipiński, tudzież wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, wiadomi do rąk własnych, 
ci zaś którzy dopiero po dniu 27 lutego pra­
wo hipoteki na dobrach Płaza nabyli, tudzież 
tacy , którymby uchwała o dozwoleniu i 
rozpisani! licytacyi tudzież późniejsze nie- 
dość wcześnie lub całkiem doręczoną nie zo­
stała, do rąk ustanowionego już t. s. uchwa­
łą z 30 marca 1877 1. 7479 kuratora pana 
adw. dra Faustyna Jakubowskiego z substy- 
tucyą p. adw. dr. Wędrychowskiego i przez 
edykta.

Kraków dnia 30 sierpnia 1878.
(5525 1—3) $ H l t  SL 7802.

"gur §ereittbrmgung ber gorbcrung be3 
Mses Hagler non 200 fi. o. 2B. wirb am 4 
Dctober 1878 unb am 8 SJłobember 1878 je* 
be^mal urn 10 Uf)r 93ormittag§ beim f. I. 
Sreiśgeridjte tn Kolomea bie Jtealitat ber 
Kntharina Newelska fub. ©Jl. 61 in Kolomea 
unb jroar Lei beibcn ©ermiiten nur urn ben 
@c^d|ung§preiź ojer uber beitfelben offcntlid) 
berfteigert tnerben; joEte fte bei biefen ©ermD 
nen nid)t an ben SJiawt gebradjt tnerbeu, jo 
mirb ju r ^feftftellung erleidjtenber SJebingungen 
burd) bie §t)potl)etargldubtger bie ©agfaljrt 
auf ben 8 flooember 1878 urn 4 Uljr SRadj* 
mittags feftgefejjt.

Dum Stugrujśpreije toirb ber <Sd)aj)ung§» 
wertl) bon 3578 fl. b. 9B. angenommen, befjen
10 prc. Sauflujtige al§ SSabium jn  §anben 
ber fiijttationścommtjjion im SSaaren ju  erte* 
gen jjaben.

©ie erjte §alfte be3 $aufpreife§ mit 
©intcdjnung bel SSabiuml ijt binnen 30 ©a« 
gen nadj redjtlfrdftiger ©eneljmigung bel £i* 
jitationlactel, bie jtoeite Ipdlfte bagegen bin» 
nen 30 ©agen nadj 9ted)tlfraft ber Da^ ' 
lunglorbnung ju  ©eridjte ju  erlegeit.

g iir bie §tjpotl)efargldubiger, roeldje 
nad) bem 15 Suli 1878 ar bie ©ettmljr bie* 
jer Sftealitdt gelangeit jottten, ober benen ber 
greilbietunglbejd)eib nidjt jugeftellt werben 
fbnnte, wirb Adv. Dr. Dębicki jum ©urator 
bejtellt. ©ie ubrigen £ijitation!bebingungen 
fbnnett in ber Jtegijtratur eingejeljcn werben.

Słom f. f. ®reilgerid)te 
Kolomea ben 22 Sluguft 1878.

(5540 1— 8) @ b i I t  SI- 5424.
© a! I. f. ftdbt. big. S ejirflg irid jt

11 ju  Lemberg bringt fjiewit ju r allgemeinen 
Senntnif}, baj? ju r §ereinbringnng ber gorbe* 
rung non 82 jl. jamrnt y2 fr. o. SB. oon 
eiuem ©nlben b. SB. wbdjentlid) jett bem 1 
Ułooember 1873 ju  beredjnenbcn DudMt unb 
Sojten 2 p. 2 fr.r 1 jl. 36 fr., 1 jl. 76 fr., 
1 jl. 60 fr., 3 jl. 20 fr. unb ber gegenwdrti* 
gen mit 2 jl. 50 fr. b. SB. bie cj/ecntioe geil- 
bietung ber ben ©djulbnent gefjorigen jub. 
9L 80 in Zarudce gelcgenen feinen ©abular* 
fbrper bilbenbcn, laut ŚpfdubunglprotocoEl be 
pr. 2 SGldrj 1876 31- 1186 gcja)d(sten 9teali= 
tdt auj ben brei unb jw ar ben 21 Dctober, 
19 Słooember nttb ben 23 ©cjembcr 1878 
immer um 10 Uljr SSormittagl 1). g. beftimm* 
ten ©erminen jtatttjinben wirb.

SBooon bie ®aufluftigen mit bem ber* 
ftanbigt werben, bajj ber Slulrnfunglpreil pr. 
148 fl. b. SB. © a! juerlegenbe SSabium l)in= 
gegen 10 prc bel ©djatjungiwertljel, wetdjel 
im SBaaren ober in bfjentiidjen ijSapieren ju  
erlegen ijt bet\dgt.

Lemberg ben 28 3uni 1878.
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(5237 2—8) O bwieszczenie. I stawnych towarzystwa kredytowego ziem skie-' kładu wykonywać praktyko lekarską tylko 

L. 18277. C. k. sąd obwodowy w Tar- | 8°, «; k; uPr,zJ w- gal. akcyjnego banku hi- tyle, o iie jogo obowiązkowo służba
nopolu podaje do wiadomości publicznej, że I P°tecznego lub c. k. uprzyw. austr banku 
w celu zaspokojenia wierzytelności Aleksan-1 grodowego w Wiedniu. Obligacje listy za­
dra Winter w kwocie 2000 zł. z pn„ odbę- ( s“ f  1 1,stJ  hipoteczne obliczone będą we- 
dzie się przymusowa sprzedaż publiczna na- i ^ług kursu tychże ogłoszonego w ostatnim 
stępujących realności domowych i gruntów ! Przec* licytacyą numerze urzędowej „(jazetv 
w tabuli miasta Tarnopola na imię Kajetana Lwowskiej.
Krzysztofowicza zapisanych jako to : 1) real­
ności pod 1. tp. 1167 w Tarnopolu jak Dom. 
I, pag. 110, n. 12 haer., w wartości szacun­
kowej 5035 zł. 95 ct.; 2) realności pod 1. 
tp. 868 w Tarnopolu jak Dom. XY, pag. 
307, n. 9 haer., jako też do niej należących 
ogrodów; 3) ogrodów jak Dom. 15, pag. 307, 
n. 9 haer. i Dom. 5, pag. 11, a. 8 haer. 
włącznej wartości szac. 2621 zł. 61 ct.; 4) 
pół dnia pola czyli raczej siódmej części z 
i/l części z 21 dni pola jak Dom. 5, sub. p. 
426, n. 15 haer., tudzież pół dnia pola jak 
Dom. II, sub. pag. 53, n. 15 haer., razem 
wartości szae. 562 zł.; 5) cfwóch dni pola 
Dom. 3 civ. pag. 193, n. 17 haer., wartości 
szac. 472 zł. 80 ct.; 6) pół dnia pola jak 
Dom. III, sub. pag. 497, n. 6 haer., w war­
tości 304 zł. 68 ct.; 7) 5*/2 dni pola jak 
Dom. 2, sub. pag. 394, n. 11 haer. i Dom. 
II eiv. pag. 208 n. 13 haer , w wartości szac. 
1351 zł.; 8) 5 dni pola z '/s części 18J/2 
dni pola, Dom. 5, sub. pag. 48, n. 13 haer. 
na dniu 18 października 1878 o godzinie 10 
rano, jako na trzecim terminie pod lżejsze- 
mi warunkami, nawet niżej wartości szacun­
kowej, w tutejszym sądzie w biurze nr. 4. 
Licytanci obowiązani będą złożyć jako wa- 
dyum tylko 5 proc. ceny szacunkowej w go­
tówce lub w książeczkach galicyjskiej lub 
tarnopolskiej kasy oszczędności, lub publicz­
nych papierach wartościowych.

Nabywca ma złożyć w 60 dniach po 
prawomocności aktu sprzedaży 1/3 część ce= 
ny kupna w gotówce, resztę zaś w 30 dniach 
po prawomocności tabeli p łatniczej w go­
tówce lub przejęciem wierzytelności hipotecz­
nych w cenę kupna wchodzących. Bliższe 
określenie warunków licytacyjnych i akt o- 
szacowania przeglądnąć można w registiatu- 
rze tutejszego sądu.

O czem się zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu i życia Annę Fiałkowską 
urodź. Krzysztofowicz, Franciszka i Teresę 
Bumpelmajer, tudzież wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 10 kwietnia 
b. r. do tabuli z prawami swemi weszli, lub 
którymby uchwała licytacyę rozpisująca z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu przed terminem 
doręczoną być nie mogła, przez ustano wio-

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytują­
cych po ukończeniu licytacyi będą im zwró­
cone.

Reszta warunków licytacyjuych tudzież 
wyciąg tabularny przejrzane być mogą w tut. 
sąd. registraturze, zaś w dzień licytacyi u 
komisyi licytacyjnej.

O czem c. k, sąd krajowy we Lwowie, 
strony interesowane, tudzież wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni z, miejsca pobytu znani, 
do rąk własnych, ci zaś, którzy dopiero po 
dniu 10 lipca 1878 prawo zastawu na rze­
czonej realności nabyli, tudzież wierzyciele z 
miejsca pobytu nieznani, lub którymby u- 
chwała niniejsza niedośó wcześnie lub wcale 
doręczoną nie została do rąb ustanowionego 
kuratora p. adw. dr. Rudolfa Starzewskiego 
w Krakowie z substytucyą p. adw. dr. Troj- 
nalskiego w Krakowie zawiadomienie otrzy­
mują.

Kraków dnia 23 sierpniu 1878.
(5442 2— 3) E d j r b t  L. 6701.

0. k. sąd powiatowy w Jarosławiu e- 
dyktem niniejszym wiadomem czyni iż na 
żądanie Helenny Gruber celem zaspokojenia 
wierzytelności 3360 złr. z procentem 6% 
od 12 maja 1877 i kosztami w kwocie 13 zł. 
91 et. i 33 złr. 62 ct. przymu owa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę pod 1. 103 w Ja­
rosławiu położonej wedle pozycyi 10 i 11 haer. 
Tyburcyi Gruber realności w dwóch termi­
nach a mianowicie 30 października i 29 li­
stopada 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sądu powiatowego w Jarosła­
wiu.

Jako cena wywołania ustanowioną zo­
staje cena szacunkowa 10934 złr. i sprzedaż 
przy ustanowionych terminach niżej ceny 
wywołania nie nastąpi.

Wadyum IKK) w. a.
Gdyby realność pod 1. 103 w Jarosła­

wiu przy ustanowionych dwóch terminach 
nad lub przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedaną nie została natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się termin 
sądowy na dzień 31 grudnia 1878 z tera o-

w za­
kładzie przez to nie ucierpi, natomiast ni 
wolno mu zakładać i utrzymywać prywa­
tnych zakładów dla umys-K ro chorych lub 
przyjmować obowiązki 1< karskie w podo­
bnych zakładach.

Pobory z posadą lekarza połączone są 
następujące:

a) płaca roczna 1000 złr. w. a. b) po­
mieszkanie z opałem c) wikt, d) dodatek pię­
cioletni 150 z I r. w. a.

Kandydat na powyższą posadę powo­
łany, otrzyma nominację stałą dopiero po u 
pływie roku i to w tym tylko razie jeżeli w 
ciągu prowizorycznej służby rocznej, wszel­
kim warunkom służby odpowie.

Kandydat winien w swojem podaniu 
zamieścić krótki opis życia, dołączyć me­
trykę urodzenia i dyplom doktora medycyny, 
wykazać się z dotychczasowego zatrudnienia, 
tudzież złożyć dowody z ogólnego i szcze­
gółowego uzdolnienia do posady, o którą się 
ubiega, nadto wykazać, czy nie jest w jakim 
stopniu spokrewniony lub spowinowacony z 
dyrektorem zakładu.

Podania wnosić należy po dzień lOgo 
października 1878 do Dyrekcyi zakładu na 
Kulparkowie bezpośrednio, lub jeżeli kandy­
dat już obecnie zostaje w służbie publicznej 
przez swoją władzę przełożoną.

Z Dyrekcyi zakładu umysł, chorych. 
Kulparków 17 września 1878.

trzymując dla potrzeb folwarku stałych i zdol­
nych steim a ch ów  i k o w a li, a majr-
przytem zapasy taniego w l_śnej okolicy li­
chego materyału i węgla, wyrabiamy także i 
na zbycie wszystkie konieczne w u życiu  
n a jp ra k ty c z n ie jsz e  statki i narzędzia 
gospodarskie jako to: wozy, taczki, pługi,1'-1'" 
tyrpatory, wózki do jazdy, tańsze i droższe, 
amerykanki (pająki) całojasionowi. a głównie 
su nie  załubnie i k o z y r k i na sposób 
r o ssy jsk ic lł lekko mocno nie wywrotnie 

wykonane, za cenę od 3 0  d o  loO  z łr .
_ Zamówienia wprost do podpisanych albo do 

Spółki rolniczej w Tarnopolu adresować prosimy.

Z. i L. Dzierżanowscy w Lipicy
ost. p . L lpicii dolna .

 0*0-----------
Poszukując rocznie pracujących zdatnych

stelmachów, kowala i ryma­
rza - lakiernika kawalerów,

prosimy nadsyłać książki czeladne wraz z zaświad­
czeniami i żądaniami franco  do podpisanych:

Z. i L. Dzierżanowscy w Lipicy
o. p . li ip ic a  dolna .

(5473 i - 3 )

nego kuratora adw. dr. Gtogiera z z.. vęp- znajmieniem iż niestawający na tym termi-
stwem adw. dr. Horowitza, iuuych wierzy­
cieli zaś do rąk własnych.

0. k. sąd obwodowy,
Tarnopol dnia 19 sierpnia 1878.

(5457 3—3) O głoszen ie k o n k u rsu .
L. 1764. W  celu obsadzenia posady 

młodszego nauczyciela przy szkole ludowej 
w Winnikach, z roczną płacą 400 złr, roz­
pisuje się konkurs do wniesienia podań na­
leżycie udokumentowanych do czterech ty­
godni.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej.

Lwów dnia 5 września 1878.
(5361 2— 3) E d y  k l .

L. 14821.*Na miejsce zmarłego komi­
sarza konkursowego e. k. sędziego powiato­
wego Dominika Dipoltera w Białej ustana­
wia c. k. sąd krajowy c. k. adjunkta i tym­
czasowego kierownika c. k. sądu powiato­
wego w Białej p. dr. Samuela Sango komi­
sarzem konkursowym masy upadłości Edwar­
da Kaglera byłego kupca w Białej co się n i - 1 rzeczonych posad 
niejszem do powszechnej podaje wiadomości, j nia zaopatrzone; 

Kraków 6 września 1878.

Wychowanie i nauka.
.Pewna przyzwoita familia przyjmuje m ło d e  

p a n ie n k i na wychowanie, udzielając zarazem nau- ! 
kg przedmiotów szkolnych ze szczegóinem uwzglę dnie­
niem języka francuskiego, angielskiego i muzyki. — 
Zdrowe i w obszernym parku położone mieszkanie. | 

N a u k a  ję z y k a  fra n cu sk ieg o  i a n ­
g ie lsk ie g o  może być udzielana także po za do- i 
mem. Listy pod M , Ć . przyjmuje Administracji* j 
„Gazety Narodowej44. (o/-38 1 - 4 )  ]

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C J - a l i e y i ,

za rząd zo n y ch  
z d n i e m  1 sierp n ia  1878,

nabyć można po cenie 15 Ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 18 c t. w. a.

w U k sp e d y c y i
G azety  L w ow sk ie j.

E~3

me wierzycieli hipoteczni jako do większo­
ści głosów stawąjącyeb przystępujący uwa­
żani będą.

Jarosław 6 lipca 1878.
(5454 3—3) O głoszenie.

L. 495. Niniejszem ogłasza się koukurs 
na następujące posady nauczycielek, celem 
stałego obsadzenia dwóch nowych szkół po­
spolitych żeńskich na Stradomiu i Kleparzu:

1) Dwóch posad nauczycielek kierujących 
z płacą roczną 700 zł. dodatkiem za 
kierownictwo 100 zł. i woluem pomie­
szkaniem, lub wynadgrodzemem za po­
mieszkanie w kwocie 250 zł-

2) Czterech posad nauczycielek starszych 
z płacą roczną 700 zł.

3) Dwóch posad nauczycielek młodszych 
z płacą roczną 420 zł.
Na wszystkie posady prezentuje Re- 

prezentaeya miasta Krakowa.
Kandydatki ubiegające się o każdą z ’ 

mają wnosić swoje poda-

Wyszczególniony i523'- 4~ 9)
trzema medalami zasługi

Otrzyma.* dostawę do huflowy gmachu 
sejmowego. Nieustępujący w 
dobroci zagranicznym

znacznie _ p o leca
tańszy pierwsza krajowa fabryka

P 1  B. DŁUGOSZOWSKIEGO
Staeya k o l e i  A l b r e c h t a  D olin a . 

U fa  m ia sta  Torowa sk ła d  u p . S ch u m a n a  p l. W aryacK T i . ■».

(5497 2—3) E d j k t .
L. 22032. 0. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem, że wskutek odezwy 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 20 
lipca 1878 1. 35780 celem zaspokojenia na­
leżącej się c. k. uprz. gal. akc. bankowi h i­
potecznemu we Lwowie od p. Marcina Pe- 
terseima sumy 460 złr., 460 złr. i 9518 złr. 
z przynależytościami odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. 15 dz. V w Kra­
kowie położonej p, Marcina Peterseima włas­
nej w trzech terminach t. j. dnia 26 listo­
pada 1878, 8 stycznia 1879 i 13 lutego 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano w gma­
chu c. k. sądu krajowego w biurze pod n r. 
9 a to pod "następującemi warunkam i:

Oenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 25000 złr. w. a. poniżej 
której przedmiotem sprzedaży będąca real­
ność na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną nie zostanie, na trzecim atoli nawet po­
niżej ceny szacunkowej, jednakowoż nie ni­
żej sumy długów hipotecznych na tej real­
ności ciążących.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 prc. 
ceny wywołania 25.000 t. j. sarnę 2500 złr. 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach ga- 
lic. kasy oszczędności, bądź w gal. obliga­
cjach indemnizacyjnyeh lub też w obliga­
cjach długu państwa, albo też w listach za-

1) metrykę urodzenia, 2) patentem na­
uczycielskim, do szkół wydziałowych z gru- J
py 1 lub do szkół pospolitych, 3) tabelą ‘  ___________
kwalifikacyjną, i 4) wykazem służbowym, za < l  @633 ex 1878. 
pośrednictwem swych bezpośrednio przeło- s 
żonych władz, do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie najdalej do końca pa­
ździernika b. r. •

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w żądane dowody nie znajdą uwzględnienia. ’

0. k. Rada szkolna okręgowa miejska.
Kraków dnia 10 września 1878.

Z u p e ł n a  w y  s p r z e d a ż .
Z powodu otrzymania wielkiego transportu z różnych fabryk lam p : salonowych, stołowych 

i wiszących w rozmaitym gatunku, co d o .jak ości i  cen y , jestem w stanie odstąpić Szanownej 
P. T. Publiczności la m p y  m o je  o OKO niżej, niż wszyscy inni, biorącym w większej ilości 
przenoszącej wartość 20 zł., zostawiam. |0 wolność sp liic a n ia  ra ta m i.

Szczególnie zwracam uwagę na kilka gatunków lam pek:
L a m p k a  o szczęd n o ści (S zp arlam p e) kolorowa z cylindrem . 25 ct.

n „ „ z umbrą lub kulą . . 40
N ocn e la m p k i w najlepszym gatunku 20, 25, 30 „
C y lin d ry  d o  la m p  w wybornym gatunku, czeskie . 4

11-liniowo . 5 „
„ z krzyżykiem 5-lmjowe 6 „
„ „ 8-iinjowo . . . .  8

11-linjowe  ............................................ 10 ,
Kuli, urnbry, tulipany w najlepszym gatunku i w wielkim wyborze odstępuję o 35% niżej.

Staraniem mojem było od dawnych czasów i jest zawsze pozyskać względy Szanownej P. T. 
Publiczności.

M . J A K O B Y  (5489 2 -7 )
naprzeciw głównego wchodu do Teatru.

C5 3 5  p r o c e n t  i  .

Oes. król.

kolej Arcyks.
uprzyw. (5488 3- 3)

Albrechta.

O g ł o s z e n i e .

Doniesienia prywatne. Za zezwoleniem wysokiego c. k. Ministerstwa handlu 
  wykreśla się z dniem 1. października 1878 artykuł

Ogłoszenie konkursu. C e m e n t
Na mocy upoważnienia Wydziału kra- z wyjątkowej taryfy 1. 4 umieszczonej w naszych obecnie

obwiązujących lokalnych taryfach towarowych z dnia 1. 
kładu dia umysłowo chorych na Kulparkowie października lo7b na stronie lv. Udtą,d więc artykuł ten
A / ł r i n i n / n  I r n l M n ł  ■J- i *  " |  1  1  •  A 1 * *  A "1i co do przestrzeni c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Al­

brechta zaliczany będzie według jednolitej klasyfikacyi to­
warów do klasy frachtowej B.

Lwów 15 września 1878.
Dyrekcya ruchu*

oddziału kobiet.
Lekarz jest urzędnikiem zakładu.
Ustanowa służby krajowej tudzież §. 4 

i 9 uchwały Sejmu z dnia 3 stycznia 1874 
stosuje się do niego, o ile statut zakładu u- 
chwalony przez Sejm na dniu 25 maja 1875 
nie rozporządza inaczej.

Lekarz obowiązany jest mieszkać w za­
kładzie. Lakarzowi woino po za obrębem za- (Przedruk nie będzie opłacony.)

1 Arsitoi W. YosHsHtpo, «L OwisMoJa^i W*®®***. 1 X-l

a,* a1.oneiSur


